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Trzecia Rzesza
na przełomie.

Kiedy potężna fala emigrantów opu­
ściła Rosję po rewolucji 1917 roku,- nie

było najpierw tyg-odnia, aby nie proro­
kowano, że to za tydzień, potem — mie­
siąca, że to za miesiąc, potem — roku,
że to za rók władza sowiecka rozsypia
się w proch i pył, i tak nam upłynęło
długich lat siedemnaście, a prorocy od’

zywają się coraz rzadziej.
Wprawdzie trudno sobie wyobrazić

towarzystwo ubezpieczeń, któreby chcia-
ło ubezpieczyć Hitlera na długość rzą,­
dów, ale przykład rosyjski nasuwa po­
ważne analogję. Z kół niemieckiej emi­
gracji ciągle dolatują wieści o załamy­
waniu się Trzeciej Rzeszy, która za trzy
tygodnie będzie obchodziła, jakby nie

było, drugą rocznicę swego istnienia.

Najgłośniej krążą pogłoski o drugiej no­
cy, długiego noża na wzór pamiętnego
30 czerwca. Tym razem nie SS ma roz­
strzeliwać SA-Manów, tylko Reichsweh-
ra SS-Manów, aby zdobyć monopoliczne
stanowisko.

Gdy Hitler stawiał pod ścianę Roeh-
ma i towarzyszy, nie był wykonawcą
dyktatorskich zapędów Reichswehry,
tylko bronił w pierwszej linji własnej
skóry. Gdyby dziś Parteigenosse Himm­
ler, szef SS i Gestapo (tajnej policji) ? w

jednej osobie? -zachorował na ambicje a

la Roehm, Hitler jak każdy dyktator,
drżący o swą władzę, sprzymierzyłby się
z djabłem przeciw swemu Dzierżyńskie­
mu. Ale Hitler, idący za podszeptami
Blomberga i rozpędzający na czterj’ wia­
try najwierniejszych i najbardziej za­
służonych, choćby w dniu 30 czerwca

prętorjanów, jakimi są czarni SS-Mani,
taki Hitler byłby zwykłym samobójcą
politycznym.

Armja włoska ma bardzo wiele za­
strzeżeń przeciw milicji faszystowskiej
i jednak musi z nią współżyć do dziś od
czasu marszu na Rzym, który się odbył
szczęśliwie w 1922 roku. Dla oficera Jego
Królewskiej Mości Emanuela musi być
nieprzyjemnie patrzeć na oficera-mili-

cjanta Jego Ekscelencji Mussoliniego,
ale jeśli ma do wyboru między pacyfi-
stycznemi rządami pailamentarnemi z

jednej strony, a przejęciem funkcji żan­
darma dyktatury z drugiej, to pozostaje
przy trzeciej ewentualności — przy tole­
rowaniu istnienia specjalnej milicji.

Zatarg między Blombergiem i Himm­
lerem nie jest tyle jakościowy, co... ilo­
ściowy. Reichswehra nie może mieć nic

przeciw temu, aby ,,Gestapo" wyłapy­
wała marksistów i innych pacyfistów 1

aby SS-Mani tworzyli podwójne szpale­
ry na ulicach w czasie przejazdu ,,Fuh­
rerów", ale chciałaby, aby te oddziały
zadowalały się w najlepszym razie re­
wolwerami, i naWet nie umiały strzelać
ż karabinów, nie mówiąc już nic o ka­
rabinach maszynowych.

Pan gen. Blomberg i szef Reichsweh­
ry p. gen. Fritsch mają wiele racji, jeśli
sądzą, że ani SA, ani SS nie są zdolne do

mobilizacji, t. j, do wchłonięcia pod swe

sztandary ludzi innych przekonań i że

dlatego na wypadek wojny są faktycz­
nie bezwartościowe. Ale w czasie poko­
ju dla ,,Totalstaatu", nieuznającego in­
nych przekonań jak narodowo-socjali-
styczhe, są tak niezbędne jak GPU w

Sowietach, lub milicja we Włoszech.
To też w dniu 3 stycznia w operze

berlińskiej za inicjatywą Goeringa, po­
siadającego najlepsze z pośród ,,nązich"
stosunki tak w Reichswełłrze jak ffi

stworzonej przez siebie... Gestapo, odby­
ło się tajemnicze, bo? z wykluczeniem
prasy, zebranie, w którem prócz’różnych
,,Fuhrerów" uczestniczyło kilkuset ofi­
cerów Reichswehry. Hitler wygłosił do

zebranych pąrógodzinne, płomięhne
jsrzemówieniei podane do wiadomości

tylko w nic nieznaczącym wyciągu, acz­
kolwiek tę mow’ę Rosenberg nazwał ,,na­
miętną".

Z uwagi na plebiscyt w Saarze i po­
łożenie zewnętrzne Hitler nakłaniał naj­
widoczniej do zgody i tą manifestacją
wewnętTzne,j jedności różnych, JUarńw

ustroju Trzeciej Rzeszy pragnął zadać
kłam wieściom, rozsiewanym przez emi­
grantów. Czy mu to się w pełni uda —

czas pokaże, a przedewszystkiem rozwój
sytuacji gospodarczej, zaciemniającej
się z miesiąca na miesiąc.

Dawny, program, partji narodowo-so -

Slniilwo Lito togi sig ithjto
całego profehtfa Konsłgłacfl.

Czy ten protest pomoże?
Warszawa, 10. 1 . (Teł. wł.). Senator

Woźnieki z Stronnictwa ,Ludowego wy­
stosował do przewodniczącego komisji
konstytucyjnej Senatu list, w którym
nawiązuje do zarządzenia o składaniu

poprawek do projektu ,konstytucji ,T: pi­
sze m. in., co następuje:

,.Ze względu na sposób uchwalania

projektu ustawy konstytucyjnej w Sej­
mie z dnia 26 stycznia 1934 r. nie mo­
żemy uznać tego za prawomocnie
uchwalony przez Sejm i we wnioskach
swoich tak na komisji konstytucyjnej,
jak i na plenum Senatu daliśmy temu

wyraz.
Ponieważ jednak większość Senatu

postanowiła popatrzeć ten projekt i ko­
misją konstytucyjna rozpoczęła swą

pracę, wzięliśmy w niej udział, gdyż-są,­
dzimy, że jest naszem prawem i obo­
wiązkiem uczestniczyć w pracy Senatu
wszędzie tam, gdzie ona się odbywa,
bez względu na stanowisko zasadnicze,
jakie w danej sprawie zajmujemy,

Pracę naszą w komisji konstytucyjnej
traktowaliśmy jako sposobność do? wy­
kazania łych błędów i braków, jakie we­
dług naszego zdania w projekcie się
znajdują, jak, również do wskazania tych
pozytywnych rozstrzygnięć, k’óreby do

polepszenia podstaw prawnych naszego
ustroju doprowadzić mogły.

Pismem, niniejszem pragnę zwrócić

szczególną uwagę na samą osnowę pro­
jektu, który usiłuje narzucić groźny w

następstwa i wsteczny ustrój jedyno­

władczy, jak również ,na niektóre naj­
bardziej jaskrawe przykłady unicestwia­
nia zasad ustrojowych, dziś jeszcze w

Polsce formalnie obowiązujących, a po­
nadto na pominięcie w projekcie posta­
nowień, normujących najważniejsze i

niezbędne prawa obywateli i gwarantu­
jących porządek prawny w państwie
przez należytą kon’rolę parlamentarną
i sądową nad działalnością władz admi­
nistracyjnych i biurokracji.

Projekt klubu BB usiłuje wprowadzić
w Państwie polskiem nowy, a co do
charakteru swego wsteczny i szkodliwy
ustrój państwow’y, sprzeczny ze zasada­
mi demokracji i z naszemi najpiękniej­
szymi tradycjami narodowe,mi. Wpro­
wadzenie do projektu choćby najlicz­
niejszych poprawek nie może uczynić
tego projektu możliwym do przyjęcia
dla przeważającej większości społeczeń­
stw’a, Ponieważ referent projektu p.
senator Rostworowski oświadczył, że

dyskusja w S-enacie przekonała go o ko­
nieczn,ości poczynienia pewnych zmian
w projekcie, sądzę, że pan referent na

podstawie dyskusji w komisji może i po­
winien poddać raz jeszcze gruntownej
rewizji swoje dotychczasowe w tej’
sprawie stanowisko, doprowadzić dc cał­
kowitego uchylenia projektu i zgłosze­
nia projektu innego, bardziej zgodnego z

interesem państwa i jego obywateli. By­
łoby to wielką zasługą ,Senatu Rzeczy-
pospolitej".

rtowyższy list senatora Wojnickiego
ze Stronnictwa Ludowego, z którem sa,­
nacja radaby naw’iązać bliższe stosunki,
jest w kolach lewicy sanacyjnej żywo
komentowany. Jest rzeczą niewykluczo­
ną, że stanow’isko Stronnictw’a Ludowego,
ujaw’nione listem senatora Wojnickie­
go a nie uznające w sprawie sanacyjne­
go projeku konstytucji żadnego kom­
promisu, zachęci ludowców, siedzących
w rządzie a związanych z sen. Wojnic­
kim n:ićmi serdecznej przyjaźni, do

podjęcia próby w kierunku uchylenia
projektu. Oczyw’iście cala gra potoczy
się za kulisami. Czy będzie miała ja­
kieś skutki, o tem przekonamy się nie­
baw’em

Niezwykły wypadek.
Prezes Rady Hinislrto uw?§jiętinił wnioski klubu

opozycyjnego.
Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) . Prezes

Kl. Ludowego poseł Róg otrzymał od
Pana Prezesa Rady Ministrów pismo z

zawiadomieniem, że meinorjał KI. Lu­
dowego w sprawie pomocy ofiarom po­
wodzi wzięty został przez rząd pod u-

wagę. Wiele z punktów tego memoria­
łu zostało przez rząd wykonanych,
względnie znajduje się w toku wyko­
nywania. Inne punkty w miarę możno­
ści zostaną jeszcze uwzględnione w ra­
mach ogólnej akcji rządowej,

Opis memorjału został przesłany pre­
zesow,i Komitetu Pomocy Ofiarom Po­
wodzi, aby zawarte w nim uwagi mogły
być wyzyskane również w akcji tegoż
komitetu. . 1

Jest to pierwszy wypadek, że rząd
zwrócił na wnioski opozycji uwagę, (r)

Spór między Na’wySę%ym Sadem

a ministerstwem opieki społecznej,

Warszawa, 10. 1 . (Teł. wł.) Ostatnio

ukazały się wiadomości o orzeczeniu są­
du najwyższego w sprawie uzyskania
prawa zasiłkowego przez pracowników
umysłowych, do czego miałoby wystar­
czyć 6 miesięcy składkowych, przeby­
tych w ciągu ostatniego roku.

Ministerstwo opieki społecznej wy­
jaśnia, że podobnego orzeczenia sądu
najwyższego nie podawało do wiadomo­
ści ubezpreczalniom, gdyż orzeczenie to

jest nieaktualne, wobec obowiązujących
12 miesięcy pracy, potrzebnych obecnie

do uzyskania zasiłku. Zmiana ta zo­
stała wprowadzona na mocy ustawy z

dnia 22 marca 1933 r, (r)

Podpisanie paktu francusko-w(oskiego.

W wyniku rozmów rzymskich między Mussolinim a Łavalem nastąpiło podpisanie
układu francusko-włoskiego, cło którego opinja międzynarodowa przywiązuje dużą

wagę. Laval składa swój podpis na akcie, Mussolini stoi pierw’szy z prawej.

Z
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cjalistycznej w zetknięciu z życiem za­
łamał się całkowicie. Nietylko Feder

plaj(nął rozpaczliwie ze swem ,,niewol­
nictwem czynszowem" i rnusiał przed
miesiącem pójść w odstawkę. W wiele

większych rozmiarach tragedię całkowi­
tego zawodu przeżywają obecnie dwa fi­
lary radykalizmu hitlerowskiego Ley i
Darró.

Stworzony przez Ley’a ,,Front Pracy"
okazał się żabą, która nadęta dziś do
wielkości sporego słonia, grozi lada
chwila pęknięciem. Nikt n:e wie, ile ta

organizacja, obejmująca tak pracobior­
ców jak pracodawców (tych ostatnich

tylko w teorji) — ma członków. Jedne
źródła podają 13 miljonów. Drugie na­
wet 24 miljonów. I zapewne sam Ley
nie wie, ile ludzi znajduje się pod jego
komendą, która w tyc,h warunkach ko­
mendą być nie może.

Darre, który po skarykaturowaniu
junkrowskiej polityki Hugenberga w

odniesieniu do chłopów, dla osiągnięcia
samowystarczalności, opłacalności i
wiecznotrwaiości gospodarstw chłop­
skich, doczeka} się tego, że w Holsteinie

wdzięczni kmiotkowie niemieccy nieś!:
niedawno transparenty z napisem: ,,Ue-
her zweł Jahre Dtlrre, ais oin Jahr Dar­
re" — Lepsze dwa lata posuchy niż rok

panowania Darrńgo.
Hitler zdaje się nie bardzo wie, co

zrobić z teml dwoma ,,Unterfiihrerami".
Tymczasem Ley’owń dodano dr. von

Renteln jako szefa sztabu. Jest to bał­
tycki baron z pochodzenia i doniedawna
wielki przywódca stanu średniego. Mo­
żna sobie łatwo wyobrazić, że nie pocią­
gnie on Leyla w kierunku dalszego so­
cjalistycznego eksperymentowania — to

pewne.
Pęty na Darró’go ma zamiar założyć

sam Schacht, proponując stworzenie

wspólnego biura nadrzędnego dla

wszystkich ministerstw gospodarczych,
któreby było organem nadrzędnym i

kontrolującym ich pracę i pozostawało
pod dyktatorską ręką projektodawcy.

Tak więc w dziedzinie gospodarczej
Trzecia Rzesza przesuwa się powoi!, ale
stale na prawo. Jeśli dodamy do tego
niewątpliwy wzrost Wpływów’ Reichs-

wehry, można już snuć daleko idące do­
mysły na temat przyszłego ukształtowa­
nia się stosunków. Jeśli się nawet nie

wierzy w powtórzenie nocy długiego no­
ża, można sobie łatwo wyobrazić całko­
wite opanowanie steru rządów przez
dawnych niemiecko - narodo’wych, czyli
przez jnnkrćw i przemysłowców. Można

nawet przypuszczać, że taki rozwój we­
w’nętrznej sytuacji niemieckiej prowa­
dzi do wskrzeszenia monarchii.

Niewątpliwie jest prawdą, że takie

tendencje istnieją, ale również prawdą
jest, że bez wcielania hitlerowskiego
programu, jakby on nie był dla teorety­
ków ekonomji głupim, sześć miljonów
łudzi byłoby dziś w Niemczech całko­
wicie bezrobotnych. I tutaj trzeba się ;
zapytać pop ierwsze. czy powrót Wiihel- i
ma jest lekarstwem na walkę z bezrobo-1

ciem, a po drugie, czy rządy kapitali­
stów, lub choćby samego Schachta nie

są tylko najlepszym środkiem na ich

,,wykończenia się” w obliczu piętrzących
się trudności niemieckich 1 czy ,.prawy
ukłon" (odchylenie) rządów Trzeciej
Rzeszy nie iest przedewszystkiem zapo­
wiedzią ,,lewego ukłonu", przy całkowi­
tej, co się rozumie, zmianie obsady ną

najważniejszych stanowiskach?
8t. StrabskL

Cele wizyty Flandina i Lavala
w Londynie.

Londyn, 9. t. , W związku z mającą
nastąpić wkrótce wizytą Flandina i La-

vala w Londynie, szereg dzienników

twierdzi, że w’ zakresie polityki między­
narodow’ej omawiane będą w’ Lond,ynie
następujące zagadnienia: l) rozbroj’enie,
2) powrót Niemiec do Lfgi Narodów, 3)
wskrzeszenie paktu wschodnio-europej­
skiego,

Równocześnie z temi rozmowami od­
bywać się mają w Rzymie narady przed­
stawicieli rządów państw’, graniczących
z Austrją, dla zrealizowania francusko-

włoskiego paktu, dotyczącego Austrji.
Niemcy również otrzymają zaproszenie
do udziału w tej konferencji.

Rozmowy w Londynie poświęcone
być mają przedew’szystkiem sprawie roz­
brojenia i legalizacji zbrojeń niemiec-

kich, na co Wielka Brytanja będzie sta­
nowczo nalegała wzamian za udzielenie

przez Niemcy stosownych gwaraacyj
bezpieczeństwa pod postacią udziału jej
w pakcie rzymskim i. pakcie wschodnio­
europejskim, (PAT.)

Londyn, 9. 1 - (PAT.) Po wczorajszej
dwugodzinnej rozmowie Mac Donalda z

Simonem stało się wiadome, że min. Si­
mon cdjedzie do Genewy już w czwar­
tek, aby być obecnym na sesji rady Ligi
Narodów od samego jej początku. Mi­
nister pozostanie w Genewie tylko do

przyszłej środy, poczerń, wróci do Lon­
dynu, aby zająć się przygotowaniem wi­
z,yty Flandina i Lavala w Londynie, któ­
ra ma nastąpić okcla 20 stycznia, Min.
Eden pozostanie w Genewie przez cały
czas trwania sesji rady Ligi Narodów.

Paryż, 9. l, (PAT.) Jak podaje ,,Le
Matin" z Londynu, brytyjskie kola ofi­
cjalne uw’ażają za możliw’e zaw’arcie u-

kladu międzynarodowego, opierającego
się na następujących podstaw’ach: l)
kontrola handlu bronią, 2) powołanie
stałego komitetu rozbrojeniowego, 3) kon­
trola nad fabrykacją i użyciem produk­
tów’ chemicznych w czasie w’ojny i 4) o-

głaszanie przez wszystkie mocarstw’a

budżetów armji i floty.

Pogłoska o wizycie Lava!a

w Berlinie;
Paryż, 9. 1 . (PAT.) ,,LlOeuvre" do­

nosi, że Lara! po wizycie w Londynie u"’
da się w najbliższych miesiącach do Ber­
lina,

Przed plebiscytem w Saarze.
Zapowiedzi zwycięstwa i straszenie wyborców.

Saarbrucken, 10. 1. (PAT). Specjalny
wysłannik PAT zw’rócił się do kierow­
niczych osobistości poszczególnych
stronnictw z zapytaniem, jak oceniają
perspektywy plebiscytu. PP . Kiefer i
Bretz z kierownictwa frontu niemieckie­
go dali wyraz swojemu przekonaniu, że
hasło powrotu do Niemiec odniesie dru­
zgoczące zwyc.ięstwo. Chociaż niepodob­
na przewidzieć dokładnych wyników,
to jednak nie ulega w’ątpliwości, ze

większość, która opowie się za przyłącze­
niem do Niemiec będzie przytłaczająca.
Tylko kilka procent ludności dało się
zdaniem kierowników frontu niemiec­

kiego pociągnąć propagandzie na rzecz

utrzymania status ąuo.
Przywódca jednolitego frontu Braun

oświadczył ze swej strony, że za status

ąuo wypowiada się dziś 46%, Ta sama

ilość oświadcza się teraz za Niemcami
a pozostali są Jeszcze uie zdecydowani.
Z każdym dniem powiększają się jednak
zdaniem Brauna szeregi zwolenników
status quo.

Na zapytanie co do konsekwencyj ple­
biscytu, Braun odpowiedział, że już w

wypadku wypowiedzenia się za status

ąuo 10 % Liga Narodów musialaby do­
konać podziału terytorjum Saary. Po-

dział len jest przewidziany w traktacie!

wersalskim, a ostatnio decyzje Ligi Na-
rodów wyraźnie wspominają o możli-s
wości utrzymania status ąuo w Części
terytorjum Saary.

W razie przyłączenia całej Saary da

Niemiec, trżebaby się liczyć z wyemi­
growaniem 50.000 ludzi, których nikt nie

chciałby przyjąć. Dlatego podział Saa­
ry będzie koniecznością. Zapobiec mu

może tylko utrzymanie status quo na

całem terytorjum Saary.

Teror w Saarbrlidcen.

Saarbrucken, 10. 1. (PAT). Grupai
roznosicieli ,,Neue Saarpost" została
dziś przed gmachem kierownictw’a fron­
tu niemieckiego napadnięta przez więk­
szą liczbę członków frontu i dotkliwie

pobita. Egzemplarze dziennika zostały
odebrane, i zniszczone. Polica areszto­
wała jednego z uczestników kierownic­
twa frontu niemieckiego.

Kapitały uciekają z Saary.
Saarbrucken, 10. 1. (PAT), ,,Arbę} ter

Ztg." donosi o masowem wysyłaniu pie­
niędzy i Saary do Francji. Dziennik

twierdzi, że w ciągu ii dni przeszło ICO
miljonów franków wpłacono do banków
francuskich. We francuskich miastach

pogranicznych banki musiały podwoić
personel. Inną formą ucieczki kapite­
lów z Saary jest wykupowanie akcyf
przedsiębiorstw francuskich oraz tere­
nów i domów’ w Alzacji i Lctaryngji.

Przyczyną ucieczki kapitałów jest za­
powiedź przymusowej wymiany kursu­
jących w Saarze franków na papierowe
marki nierafeckie w wypadku wcielenia

Saary do Niemiec.

54 miljony grzywny podatkowej
zapłaci Wspólnota Interesów.

Katowice, 10. 1. W związku z docho­
dzeniami karno-skarbowemi, prowadzo-
nemj od dłuższego czasu przeciwko b.

dyrektorom Katowickiej Spółki Akcyj­
nej i Zjednoczonych Hut Królewskiej i
Laury, tworzących t, zw. Wspólnot.ę In­
teresów — Tomali, Bernhardtowi, Szer-
fowi, Kalenbornow’i i Willigerowi i in­
nym, którzy, jak wiadomo, zbiegli do
Niemiec, p nadużyc,ia skarbow’e za lata
od 1929 do 1932 r. wydział skarbowy
śląskiego urzędu wojewódzkiego w’.Ka­
towicach nałożył grzywny pieniężne na

wyżej wymfenfonych dyrektorów na mo­
cy artykułu 98, ustawy o podatku docho­
dowym w łącznej sumie 54.512 .C00 zL

Wobec tego, że w myśl art. 1 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 24

listopada 1934 r. za kary wymierzone
dyrektorom solidarnie odpowiadają
spółki, sumę ią po połowie, f. zn . po
27 256.000 zl obłożone zostały Katowicka

Spółka Akcyjna i Zjednoczone Huty
Królewskiej i Laury, tworzące koncern

Wspólnoty Interesów,

Man,ifestacje na cześć
Lavala.

Paryż, 10. 1. (PAT. Powrót ministra
Lavala z Rzymu dał pow’ód do wielkiej
manifestacji na jego cześć. Na dworce

iyońskim wychodzącego z wagonu mini­
stra powitali przedstawiciele prezyden­
ta republiki, premjera Flandina oraz

członkow’ie rządu, korpusu dyplomatycz­
nego z nuncjuszem apostolskim na Czele,
wreszcie delegacja garibaldczyków z

Aragonu ze sztandarami oraz licznie ze­
brana publiczność. Dworzec byl udeko­
row’any sztandarami o barwach francu­
skich i włoskich, przyczem wznoszono

okrzyki na cześć Francji i Włoch,
Na zapytanie dziennikarzy min. La­

wa! oświadczył: Wracam z Rzymu cał­
kowicie zadowolony, pieczętując w spo­
sób trw’ały i mocny przyjaźń francusko-

wloską. Jestem przeświadczony, że do­
brze służyłem interesom kraju i pokoju.
Min. Laval udał się wprost z dworca na

Quai d’Orsay, gdzie przed południem
przyjął chargó d’ąffaires Wielkiej Bry-
tanji, z którym dłużej omawia! rezultaty
negócjącyj rzymskich. Następn’e

Laval złoży! spraw’ozdanie ze sw’ej po­
dróży premjerowi Fłandincw’i, po połu­
dniu zaś prezydentowi republiki.

Przed w’yjazdem do Genewy pa posie­
dzenie rady Ligi Narodów Ląval zarefe-

ruje spraw’ę układów rz,ymskich na ra­
dzie ministrów’, która zostanie zwołana
w czwartek lub piątek.

(Hitler, gdy przecj 9 miesiącami wra­
cał z Wenec.ji, też byl w’itany jako trium­
fator! — red-)

2 Rady Ministrów.

Warszawa, (PAT). W dniu wczoraj­
szym w godzinach popoludnipwycb od­
było się pod przewodnictwem p. pręraje-
ra prof. Leona Kozłowskiego posiedzenie
Rady Ministrów, którą poza ząłatwde-
niem szeregu spraw bieżących i ratyfi­
kacją kilku konwencyj międzynarodo­
w’ych uchwaliła projekt ustawy o pobo-
borze rekruta w 1935 r. oraz projekt u-

stawy, nowelizującej rozporządzenie
Prezydenta Rzeczypospolitej z czerwca 1

1927 r. o popieraniu rozbudowy i rozwo­
ju gospodarczego miasta i portu Gdyni.

au;?ra nie mole zatyt spokoju.
Wiedeń, 10. 1. (PAT). Część austrjąc-

kich oddziałów wojskowych, stacjono­
wanych w dolnej Austrji i Burgenlan-
dzie przeniesiono dziś w pobliżu granicy
niemiecko-austrjackiej. Jest to zarzą­
dzenie, mające zapobiec ewentualnym
incydentom granicznym w związku z

plebiscytem w zagłębiu Saary.

Nowa centrala propagandy.
Wiedeń, 10. 1. (PAT). W Górnej Au­

strji w’ykryto nową narodowo-socjali-
slycznę centralę propagandową, Z ze­
znań dow’ódców wynika, że narodowi so­
cjaliści zamierzali stw’orzyć w Górnej
Austrji nowe formacje szturmowe, któ­
re miały nosić nazwę Planetty, morder­
cy kanclerza Dollfussa.

Nowy ambasador Wielkiej Brytanji
w Warszawie.

Warszawa, 10. 1. (PAT.) Wczoraj o

godz- 17,50 przyjechał do W’arszawy z

Berna pociągiem-lux nowomlanowany
ambasador Wielkiej Brytanji sir Ho­
ward William Eeruiard z małżonką. Na
dworcu głównym witali ambasadora
dr. Karol Romer orąz członkowie amba­
sady angielskiej w Warszawie.

Życiorys amb. Kennarda.

Now’omianowany ambasador Wiel­
kiej Brytanji w W’arszawie sir Howard
William Kennard liczy 56 lat. Karjerę
dyplomatyczną rozpoczął przed 30 łaty.
W 1804 r. był w poselstwie w’ Teheranie,

skąd w stopniu drugiego sekretarza

przeniesiony został w 1907 dp Waszyng­
tonu. W r. 191 i mianow’any został bry­
tyjskim eharge d’affaires w Haw’anie,
w r. 1912 w Tangerze, a w r. 1914 otrzy­
mał nominację na pierwszego sekreta­
rza. Od r. 1916—1919 pracował w Fo­
reign Office, a w listopadzie 1919 r. mia­
nowany został radcą ambasady w Rzy­
mie. W r. 1925 został posłem w Biało-

grodzie, a we w’rześniu 1929 r. przenie­
siony jest do Sztokholmu. W maju 1931
r. został posłem W’ielkiej Brytanji w Ber­
nie Szw’ajcarskiem. Małżonka sir Wil-

iiama, Kennarda jest Amerykanką.
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Książką, gdy chleba niema
Walka o ustawę biblioteczną czy coś więcej?

Oświata powszechna —

Wiedza dla wszystkich —

Książka dla wszystkich —

u-- to wszystko są hasła o bezspornej
wartości, które wyniosła na powierzch­
nię demokracja, Piękne hasła i piękne
idee, kryjące się za niemi, są zawsze ak­
tualne. Zwłaszcza w teorji i w progra­
mach politycznych, które zawsze powin­
ny być wytycznemi idealnej przyszłości.

Co innego jednak jest dobry nawet

program, a co innego - jego realizacja.
Bo realizacja, io już życie. Sarno życie,
twarde, nie znoszące obsłonek i fraze­
sów.

Ta uwaga podstawowa musi być
punktem wyjścia przy rozpatrywaniu
dyskusji nad projektem ustawy biblio­
tecznej, która stała się ostatnio niemal
że pierwszem wydarzeniem w zmartwia­
łej i sennej atmosferze naszej polityki
wewnętrznej. Sprawa ustawy biblio­
tecznej jest z kilku względów bardzo

charakterystyczna dla istniejących w

Polsce stosunków, a przedewszystkiem
dla istoty rozbieżnych sił, które oddzia-

ływują na naszą rzeczywistość, Bo na.j­
ważniejszą jest w tym wypadku, rzeczą,
kto bierze udział w tej żywej i zaciętej
polemice. Przywykliśmy już do dziele­
nia opinji publicznej według przyjęte­
go i wygodnego/ szablonu na ,,sanację"
i ,,opozycję". A tymczasem przy usta­
wie bibljotecznej cała wałka rozgrywa
się w łonie obozu rządzącego przy dys­
kretnym jedynie akompaniamencie jego
przeciwników. Okazało się raz jesżczą,
że ,,sanacja" jest tylko zlepkiem o dość

przypadkowym składzie ideowym. Zwła­
szcza, że jako czołowi kombatanci sta­
nęły przeciwko sobie dwa organy praso­
we, najbardziej zbliżone do rządu i do o-

pinji oficjalnej BBWR, a mianowicie

,,Gazeta Polska" i ,,Kurjer Poranny"
O cóż tedy poszło? Czy rzecz była aż

tak ważna, żeby obóz rządzący mógł so­
bie byt pozwolić na’ odkrycie przy tej
okazji swoich najsłabszych kart? Czy
poza zwykłą, choć zbyt może gwałtow­
ną i obfitą w niespodziewane argumen­
ty, dyskusją na temat projektu ustawo­
dawczego nie kryła się żadna rozgryw­
ka uboczna? Rozpatrzmy przebieg całej
sprawy po porządku, a może wtedy coś
niecoś się rozjaśni.

Zaczęło się to jeszcze od pamiętnych
i obfitych w efektowne posunięcia rzą­
dów premjera Janusza Jędrzejewicza.
Nie potrzebujemy chyba przypominać,
że cała jego energja. wyładowywała się

nicmal wyłącznie na odcinku oświato­
wym i kulturalnym. Wyszedł on z za­
łożenia, nie pozbawionego może teore­
tycznej słuszności, a w każdy,m razie

pełnego politycznej zręcz,ności i przewi­
dywania na przyszłość. Myśl ta opierała
się na następującej przesłance, którą
znajdujemy w jego własnym artykule
w noworocznym numerze ,,Pionu":

,,Podkreślić tu przytem należy, że w

dziele wytwarzania tych w-artości, które ce­
mentują budow-ę państwa, zasadniczą rolę
odgrywa nietylko proć-jkcja dóbr material­
nych. Napewno rozszerzenie się i narastanie
k,ultury duchowej stanowi nieporównanie po­
tężniejszy moment scalający, organizujący, a

więc w znaczeniu państwowem donioślejszy
i bardziej decydujący.

Stąd zadania, państwa dotyczyć muszą
nietylko polityki międzynarodowej, gospo­
darczej i społecznej. Stąd nasuwa się palą­
ca konieczność zwartej, przemyślanej i sku­
tecznej polityki kulturalnej, celowego roz­
budowywania kultury duchowej, tak jeszcze
u nas niskiej i ubogiej. Ona bowiem jest w

stanie wciągnąć masy ludzkie w świadomy
udział w- życiu zbiorowem, bez czego siła
państwa byłaby rzeczą koniunkturalną lub
iluzoryczną.
A więc, mówiąc krótko i jasno, cho­

dziło o swoiście poję.ty ,,rząd dusz". O

nagięcie psychiki narodowej do ideolo-

gji ,,sanacyjnej". O przekształcenie sy-

stemu wychowawczego i stworzenie no­
wej polityki kulturalnej. W tym wzglę­
dzie premjer Janusz Jędrzejewicz zro­
bił dużo: przyszła nowa ustawa uniwer­
sytecka, redukcja katedr i niewygod­
nych profesorów na wyższych uczel­
niach, ograniczenie praw młodzieży a,­
kademickiej; nowa organizacja szkol­
nictwa przewróciła dotychczasowe pod­
stawy wychowania i wprowadziła za­
męt w ustrój pedagogiczny; zmonopoli­
zowano teatr (Towarzystwo krzewienia

Kultury Teatralnej objęło teatry war­
szawskie), literaturę (Polska Akademja
Literatury i nagrody państwow-e); a

wreszcie powstał projekt ustawy biblio­
tecznej, która miała być nadbudową i

esencją całego systemu.
Projekt ten przewidywał wprowadze-

drogą ustawy przymusowych ,,bibljotek
gminnych", które miałyby być utrzymy­
wane z ,,opłat specjalnych" czyli po­
prostu z nowego podatku, nałożonego na

całą ludność miejską i wiejską. Opłaty
te miały wynosić wprawdzie tylko 5-25

groszy cd głowy rocznie, ałe miały być
opatrzone normalnemi sankcjami fiskal­
nemu Za to każdy ebywat’l Rzeczypo­
spolitej miał dostać do ręki książkę z

t,bibljoteki gminnej", skompletowanej

Premier za kratami.

P. Franciszek Marsa! był Sporo, lat temu

prezydentem ministrów we Franci. Gdy
zstąpił ze swego wysokiego stolca został

przewodniczącym Rady Nadzorczej pewne­
go wielkiego przedsiębiorstwa handlowego.
Na tem stanowisku dopuścił się tyle nie­
czystych macherstw, że sąd paryski skazał
go" na półtora roku więzienia i na 20.000 fr.

grzywny.

w’edług szablonu, ustalonego przez
,,czynniki po-wołana". Jaką książkę? -1
właśnie o to chodziło. Chodziło o od­
powiednie ,,orientowanie ludności, zwla-
szcza wiejskiej w zagadnieniach życia
bieżącego".

A więc myśl z punktu ’widzenia inte-,
resu partyjnego niewątpliwie powabna:
Pod Szczytnem hasłem niesienia kultu­
ry i oświaty do najszerszych mas —

zdobyć je dla ,,ideologii". Nic dziwne­
go, że do tego projektu zapalili się prze­
dewszystkiem różnego rodzaju ,,litera­
ci państwowi", skupieni dokoła Polskiej
Akademji Literatury, którzy zwietrzyli
nowe rynki zbytu dla swoich płodów, a

radosny hejnał zagrał ,,Kurjer Poranny"
— organ t. zw. ,,lewicy sanacyjnej".

Zdaw’ało się już, że przez ustawę bi­
blioteczną b. premjer Jędrzejewicz wy­
płynie znowu na powierzchnię, a z nim

jego przyjaciele polityczni.
Triumf był już głośny i w tym wła­

śnie momencie padł strumień zimnej
wody. Na łamach ,,Gazety Polskiej" —

tej samej, gdzie K^den-Bandrowski pro­
pagował ustaw-ę bibljoteczną — jej na­
czelny publicysta a h, minister Ignacy
Matuszewski rozprawi! się z projektem
ostatecznie, Nazwał go tworzeniem fik­
cyj i całkiem już otwarcie: blagą i de­
magogią. I przy tej okazji pad!y waż;­
kie sło-wa o budow-aniu biurokratyczne­
go państwa fikcyj wogóle. Przeczytaliś­
my — i to w ,,Gazecie Polskiej" — że:

,,Zdaniem naszem nikt nie wałczy z bibl­
iotekami ludowemi ani z czytelnictwem ma-
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W niedzielę, 13 stycznia odbędzie się w Zagłębiu Saary plebiscyt w sprawie przyna
ieżności tej prowincji do Niemiec — albo do Francji — albo t"eż o pozostawienie jej
nadal pod opieką Ligi Narodów. W tym celu wydano powyższe kartki do głosowania-
Pierwsza rubryka mówi o zatrzymaniu stanu dotychczasowego, druga o dołączeniu
Saary do Francji, trzecia do Niemiec. Każdy głosujący rna zrobić krzyżyk w tym kół­
ku, które odpow-iada jego życzeniu. Ciekawą jest rzeczą, że kartki te (z wyjątkiem

nagłówka) mają tekst niemiecki!

Ludwik Kappeller. (8

Droga
w skalnej ścianie

POWIEŚĆ.

Przełożyła Marja Sandoz,

(Ciąg dalszy).
I nagłe porwany przez pęd, który go

unosił i uszczęśliwiał, wykrzyknął jedno
słowo ku dalekiej mgle tak dziko i ra­
dośnie, że siedząca obok niego kobieta

wzdrygnęła się cała; Życie!
II.

Siedzieli w trójkę przy stole. Jan
Blanek patrzył zmieszany w swój ta­
lerz. Czuł się jak żebrak, którego po­
sadzono nagle za obficie zastawionym
stołem. Elga obserwowała nieznacznie

jak drżąco i niepewnie niósł do ust łyż­
kę, potem ledwo widocznie potrząsnęła
głową j wzrok jej powędrował wdał,
jakby szukała odwagi do jakiejś de­
cyzji.

— Janie, dlaczego jesteś taki milczą­
cy? — spytała wreszcie, zmuszając się
do spojrzenia na niego.
Westchnął głęboko: - Zasypujesz mnie,

E]go, prezentami a ja nawet słowami
nie umiem ci podziękować!

Podniosła rękę jakby broniąc się przed
jego słowami, ale on już odzyskał łat­
wość mówienia. 1

Wszystko to jest jak bajka, o której
tysiąckrotnie śniłem z tęsknotą, a kto-

ra nagle stała się rzeczywistością! Pod­
chodzę do okna i miękka zieleń ogrodu
pozdrawia mnie i wabi, do wyjścia, nie

piętrzą się przede mną groźnie żelazne

sztaby siatki! Podchodzę do drzwi i na­
ciskam. klamkę, żeby się przekonać zno­
wu w jednej chwili, że nie jestem uwię­
ziony. Ze stu drobiazgami zapełniające-
mi mój pokój witałem się radośnie. Ach.

E!go, gdy się człowiek obywał bez nich

przez 10 lat. rozumie dopiero teraz jak
mu są potrzebne!

Mówił głośno i z ożywieniem jak
człowiek troszkę podochocony. Eiga
nie odpowiadała, błądząc wzrokiem w

oddali.
— Pan mówi jak poeta, panie dokto­

rze! przerwała Helena nagłą ciszę i oczy
ich spotkały się.

— To wszystko takie nieprawdopo­
dobne,. niepojęt,e dla mnie, — odpowie­
dział Jan jakby się usprawiedliwiając i
znów spuścił głowę.

Elga nadała rozmowie zupełnie nie­
spodziewany obrót:

— Czytałam czy ktoś mi to- mów!i,
że kara nie potrafi nigdy złamać czło­
wieka tak, jak poczucie winy, świado­
mość niewinności pozwala na zniesienie

najcięższych cierpień.
Zdawała się czekać na odpo-wiedź czy

potwierdzenie swoich słów. Jan po­
trząsnął głową ze zdumieniem:

— Ja nie czuję się złamany E!go.
A po-tem głos jeg-o - obniży! się jeszcze o

ton. Kto tego nie przeżył, nie zrozu­
mie nigdy. Nikt mnie nie pojmie. P-o­
m,yśl tylko, E!go, co- znaczy wyrok ,,na
całe życie". Byłem już... Byłem pogrze-

bany! Czy możesz pojąć czem jest dla
człowieka świadomość, że niema już
przyszłości a mimo tego musi dalej
żyć?!

Elga wypro-stowała się nagle, a wzrok

jej spoczął na jego ustach:
-- Zdaje mi się, że potrafię to pojąć—

rzek!a prawie niedosłyszalnie.
— I teraz nagle znów jestem pośród

żyjących i mam przed sobą przyszłość ł

jutro i pojutrze... To takie cudowne, ta­
kie niepojęcie piękne, gdy się może żyć
dla przyszłości!

— A co zamierzasz uczynić z tą przy­
szło-ścią? — zapytała Elga, przeszywając
go jeszcze ciągle przenikliwym wzro­
kiem.

Twarz Jana Blancka zmieniła się na­
gle: zarysowały ją dwie głębokie
zmarszczki a skronie zabłysły nagle
srebrem jakby posiwiałe w tej chwili.

— Jedno mam przedewszystkiem za­
danie: wykazać moją niewinność, rzeki

głucho.
— Pomogę ci Janie, rzekła uroczyście

Elga i poło-żyła jakby przysięgając d!oń
na jego- ręce.

— Tak, pomożemy mu,, dodała cichut­
ko Helena jakby do siebie.

Minęło trochę czasu nim rozwiał się
ten dziwny cień, wiszący nad stołem.

Nagle Jan odłożył na bok nóż i widelec,
zerwał się i. schwycił się za gardło, jak­
by kołnierz dusił go:

— Nie m-ogę tak żyć dalej, nie mo-gę!
Podbiegł do -okna i otworzył je szero­

ko: Trudniej jest znieść to ułaskawie­
nie niż dożywotni dom poprawczy!

Przez, chwilę -o-bie panie obawiały się,

że skoczy z okna, Elga podbieg}a ku nie­
mu i poło-żyła mu dłoń na ramieniu:

— Uspokój się, Janie! Było to. głupio
z mojej strony przypominać ci to za­
raz w pierwszej godzinie! Lecz wyglą­
dałeś taki wesoły, wolny i szczęśliw-y .

Musisz się nauczyć opanowywać. — I

objęła go delikatnie jak matka dziecko.
— Wybacz mi, E!go! — wykrztusił. --

Gdy się przez dziesięć lat myślało tylko
o jednem we dnie i w nocy, to- potem
nie można nagle... Jest się po brzegi
wypełnionym tą jedną myślą, która roz­
sadza wprost... A potem nagle otwiera
się ta beczka i wtedy... trudno przeszko­
dzić...

Chciałby teraz mówić długo i szczerze,
ale zapas jego słów zmalał jakby przez
długich dziesięć lat.

— Chodź, Janie! — rzek!a Elga, bio­
rąc go zą rękę łagodnie.

Świeże pow-ietrze dobrze ci zrobi.

Helena stała milcząca w kącie pokoju
gdy tamci dw-oje przechodzili. Poszli do

ogrodu trzymając się za ręce. Możnaby
ich w-ziąć za czułą parę.

Była to pierw-sza chwila sam na sam.

Jan życzył jej sobie od samego rana.

Ale teraz, gdy była tak blisko niego,
coś sznurow-ało mu usta. Czuł jak jest
mu bliska a zarazem daleka i nie umiał
znaleźć d-o niej stosownej drogi. Może
to obecność kobiety wogóle oszałamiała

go w- ten sposób, gdyż nie stykał się z

niepai przez tyie lat. Może to nie myśli
lecz zmysły zostały zmącone? Bow-iem

piękno-ść Ełgi była wielka a działała
tem silniej, ukrywając się pod c:einne-
mi k-oronkami welonem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



sowem. Ci zaś, którzy przeciwstawiają się
projektowi ustawy, walczą z fikcją, jako z

normą naszego życia publicznego,
Żyjetny bowiem w fikcyjnym świecie. Ży-

ieray w kraju, w którym często gęsto kasy
chorych nie leczą, ubezpieczalnie nie wypła­
cają ubezpieczeń, przymusowa powszechność
nauczania zostawia poza możliwością nauki
pół miliona dzieci, gdzie samorządy nie pła.
cą obowiązkowych składek ubezpieczalniom
za swoich pracowników, a kasy chorych nie
zwracają kosztów leczenia szpitalom — mi­
mo, że to wszystko jest przez ustawy pięk-
knie i mądrze przewidziane i nakazane".

Ustawa bibljoteczna też miała być
fikcją, i jeszcze jedną odmianą ,,radosnej
tw.órczości". I zaczęły padać przeciw
niej argumenty nieodparte. Nie zachwy­
cała też nikogo.

Trudno przecież kazać przymusowe
czytać w kraju, gdzie jest oficjalnie 6

miljonćw analfabetów,
Trudno na znękaną ciężarami skar-

bowemi ludność nakładać nowy haracz,
Zdolność płatnicza mas dociera do dna
i o tem trzeba pamiętać, zwłaszcza że z

innej strony wchodzi w życie danina

szkolna, będąca też jeszcze jednym po­
datkiem.

Nie samym Chlebem człowiek żyje —

to prawda, ale chleba potrzebuje prze­
dewszystkiem, a nie makulatury agita­
cyjnej.

Na takiem stanowisku stanęła więk­
szość obozu rządowego i dziś już przy­
jęć można, że projekt ustawy bibliotecz­
nej jest pogrzebany, Nie pomogła nawet

mobilizacja na łamach ,,Kurjera Poran­
nego" takich argumentów, jak to, że bi­
blioteki gminne pozwolą odsunąć wpły­
wy klerykalne (?) od ludu,

Zarówno ten straszak jak i zarzuty
reakcji i wstecznictwa zawiodły. P,
premjer Janusz Jędrzejewicz przegra!
stawkę. Czy ostatnią stawkę — najbliż­
szy czas wyjaśni.

W każdym razie dyskusja o ustawie

biljotecznej pokazała dużo. Pokazała, że

w’ lanie ,,sanacji" odbywa się watka, w

której bierze górę żywioł bardziej odpo­
wiedzialny i zrównoważony. H. B . K,

- Rząd meksykański wyznaczył dzień 6-ty
stycznia jako termin wprowadzenia w życie
socjalistycznej ustawy szkolnej. Tysiące rodzi­
ców przestało posyłać dzieci do szkół.

Ze świata kobiecego.
Paiil Florence Prag Kabu z Kalifornii

postawi!a w parlamencie wniosek założenia
w Kałifornji zakładu dla kobiet-weteranek
wielkiej wojny. Kosztorys wynosi miljon
dolarów.

Najstarszą tancerką na świecie jest nie­
wątpliwie Japonka, nauczycielka tańca

gejsz, Katayama Haruko, która obchodziła w

tym roku 96-tą rocznicę urodzin.
’k

W jednej z prowincyj angielskich panna
C. Payne jest jedyną w Anglji mistrzynią
cechu rzeźnickiego (bydł-o i konie). Prowa­
dzi duży interes handlowy z własnemi za­
kładami rzeżniczemi w okolicach obfitują,­
cych w jarmarki.

Przedsiębiorstwo to zostało założone

przed pięćdziesięciu laty przez jej matkę,
która, wstrząśnęta okrucieństwem, z jakiem
rzeżnicy rżnęli bydło, wynalazła sposób
bardziej humanitarnego zabijania zw’ierząt.

Ubój w zakładach p. Payne wynosi 50
sztuk tygodniowo. P. Payne jest jednocze­
śnie członkiem Tow’. opieki nad zwierzętami
i stale uczęszcza na jarmarki, aby zwalczać
okrutne obchodzenie się z bydłem. Dziewię­
ciu poganiaczom bydła, pracującym w jej
przedsiębiorstwie, nie wolno używać bata,

Znani miłośnicy i hodowcy koni z pośród
arystokracji angielskiej wzywają tylko ją,
w’ razie, gdy zachodzi potrzeba zabicia cho­
rego lub okaleczonego zwierzęcia.

Podobnież szkoła jazdy w Weedon korzy­
sta jedynie z jej usług.

Praca PolKi zagranicą.
Wychodzący w Lille dzi_ennik ,,Wiar_us

Polski" omawia zjazd polskich tow. kobie­
cych we Francji. Mianowicie Związek Tow.
Polek postaw’ił sobie 3 zadania:

1) Wychowanie młodych pokoleń wy­
chodźczych na dobrych Polaków, kochają­
cych ojczyznę polską i przywiązanych do

mowy ojczystej:
2) Zaszczepienie dzieciom zdrowych za­

sad moralności chrześcijańskiej;
3) Wzajemna pom,oc kobietom Polkom.
Te trzy krótkie, ale ważne programy

działania widnieją na sztandarze Związku
polek we Francji i jemu służy wiernie kil­
ka tysięcy zorganizowanych wychodźczyń
pod ”przewodnictw’em zarządu głównego

Zw’iązku, zarządów okręgow’ych i tow’a­
rzystw. Niemal całą Francję pokryły już
ogniwa sieci Związku. Dzięki działalności

Związku nasze dzieci coraz lepiej i Częściej
mówią po polsku, uczęszczają na godziny
języka polskiego, występują publicznie z

deklamacjami, sztuczkami, a starsze dziew­
częta mają sposobność przechodzić kurs ro­
bót ręcznych. ____

Przykazania dla małżonków.

Rozwody’ stają się już niemodne. Coraz
więcej się obecnie mówi i pisze o tem, co !o
jest małżeństwo, jak powinna młodzież ’i"
do tego wspólnego życia przygotowywać,

aby nie popełnić omyłki. % nadewszystkn,
aby zapobiec szkodliwej fali rozwodów, któ­
ra rozpa,noszyła się na całym świecie i sta­
ła się istną plagą.

Pewne pismo francuskie podało szereg
wymagań, jakim powinni odpowiadać mał­
żonkowie, aby uniknąć nieporozumień mię­
dzy sobą i przez to skutecznie zaradzić pla­
dze rozwodów.

DLA MĘŻA.
1. Nie bądź skąpy.
2. Nie mieszaj się do gospodarstwa.
3. Staraj się być wesołym. Nic bardziej

nie działa na nerwy zmęczonej małżonce

jak powrót do domu milczącego i skwaszo-

nego męża.
4. Poświęcaj więcej czasu i uwagi żonie,
f,’ Bądź uprzejmy. . . . SAł
6. Nie krzycz na nią, mezwracaj jej

ciągle uwag. . ....

7. Bądź dobry i sprawiedliwywobec
dzieci.

8. Nigdy nie bierz sublokatora
9. Staraj sie 0 swój wygląd zewnętrzny-

Bądź czysty i zawsze porządnie ubrany.
DLA ŻONY.

1. Unikaj ekstrawagancji.
2. Utrzymuj swój dom w czystości.
3. Nie bądź zaniedbana i pozbawiona

wszelkiego wdzięku. .

4. ...ale z drugiej strony, me staraj się
zwracać na siebie uwagi innych mężczyzn-

5. Nie walcz z konieczną nieraz surowo­
ścią męża w stosunku do dzieci.

0. Nie mów wciąż o bajkach, które uo

Ciebie dochodzą przez służącą i dozorcę-
7 W sprawach, dotyczących twego do­

mu, nie słuchaj rad sąsiadów, ani przyja-

C1°8. Nie umniejszaj swego męża, nie sta­
ra i się obniżać jego wartości.

9. Uśmiechaj się, bądź uważna i pogodna.

Rzeczy drobne, ale walne.

Mięsa nie należy moczyć godzinami w

wodzie, jak to było dawniej w zwyczaju, po:
ijeważ soki mięsne i odżywcze składniki

rozpuszczają się i przechodzą do wody,
orzezco mięso traci na_ smaku l wartości.
Wystarczy powierzchnię mięsa zeskrobać
ekko nożem, albo umyć prędko zimną wo­
lą.

Suszone grzyby przed gotowaniem wy--,
nyć prędko ciepłą, wodą, a gdy _ zanieczy­
sz-czone są popiołem lub ziemią, obmyć;,
szczoteczką, wykonując to prędko, bo smak

szybowy rozpuszcza się łatwo, o czem prze­
konać si’ę można po zapachu, kolorze i sma­
ku, jaki udziela się’ w wodzie.

_

Owoce przed obieraniem obmyć, me nale­
,w ich natomiast myć po obieraniu.

Kartcfle po ugotowaniu należy natych­
miast odlać, gdyż jeśli dłużej trzyma się je
y wodzie, nasiąkają nią i stają siQ wodni­
ste

Jeśli trzewiki skrzypią, należy podeszwy
posmarować olejem lnianym.________ _

Iran zamiast Persja.
Teheran. Doniosłe rozporządzenie

perskiej rady ministrów’, znoszące na­
zwę ,,Persja" jako oficjalną nazwę pań­
stwa i narodu i zastępujące ją nazwą
,,Iran", wychodzi z założenia, iż używa­
na dotychczas nazwa, pochodząca od

szczepu ,,Fars" oznacza tylko część ce-

sarstwa, zajmującego plaskowzgórze
Irańskie.

Odpowiednie zarządzenia rozesłane

zostały obecnie do wszystkich urzędów
w pańswie i zagranicą oraz dó wszyst­
kich przedstawicielstw cudzoziemskich

Teheranu.

Zatem niema już państwa Perskiego,
lecz jest państwo Irańskie.,,Największą potęgą jest prasa".

Z przemówienia Ojca św. do dziennikarzy.
Miasto Watykańskie. W poniedzia­

łek po wizycie min. Lavala Ojciec św.
udzielił posłuchania dziennikarzom,
którzy towarzyszyli ministrowi francu­
skiemu w- podróży do Rzymu. Przy tej
okazji Ojciec św. wygłosił do przyby­
łych serdeczne przemów’ienie.

,,Prasa — mów’ił papież — jest wiel­
ką, jeśli nie największą potęgą dni na­
szych. Twierdzą niektórzy, że najwięk­
szą potęgą jest opinja, jest to jednak
błąd, albowiem większa od niej jest pra-

sa, która tę optuję urabia, komentuje ją,
pogłębia i rozgłasza po całym świecie.
Skoro zaś posiada się w’ielką potęgę, pa­
miętać trzeba, że wiążą się z tem wiel­
kie obowiązki i wielka odpowiedzial­
ność".

Ojciec św’, podkreślił dalej, że nie

w’ątpi, iż dziennikarze mają zawsze te

obowiązki i tę odpow’iedzialność przed
oczyma. Kończąc swe przemówienie,
Ojciec św. udzielił błogosław’ieństwa ze­
branym oraz całej Francji.

Napad piratów chińskich.

Londyn. (PAT) Z Hong-Kongu dono­
szą o niezw’ykle śmiałym napadzie pira­
tów’ na chiński parowiec w odległości
20 mil od IIong-Kongu. Parowiec zdążał
w kierunku Makao. Piraci zabrali z o-

krętu 3 Chińczyków jako zakładników.
W ostatnich czasach piraci, których sie­
dliskiem jest zatoka Bias, zachowywali
się spokojnie, gdyż zatokę patrolow’ały
specjalne okręty. Obecny napad jest
pierwszym po okresie dłuższego spokoju.

H!a marginesie fGS^tnsna.

Jeszcze o ,,dziewczętach bez mundurków".
Studentki mają glos!

Jedna z naszych stałych czytelniczek
nadesłała na nasze ręce odpow’iedź au­
torowi: ,,dziewcząt bez mundurków",
którą to odpowiedź w myśl maksymy:
,,audiatur et altera pars" z całą gotowo­
ścią umieszczamy. Wolno płci brzydkiej
atakować, niech tembardziej wolno bę­
dzie płci pięknej a... słabej się bron’ć.

Przypominamy jedynie, ża wspomnia­
ny feljeton ukazał się w numerze 7 na­
szego pisma. — red.

Biedne ,,dziewczęta bez mundurków"

płaezcie!
Oto was w’yśmiano, wyszydzono, oplwano

bezapelacyjnie i kategorycznie. Roma locuta
causa finita. I nic was już nie zbawi, bo do

tego polrzeba przeciętnej przynajmniej in­
teligencji, któraby skierowała waszą rączkę
w tw’arz impertynenta, a wy jej nie macie

rumieniące się ,,cielaczki" i ,,opętane wy-
znawczynie symfonicznej miłości". Zresztą
dowiedziałyście się naprawdę ciekawych
rzeczy i to już na wstępie np., że ,,za pierw­
szą studentką nokazywano palcem" i ,,szep­
t,ano sobie na ucho rzeczy złośliwe, szpetne
i w dobrą cześć godzące".

To jest bardzo egzotyczne wspomnienie.
Przywodzi na myśl zachowanie się Judzi
dzikich na widok przypuśćmy noWch zdo­
byczy techniki: samochodu, lub gramofonu,

które posądza się w;ówczas o zw’iązek z dja­
błem. Możliwe, że dzicy także wzruszają
wtedy ramionami i machają ręką, niewia­
domo tylko, czy parskają. Trzebaby zrobić
dośw’iadczenie.

Wracając jednak do feljetonu, przekony-
wujemy się, że umysły ludzkie w owej odle­
głej epoce, kiedy to pokazywano studentki

palcem, nie były skłonne do filozofii. ,,Nie­
kiedy tylko ktoś gdzieś zadaw’ał sobie trud

ściślejszej analizy zjawiska. Wniosek był
zawsze jednaki".

Nie można sję temu coprawda dziw’ić,
skoro dziś między akademikami trafiają się
głowy do pozłoty, a zresztą ,,błogosław’ieni
ubodzy duchem".

,,Rozogniona główka" autora ,,zachłysnę­
ła" się widocznie w dalszym ciągu feljeto­
nu własną mądrością, nieprzypominającą
(niestety!!) mądrości Orzeszkow’ej, skoro w

zapale straciła władzę nad interpunkcją i

stylem, który przepełnił się ,,fantazmo-
gorycznie" napuszonemi metaforami i ,,o­
ciekł tłuszczem peofekcji". Niemniej gałan-
terja pozostała, a wraz z nią ,,małe języczki
w małej buzi" i ,,piąst.ki nie większe od o-

rzecba", muzykalnie bijące w stół. Co za

szczęście, że właścicielki tych piąstek nie

doc.zekamy się owych ,,piętnastu (dlaczego
właśnie piętnastu) na odwrocie", w przeciw­

nym bowiem razie autor feljetonu nie miał

by tetnatu. w którym tak świetnie wykazał
subtelny humor, finezję myśli i żyzność
swojego czamoziemu myślowego, który wi­
docznie za ciężki był naw’et dla pługa uni­
wersytetu, a cóż dopiero gimnazjum, zdol­
nego przeorać jedynie panieńskie , ,,ugorki
myślowe".

Nic dziwnego, że autorowi za ciasno było
na uniwerku, skoro iO% zajęły kobiety i to,
o zgrozo! — brzydkie i w dodatku z roz­
kosznemu słodkiemi minkami. Okropność,
zwłaszcza jeśli te minki były strojone spe­
cjalnie pod adresem autora feljetonu.

Naprawdę jest nieprzyjemnie, gdy ktoś

płacze, skoro inny ma ochotę ,,zarywa.ć od
śmiechu", albo gdy się zmusza do słucha­
nia symfonji kogoś, kto woli saxofon. łub
mandolinę, albo brzydko jest zazdrościć ko­
legom częstego bywania w teatrach, na a-

kademjach i t, p. Bez kwestji wpływa to

bardzo na podniesienie poziomu umysłowe­
go, ale kto nie może sobie na to pozw’olić,
ten powinien pogodzić się z losem i nie po­
rywać się z motyk,ą na słońce ,.sfinksowych
zagadek", bo mógłby utknąć w ,,mgław’icy
pojęć" niezrozumiałych i ,,piskliwym mły­
nie" własnych aspiracyj, stając sję rzeczy­
wiście jako to stworzenie wpatrujące się
pilnie, lecz bezowocnie w malowane wrota.
Nie pomoże wtedy ani kwadratura koła, ani

teorja Einst.eina, ani cała wiedza medycz­
na z chorobą Basedow’a na czele, ani nawet

popisywanie się znajomością języka fran­
cuskiego. Zresztą jeśli chodzi o pisywanie
fcljetonów, to nie każdy może być Maku­
szyńskim. Mówiąc dobitniej, t. j . ulubio­
nym stylem autora: ,,Co wolno księciu..."

Gompreues-vous, Monsieur?I

Drobne wiadomości.

_

Liczba górników polskich, pracujących w

kopalniach belgijskich wynosi według ostatnio

ogłoszonej statystyki 8.131 osób.
__ Papież przyjął min. Lavala na audjencji

w Watykanie. Audjencja trwała 50 minut. Pa­
pież wręczył ministrowi francuskiemu wielki
krzyż orderu Piu,sa IX. , ,,

_

W pobliżu Wiener Neustadt dokonano
zamachu wysadzając magazyn amunicji w po­
wietrze, Sprawców nie ujęto. ....

_ ijjr przedterminowem głosowania plebi-
scytowem w Saarbnseck brali udział więźni-owie
i chorzy. Głosowało 200 więźniów.

_

Znaleziono w Saint Moritz zwłoki ofiar
lawiny śnieżnej, która zasypała włoską wyciecz­
kę narciarską.

_ ęg Saarbrucken aresztowano szefa bo­
jówki ,,Frontu Niemieckiego" Landsdorfera.
Kierował on grupą hitlerowców, która dokonała

napaści na zgromadzenie centrowców.
_ Nowy budżet Stanów Zjednoczonych

przewiduje deficyt w wysokości około 4528 mil­
ionów dolarów.

— Żydzi w Niemczech otrzymali w r. 1934
przeszło miljon dolarów z Ameryki. Dla
uchodźców do Polski przeznaczyli 78.000 do­
larów.

- W zakładzie św. Kazimierza w Paryżu
odbyła się uroczystość odsłonjgcia portretu
i poświęcenie sali imienia Ignacego Paderew-
skiego — dobrodzieja zakładu.

— W Holandji otrzymali order Polonia Re-
stituta: Kuypers, dyrektor dzienni.ka katolic

kiego ,,De Maasbode" oraz jęgo współoracowm
cy Ojciec Jacek Hermans i Fr. Wessels.

— W hutach żelaznych w Lotaryngii zmarl
w czasie pracy robotnik Józef Bednarek, lat 35
W kopalni Stiring Wendel ciężko poranieni zo­
stali robotnicy Karolczak i Filipiak.

— A,ngielski samolot autogiro uczestniczył
w manewrach floty włoskiej i dokonał cieka­
wych prób. Lotnik wylądował na pokładzie
płynącego statku.

— Międzynarodowy kongres pielęgniarek ka­
tolickich w roku bieżącym zorganizowany zo­
stanie w Rzymie. Podobny kongres odbył się

w 1933 roku w Lourdes,



Uśmierzanie strajkujących za pomocą szubienicy i topora.
Strajk, jako środek nacisku w wypad­

kach konfliktu o płace, nie jest wcale
czemś nowem, lecz wprost przeciwnie,
bardzo starem. Strajki mianowicie stosu-
wano już bardzo dawn,o, aczkolwiek

przeważnie z wynikiem bardzo smut­
nym dla... strajkujących.

Pierwszy strajk, o którym wiemy z

historji, zdarzył się w roku 1500 przed
narodzeniem Chrystusa, Wybuchł on w

Egipcie pomiędzy robotnikami-niewol-

nikami, zajętymi przy budowie pira­
mid. Pracowało tam 50.000 ludzi od ra­
na do , nocy, gnąc grzbiety pod batami

dozor,ców, i majstrów. Z braku odpo­
wiednich niaszyn i narzędzi cała praca
polegała na okropnym wprost wysiłku
mięśni. Olbrzymie bloki kamienne, któ­
re jeszcze dziś wprawiają nas w zdu­
mienie swoim ciężarem i wielkością,
dźwigały poprostu ręce i barki ludzkie,
l,os tych robotników był tembardziej
okropny, że byli niedostatecznie odży­
wiani. Przedsiębiorca bowiem, który
miał ich żywić, oczywiście chciał iia

rym interesie zarobić jak najwięcej i
ustawicznie zmniejszał rację żywności
óraż ich jakość; W końcu zgłodniali nie­
wolnicy nie wytrzymali i przestali pra­
cować,

Pierwszy ten jednak w dziejach ludz­
kości strajk skończył się dla tych bie­
daków fatalnie. Wojska bowiem Fara­
ona przyszły pod piramidy i rozpoczęły
masakrowanie opornych. Zginęło wtedy
około 30.000 ludzi, aż wreszcie, jak pisze
ówczesny kronikarz, ,,zapanowały zpo-
wrotem cisza i spokój".

Drugi strajk notuje hiśtorja w 900 łat

później, Działo się to w Chinach w Hu-

ang-Ho, gdzie 30.000 robotników było za­
jętych przy budo.wie tam, regulujących
rzeki. Robotnicy jednak byli niesłycha­
nie nędznie wynagradzani i zupełnie nie

żywieni. Postanowili więc przerwać
pracę i domagać się podwyżki płac. ,Ce­
sarz chiński zarządził wtedy, by wszyst­
kim niezadowolonym poucinać głowy.
Pod topór katowski poszło wtedy 1.700
robotników, a reszta przerażona tym
widokiem, powróciła ,,dobrowolnie" do

pracy.
Następny strajk, o którym wiemy, wy­

darzył się w Palestynie za czasów pano­
w’ania króla Herod,a, osławionego z po­
wodu rzezi niewiniątek. Strajk ten wy­
buchł w’śród murarzy, budujących pałac
królew’ski. Wszyscy jednak zostali oto­
czeni przez gwardję cesarską i wybici
do nogi.

Pomimo jednak tych krwawych repre-
syj, w sześć lat później wybuchł nowy
strajk wśród robotników żydowskich,
w’ywiezionych z Palestyny do Rzymu
dla budowy łuku triumfalnego Tytusa.
Wszyscy strajkujący zostali wtedy u-

krzyżowani.
Rzecz ciekawa, że strajki wybuchały

przeważnie wśród murarzy i robotni­
ków’ budowlanych. I tak naprzykład za

czasów cesarza Konstantyna wybuchł
w Bizancjum znowu strajk murarzy, za­
jętych przy budowie kościoła. Konstan­
tyn jednak uznał to samowolne porzu­
cenie pracy za w’yjątkowo bezbożny akt
i ka"zał wszystkich strajkujących już to

powiesić, już to ukrzyżować, przed sa­
mym frontem kościoła. Dla odstrasze­
nia innych, ciała nieszczęśliwców wisia-

ły na szubienicach i krzyżach przez wie­
le miesięcy. Naturalnie wskutek zgni­
lizny wybuchła w Bizancjum epidemja.

Kilka w’ieków później Karol Wielki
nie okazał się wcale mniej okrutnym on

Konstantyna w momencie, gdy wy­
buchł strajk robotników, budu,jących je­
go pałac w Akwizgranie. 22 murarzy
zostało straconych, zaś kilka setek w’y­
słano na dożywotnie galery, co zdaje
się było jeszcze gorszą karą.

W ten sposób postąpił Wilhelm Zwy­
cięzca ze swymi robotnikami, którzy za-

strajkowali przy budowie pałacu kró­
lewskiego w Hastings.

Pierw’szy strajk robotników rolnych
zdarzył się w roku 1271 w Norwich, w

Ańglji. Stra,jk ten wywołał w całej Au-

giji olbrzymie. wrażenie i taki prze­
strach, że z rozkazu króla strajkujący
zostali uznani natychmiast za buntow­
ników, Król udał się do Norwich i oso

biście asystował przy masowem wiesza­
niu strajkujących.

W’ roku 1495 wybuchł w Konstanty­
nopolu strajk krawców’, którzy nie
chcieli szyć mundurów dla armji za zbyt
głodow’ą płacę. Strajk ten zakończył się
tem, że 30 krawców zostało powieszo­
nych.

Budow’a Ęskurjalu w Hisżpanji była
kilkakrotnie p,rzeryw’,ana wskutek st,raj­
ków murarzy. Również w Anglji, po
oderwaniu się od Kościoła katolickiego,
strajki wybuchały bardzo często wśród
robotników, zajętych przy burzeniu ka­
tolickich kościołów’ i klasztorów. Straj­
kujący byli wtedy, jak dawniej, wiesza­
ni j ścinani toporem katowskim.

Wogóle aż do końca. 18-go wieku

strajk był wszędzie uważany za zdradę
stanu, lub też za rewoltę, co wywoływa­
ło naturalnie odpow’iednie represje. Do­
piero ruch syndykalistyczny w’prow’a­
dził zasadniczą zmianę pojęć na t,ę
kwestję, ale i tak uznanie strajku za

rzecz prawnie dozwoloną, datuje się od

niedaw’na.

Mimo to, obecnie zaczynamy się pod
tym w’zględem poważnie cofać. Niem­
cy, Włochy i Rosja sowiecka, gdzie
wszelki strajk jest surowo zabroniony,
są krajami, w7 których zapatryw’anie na

kwestję społeczną zbliżyło się poważn;e
do zapatryw’ań epoki budowy piramid
egipskich.

Rah i zwyczaine brodawki.

Nowe odkrycia w dziedzinie strasznej choroby.
Z Paryża donoszą: Na ostatniem po-

siedzehiu Francuskiej Akademji Nauk

przedstawił h, asystent Pasteura prof.
Mesnil związek między chorobą raka a

zwycżajncmi, nieszkodliwemi dla zdro­
wia brodawkami na podstaw’ie badań
dra Besredki i dra L. Grossa.

Dośw’iadczenia wykazały, że rak jest
dla zwierząt chorobą śmiertelną tylko
wtedy, gdy im zostanie wszczepiony pod
skórę, lub do jamy brzusznej.

Ten sam rak W’szczepiony w powierz­
chow’ną warstwę naskórka w’ywołuje
zwykłe brodawki, które znikają po pew­
nym czasie bez leczenia.

Zdaniem dra Besredki i dra Grosa
zarazek raka jest bardzo rozpowszechnio­
ny w przyrodzie, w większości jednak
wypadków atakuje tylko powierzchowną
warstw’ę skóry, wywołując przemijające
brodaw’ki.

g Truś Wschodnich.

Są jeszcze dobrzy ludzie,,.
Dow’ód tego, że miłosierdzie nie za­

marło, dał pewien gospodarz z powiatu
olsztyńskiego, który przed świętami Bo­
żego Narodzenia złożył w biurze Związ­
ku Polaków’ 3 centnary mąki i przeszło
centnar jabłek, jako podarek gwiazdko­
wy dla biednych rodaków’.

Zwyczaje ludowe.

W czasie adwentowym obchodziły’,
domy polskie na Warmji ,,sługi", które

w tym roku bardzo pięknie się ubrały,
— z tradycyjnym koniem. W Now’y Rok
chodzili znowu z niedźwiedziem. Na

Trzech Króli dzieci chodziły ,,po roga­
lach"...

Z powiatu sztumskiego,
Ks. Przeperski z Kałwy’ przeniesiony

został do Podstolłna.

Aptekę Cohna w’ Sztumie nabył ap­
tekarz Matern z Olsztyna.

Złodzieje włamali się do kasy’ stacji
kolejow’ej w Tropach. Ponieważ nie zna­
leźli pieniędzy, zdemolowali ze złości

całe urządzenie.

,,Niemiecka Września" w... Kłajpedzie

Królewiec, 9. 1 . (PAT) ,,Preussische
Ztg." donosi o licznych zajściach w szko­
łach na terytorjum obszaru kłajpedzkie-
go, spowodow’anych wprowadzeniem ję­
zyka litewskiego jako wykład,owego, W
szkole w Kretyndze dzieci w’ypowiedzia,­
ły posłuszeństwo nauczycielce i zmusiły
ją do opuszczenia klasy. W Karkelbeku

odpowiadały dzieci nauczycielowi tylko
po niemiecku, a gdy chciał je ukarać,
zaczęły się bronić tak, że wywiązała się
bójka między nauczycielem a uczniami.

W innej miejscowości dzieci odpowia­
dały nauczycielowi tylko wtedy, gdy
zwracał się do nich po niemiecku.

W wielu szkołach rodzice i dzieci wy­
stosow’ali listy do nauczycieli, że dzieci

tylko wtedy będą odpowiadać na pyta­
nia, o ile zostanie wprow,adzony w’ykła­
dowy język niemiecki.

Gadatliwy ptak.
konkurs pasug. - która najdłużej gada.

Wszystko już byle: konkursy kanar­
ków’, wyścigi psów’, karaluchów, w’alki

kogutów etc. etc. Ameryka w’ynalazła
jeszcze jedną sensację: Konkurs papug.
Miłe te stworzenia mają duże zdolności

imitacyjne, co przy pewnym talencie

lingwistycznym pozw’ala im naśladować
z powodzeniem mowę ludzką. Otóż w

Chicago zorganizowano konkurs papug,
którego celem było sprawdzenie, jaki z

wystawionych okazów będzie w stanie

najdłużej mówić, bez względu na treść

tego, czego wyuczyli je ich Właściciele.
Na k,onkurs staw’iło się około 300 wy­
stawców’ ze swemi śkrzydlatemi wycho-
wańcami. Można sobie wyobrazić zgiełk,
jaki panował w sali wystawow’ej.

Wstępem do konkursu była elimina­
cja tych papug, które w trzy minuty po
sygnale oznajmiającym rozpoczęcie za­
w’odów nie odezwą się. Dzwonek za­
dźwięczał, jury odliczyło 3 minuty prze­
pisow’e i w’ rezultacie blisko połowę pa­
pug zdeklasowano odrazu, gdyż zacho­
wały milczenie i nie odezwały się wcale,
onieśmielone widać i zaniepokojone ob-
cem zupełnie otoczeniem.

Po zabraniu z sali niefortunnych pa­
pug, przystąpiono do właściwego kon­
kursu. Gwar i wrzaw’a w sali były ogłu­
szające. Sto kilkadziesiąt papug darło

się w niebogłosy, wykrzykując we

wszystkich językach świata najrozmait­
sze frazesy, powiedzenia, powiedzonka,
niekiedy wcale dobitne i wprawiające
w stan kłopotliwego zażenowania ich

w’ychowawców i wychowawczynie.
Zwycięzcą w osobliwym konkursie

ogłoszono małą, szarą papużkę, która w

ciągu 25 minut powtarzała bez przerwy

wyuczony dowcip. Właścicielka papużki
otrzymała nagrodę w wysokości 500 do­
larów. Inne, zaklasyfikowane do na­
stępnych nagród papugi, zdobyły dla
swoich posiadczy nagrody 300, 200 i 100

dolarów, oraz szereg dyplomów’ i. odzna­
czeń honorowych. Rzecz prosta, iż na

drugi dzień po konkursie pisma chica-
k goskie podały obszerne opisy osobliwe­

go rekordu, jak również fotografię zw’y­
cięskiej papużki i jej w’łaścicielki. Nowa

moda przyjmie się bezwątpienia na

gruncie amerykańskim, już przygotowu­
ją się tego rodzaju konkursy w San

Francisko, Los Angeles i Indianopolis.
Można się spodziewać, że i ta moda zo­
stanie przyjęta przez Europę, jak i w’iele

innych dziwactw’ amerykańskich.

Letni rozkład jazdy
przewiduje lepsze połączenie miedzy Poznaniem a Inowrocławiem.

Ostatnio donosiliśmy o konferencji w Dy­
rekcji Okr. Kolei Państwowych w Poznaniu, na

której reprezentował Inowrocław p, wiceprezy­
dent Juengst, gdzie zapadła uchwala, urucho­
mienia wag’onu motorowego typu Lux-Torpedo
na szlaku Poznań—Inowrocław—Gdynia. Tor­
peda przebiegnie trasę Inowrocław-Poznań w

jednej godzinie. W dyskusji delegat miasta
Strzelna p. burmistrz Radomski, domagał się
ulepszenia komunikacji między Inowrocławiem
- Kruszwicą — Strzelnem a Mogilnem. Nato­
miast reprezentant naszego miasta podniósł
kwestję stałego uruchomienia wagonu pulma-
nowskiego między Inowrocławiem a Warszawą
bez przesiadywania się w Toruniu wzgl. Kut­
nie i to w tym kierunku, aby wagon, pulmanow-
ski wstawiono również w okresie zimowym.

Przedstawiciele Dyrekcji Kolei oświadczyli,
że Inowrocław skorzysta przedewszystkiem z;
kilku nowych połączeń ze względu na centrum
ruchu kolejowego i na magistralę Gdynia—Her­
by. Następnie przystąpiono do omawiania no­
wego rozkładu jazdy kolejowej na trasie Po­
znań—Inowrocław—Toruń-Warszawa i Po-i
znań,-Inowrocław—Bydgoszcz-Toruń—Gdynia.
Zaznaczamy, że torpeda kursować będzie dwa
razy dziennie przed- i po południu i to Po­
znań—Inowrocław—Gdynia, raz na linji przez
Toruń—Grudziądz na Gdynię, raz przez Byd­
goszcz. Poza tem omówiono jeszcze !inje ko-i

lejowe Inowrocław—Kruszwica—Strzelno—Mo­
gilno oraz Inowrocław—Żnin—Czarnków—Wą-!
growiec i t. d,, gdzie również majją nastąpić
ulepszenia.

Pożar,
Ostrożnie z piecykami ielaznemi pod strychami.

Grudziądz, 10 stycznia,
Przy ul. Św. Wojciecha 17 u p. Chylińskiej

zamieszkałej w mieszkaniu doraźnem na stry-
stu, od rury pieca żelaznego założonej blisko
sufitu i przez ścianę drewnianą, zapaliła się
ściana drewniana. Zaalarmowana straż pożarna
w krótkim czasie ogień zlokalizowała. Szkoda
wynosi około 200 zł.

Jak z powyższego wypadku wynika, takie
doraźne mieszkania a w nich znajdujące się
piecyki żelazne są bardzo niebezpieczne ze

względu na łatwo mogący powstać pożar. Wła­
ścicielom mieszkań doraźnych wypadek powyż­
szy powinien służyć jako przestroga, Zwracamy
specja,lną uwagę mieszkań,com koszar Czar­
neckiego.

ŚlizgawiBa przyczyna złamania ręki.
Toruń, 10 stycznia.

Od szeregu dni panują silne mrozy i nic
dziwnego, że wszędzie jest ślizgawica, która
utrudnia chodzenie, a nawet grozi nieszczę­
ściem. Celem uniknięcia wypadków władze ad­
ministracyjne wydały zarządzenie, by gospoda­
rze domów w razie gołoledzi kazali posypywać
piaskiem chodniki przed swą realnością.

A jednak stał się wypadek, że 63-letnia
Marta Laengner zam. przy ul. KłonoWicza 38

idąc ulicą Bydgoską upadła i złamała sobie
rękę. Przyczyną wypadku była ślizgawica —

tak twierdzi M. Laengner. Wypadek miał miej-(
sce przy realności nr. 58, Dochodzenie ustali,
czy właściciel pamiętał o przepisach i zarzą­
dzeniach władz administracyjnych.

W związku z tem przestrzegamy właścicieli
realności, by pamiętali o zarządzeniu wspom-
nianem, gdyż mogą się narazić na poważne
grzywny — a nawet areszt.



Totalizator w więzieniu.
nBiuro", rac!jo, maszyna drukarska stały do rozporzą­

dzenia graczy.
W więzieniu miasta Jollie (Stany

Zjednoczone, Illinois) wykryto dosko­
nale zorganizowany totalizator; funkcjo­
nujący od kilku lat.
.. Więźniowie-bookmacherzy założyli

prawdziwe biuro, prowadzili dokładną
rachunkowość, nawet posiadali małą
maszynę drukarską do drukowania for­
mularzy i biletów. ,,Biuro" znajdowało
się w piwnicy więzienia i było czynne
tylko w ściśle oznaczonych godzinach.

Na ścianie wisiał arkusz papieru z na­
pisem: ,,Nie tłoczyć się. Stawać w Ogon­
ku. Awanturnicy zostaną oddani w rę­
ce straży więziennej". Więźniowie mo­
gli grać na każdego konia, uczestniczą­
cego w wyścigach. Wiadomości o rezul­
tatach wyścigów aresztanci-bookmache-

rzy otrzymywali przez... radjo, za­
instalowane w gabinecie dyrektora wię­
ziennego. Pieniądze były odnoszone do
kas na polu wyścigowem przez poko-

jówkę dyrektora więzienia, która rów­
nież przynosiła ewentualne wygrane,
rozdzielane sumiennie pomiędzy szczę­
śliwych graczy,

Pokojówka, dyrektora więzienia, była
jedyną osobą poza więźniami, która wie­
działa o istnieniu totalizatora w ,,sza­

rym domu". Trudno sobie nawet wy­
obrazić, ile wprost idealnej konspiracji
musieli rozwinąć więźniowie, aby ukryć
całą imprezę przed czujnemi oczami

więziennej straży.
Totalizator w więzieniu został wykry

ty zupełnie przypadkowo: sześcioletnia

kuzynka kapelana więziennego, wiedzio­
na ciekawością, wymknęła się z mie­
szkania i zaczęła błądzić po całem wię­
zieniu. Natrafiła na piwnicę, w której
mieściło się biuro, weszła przez nie­
domknięte drzwi i cicho stanąwszy na

progu, obserwowała roznanriętnionych i

żywo gestykulujących więźniów, którzy
obstąpili swojego ,,kasjera", wyrażając
niezadowolenie z małych wygranych u-

hiegłego dnia. Po powrocie do domu
mała dziewczynka wszystko opowie­
działa kapelanowi, który natychmiast
zawiadomi! władze więzienne.

-s:

Z Gdańska.
Port gdański pokryty jest powłoką lodową.

Jedynie na kanale, gdzie jednak płynie kra,
ruch statków jest mniej utrudniony. Na Wiśle
i Motlawie ruch statków wstrzymany.

Na p?erws’em posiedzeniu sejmiku powiato­
wego w Wielkich Żuławach socjaliści złożyli
wniosek, zdążający do unieważnienia wyborów,
powołując się na to, że stosowano teror wzglę-
dem opozycji. Hitlerowcy wniosek odrzucili.

GDINIA.
OGÓLNE OBROTY TOWAROWE

PORTU GDYŃSKIEGO ZA ROK 1934.
Dokonano ostatecznych obliczeń ogólnycl

obrotów portu gdyńskiego za rok 1934.
Po szeregu rekordów miesięcznych por

gdyński zdobył rekord obrotów rocznych, osią
gając za cały rok 1934 cyfrę ogólnego obroti
towarowego w ilości 7.319.968,5 tonn (w roki
1933 6.207.736,3 tonn). Z całej sumy obroti

rocznego przypada: na obroty przybrzeżne łącz
nie z W. M. Gdańskiem oraz wnętrzem kraji
128.057 tonn (w 1933 r. 101.870 t.) na obrot;
towarowe zamorskie 7.191.913 t. (w 1933 r

6.105.866 t,), z czego na przywóz wynosi 991.34^
tonn (w r. 1933 870.704 tonn), a wywóz 6.200.351
tonn, (w r. 1933 - 5.235.162 Ł).

Osiągnięcie ogólnego obrotu towarowego za

rok 1934 w wysokości 7.319.968,5 t. wysuwa na.

dał port gdyński na czoło portów bałtyckich
i stawia go zarazem w szeregu największych
portów europejskich.

REKORDOWY ROK
DLA POLSKIEGO RYBOŁÓWSTWA

MORSKIEGO.
Rok 1934 stał pod znakiem dalszego rozwo­

ju i motoryzacji polskiego rybołówstwa mor­
skiego dając ogółem 16 851.000 kilo ryb mor­
skich o wartości 634 miljona złotych. Z ilości
tej wypada na połowy: a) przybrzeżne 9.357.9K
kilogramów — 2.130.925 zł, b) na połowy peł­
nego Bałtyku 492.820 kg — 110.748 zł, c) na po-
łowy na Morzu Północnem: 7.000.000 kg _

3.249 327 zł.
Jak szybki jest ten rozwój przekonać się

możemy porównując połowv z 1928 roku:
2.321.000 kg, z roku 1931: 5.724.000 kg., z roku
1933: 14.629.000 kg. Jeżeli do niedawna udział
nasz w połowach na Bałtyku nie dochodził na­
wet do jednego procentu, to w roku 1934 wy­
ławiamy .już dziesięć procent, co jest rezultatem
nadzwyczajnym jeśli się porówna długość naszej
linii morskiej z długością brzegów innych państw
nad Bałtykiem.

Kuter rybacki w okowach lodu.
Jedna z licznych tragedyj życia rybackiego

rozegrała się w nocy z 8 na 9 stycznia br. koło
przylądku helskiego.

Kuter rybacki ,,Gdynia 90" powracał z po­
łowów z 12 tonnamł dorszów aż z pod Born-
holm. Załogę statku stanowiło trzech rybaków.
Wobec silnych wichrów i ciężkiej manipulacji
żaglami przy 25° mrozie, kuter pędzono aż pod
Hel motorem. Kiedy już dopływali do cypla
helskiego wśród ciemnej nocy, motor przestał
pracować. Po skontrolowaniu i naprawie mo­
toru przez chwilę zaczął on znowu pracować,
lecz nagle poczuła załoga lekki wstrząs i motor
znów przestał pracować. Z przerażeniem spo­
strzegli rybacy, że kuter zarył się w mieliznę.

Usiłowano ratować się żaglami, lecz nieste­
ty mróz okuł żagle grubą warstwą lodu, tak że
nie było mowy o ich rozwinięciu. Wszelkie
wysiłki okazały się bezowocne, a tymczasem
kuter zaczęła otaczać coraz grubsza warstwa
loda i napierać na jego burty. Nie pomogły
głośne wołania rybaków o pomoc, gdyż hucząca
burza ich zagłuszała i biała śmierć zaczęła nie­
szczęśliwym zaglądać w oczy. Pozostały im
tylko jeszcze sygnały świetlne. Rozpalili więc
na pokładzie ogień, podtrzymując go przez
dwie godziny. Nareszcie od strony lądu spo­
strzeżono niebeznieczeństwo, w jakiem się ku­
ter znajdował. Wysłana na pomoc szalupa za­
stała już tylko jedną bryłę lodu, na której trzech
zupełnie wyczerpanych i przemarzniętych ludzi
wyczekiwali już zrezygnowani bliskiego swego
końca.

Na szalupę zabrano więc tylko załogę i we­
zwano z Gdyni pomoc dla wyratowania kutra
z cennym ładunkiem, owocem kilkudniowej mo­
zolnej pracy bohaterskiej załogi.

Nad ranem przybyły na ratunek z Gdyni
dwa holowniki, lecz tymczasem przez noc gru­
be warstwy lodu okuły tak kuter, że o wy­

ciągnięciu go z lodów nie mogło być nawet

mowy i niema widoków, aby wogóle ratunek
jego był możliwym. Akcja ratunkowa ograni­
czyła się zatem tylko do uratowania połowu,
co również nie było rzeczą łatwą, gdyż chcąc
się dostać do kutra, trzeba było wyrąbywać
przejście w kilkunastocentymetrowej warstwie
lodu.

Kuter narazie pozostawiono własnemu loso­
wi. O ile go lody nie zmiażdżą i jeszcze rychła
odwilż zdoła go uwolnić z okowów, to będzie
go można uratować, lecz niestety na to się nie
zanosi, gdyż m-óz trwa z niezmiennem nasile­
niem 20 do 25°.

Tajemniczy zgon
młodej dziewczyny.

Z Gniezna donoszą:

Zmarła tu w tajemniczych okolicznościach
19-letnia Irena Głuchowska, córka urzędnika
rzeźni miejskiej. Ponieważ zmarła żyła w nie­
przyjaznych stosunkach ze swoją macochą, po­
wiadomiono o nagłym zgonie Głuchowskiej po­
licję.

Przeprowadzone w tej sprawie dochodzenia
doprowadziły do ustalenia szeregu szczegółów,
na podstawie których Helenę Głuchowską —,

macochę aresztowano.

W toku dochodzeń przeprowadzona jednak
sekcja nie wykryła żadnych śladów otrucia, a

natomiast stwierdzono w płucach pewne ozna­
ki, świadczące o tem, że śmierć nastąpiła wsku­
tek gruźlicy.

Ks. kardynał Rakowski wyjechał na wypo­
czynek zdrowotny do Rabki.

Stulecie zasłużonej placówki katolickiej.
Szpital w Tarnowie obchodzi stulecie swego
istnienia. Szpital zawdzięcza swój początek bi­
skupowi tarnowskiemu lis, Franciszkowi Pisch-
tekowi, który rządził diecezją tarnowską od r.

1831 do 1835, poczem został mianowany arcy­
biskupem lwowskim.

Nowe oblicze wsi polskiej, W Czarnej Wsi
powiatu białostockiego odbyło się poświęcenie
i otwarcie Domu Spółdzielczego. Na uroczystość
tę przybył wojewoda białostocki Pasławski,
który dokonał otwarcia, wygłaszając przytem
okolicznościowe przemówienie.

W Chorzowie popełni} samobójstwo Ź9detnł
Teofil Fogt przez otruice się gazem świetlnym.
Gdy rano matka udała się do kuchni i zapaliła
zapałkę, nastąpiła eksplozja. Od płomieni za­
paliła się suknia na Fogtowej. Córka jej, Erne­
styna, przybiegła na krzyk matki, została rów­
nież ciężko poparzona.

Fabryki białostockie otrzymały zamówienia
na tańsze wyroby manufakturowe do Afryki po­
łudniowej. Zamówienia dotyczą partji towarów
wartości 250.000 zł,

Zgon seniora polskich farmaceutów, Zmarł
w Makowie Podhalańskim w 82 roku życia śp,
Jan Leopold Lankau, właściciel tamtejszej apte­
ki. Pracował on jako aptekarz bez przerwy
przez 67 lat. Przez szereg lat prowadził naj­
większe w Austrji laboratorium chemiczne ap­
teki Mikołasha we Lwowie.

Dwa tysiące warszawskich kamienic pod se­
kwestrem, Towarzystwo Kredytowe m. War­
szawy złożyło do władz państwowych memorjał,
w kfórym zwraca uwagę na ujemne skutki pod­
wyższenia podatku od nieruchomości. Zaległo­
ści kamicniczników warszawskich wynoszą: w

państwowym podatku od nieruchomości około
3 miljony, w opłatach za wodę przeszło 4 mil­
jony, w ratach Tow. Kredytowego ok,oło 5 mil­
jonów. Ponadto o ciężkiej sytuaaji miejskiej
własności świadczy fakt, że przeszło 2 tysiące
nieruchomości w Warszawie znalazło się pod
sekwestrem za zaległe podatki.

Trup i dwóch ciężko rannych w Nowym Tomyślu.
Z Nowego Tomyśla donoszą: Z nieznanych

dotąd przyczyn doszło do bójki na noże po­
między braćmi Bolesławem i Tadeuszem świst­
kami, malarzami z Nowego Tomyśla, a uczniami
obuwniczemi Czesławem Rutą i Berńartem Ed­
wardem oraz uczniem piekarskim Gawełkiem
Albinem z drugie strony, w toku której Bole­
sław świstek zadał cios nożem Rucie Czesła­
wowi. Cios zadany w okolicę serca był śmier­
telny dla Ruty, który padł na ziemię i wy­

zionął ducha.
Przy tej samej masakrze Bolesław Świstek

dotkliwie poranił nożem Gawełka Albina, prze­
cinając nożem tętnicę u szyi. Rana, zadana
Gaweikowi, jest dość poważna. Bernart do­
znał przecięcia nożem ręki i znajduje się rów­
nież w szpitalu.

Morderca wraz z bratem poszli do domu
lecz wkrótce potem aresztowani zostali przez
policję i osadzeni w więzieniu.

Widmo szubienicy w Poznaniu
Sad Apelacyjny zatwierdził wyrok: przeciw Szczuraszkowi.

W prasie poznańskiej czytamy: W kwiet­
niu ub. roku mieszkańcy wioski Kobierno, pow.
Ostrów, zostali wstrząśnięci straszliwą wiado­
mością o bestjalskim zamordowaniu rolnika
Stanisława Pieniężnego.

Morderca strzelił swej ofierze z rewolweru
w brzuch, poczem zadawał kolejno śmiertelne

ciosy nożem i kamieneim polnym.
W godzinach wieczornych w dn’u 8 kwietnia

drogą Bożacin—Kobierno w pow krotoszyń­
skim podążał rolnik Franciszek Pawlak. W

pewnej chwili usłyszał nagle strzał rewolwero­
wy. Zaniepokojony tem pobiegł w kierunku je­
go pochodzenia. Biegnąc zauważył, że na dro­
dze stoi jakaś kobieta i trzyma w ręku rewol­
wer a na drodze leży bezwładne ciało człowie­
ka, nad którym klęczał jakiś osobnik zadając
straszliwe ciosy kamieniem w głowę. Na widok
zbliżającego się osobnika zerwał i rzucił się
do ucieczki. Gdy Pawlak podszedł do miej­
sca, gdzie leżał pobity mężczyzna oczom jego
przedstawił się widok mrożący krew w żyłach.
Leżący miał formalnie zmasakrowaną twarz
uderzeniami kamienia. Z piersi płynęła krew.
Gdy Pawlak nachylił się, mężczyzna jeszcze żyl,
dając słabe oznaki życia. Przerażony Pa­
wlak zwrócił się do stojącej obok kobiety, w

której rozpoznał Rozalję Pieniężną z Kobierna
z zapytaniem co się stało. Pieniężna odpowie­
działa, że jadąc z mężem na rowerze zostali na­
padnięci przez zamaskowanych bandytów, któ­
rzy rzucili się na nich, domagając się pieniędzy.
Gdy odmówiono ich żądaniom poczęli się
r-rtwić n?d mężem Pawlak powtórnie nachy­
lił się nad nieprzytomnym Pieniężnym, lecz
stwierdził, że ten zmarł.

W jakiś czas później nadjechało dwóch ro­
werzystów, którzy spostrzegli jakiegoś osobni­
ka uciekającego poprz,ez pola.

O krwawym wypadku niezwłocznie powia­
domiono policję, która natychmiast dokonała

oględzin zwłok. Żona zamordowanego w ten
sam sposób poinformowała policję o przebiegu
zajścia.

W czasie wstępnego śledztwa padło podej­
rzenie, że Pieniężna wraz z swym sublokato­
rem niej. Władysławem Szczuraszkiem dokona­
ła ohydnego morderstwa. W celu potwierdze­
nia tych przypuszczeń dokonano niezwłocznie
rewizji w mieszkaniu Szczuraszka.

Wynik był rewelacyjny. W czasie rewizji
znaleziono w łóżku Szczuraszka zakrwawiony
kołnierzyk oraz ukryte w słomie sztylet i re­
wolwer. Obydwa te przedmioty miały na so­
bie krwawe ślady. Wobec takiego stanu rze­
czy natychmiast aresztowano Pieniężną i Szczu­
raszka i osadzono ich w więzieniu. W czasie
dochodzeń Pieniężna załamała się moralnie
i wobec sędziego śledczego przyznała się do
winy, wskazując jako wspólnika zbrodni, Szczu­
raszka.

Z początkiem wiosny Szczuraszek zamie­
szkał w charakterze sublokatora w domu Pie­
niężnych. Korzystając z tygodniowej nieraz
nieobecności Pieniężnego, który tylko na nie­
dzielę wracał do domu, gdyż zatrudnienie nie
pozwalało mu na częstsze przebywanie w do­
mu, Szczuraszek nawiązał bliższy stosunek z

pieniężną. Uważając się za gospodarza, Szczu­
raszek począł wobec Pieniężnego występować
agresywnie wskutek czego dochodziło bardzo
często do ostrych starć które zmuszały Pie­
niężnego do ucieczki z własaego domu przed
natarczywością swego lokatora. Dotychczaso­
we współżycie małżeńskie poczęło przybierać
ostre formy wzajemnej nienawiści. W przed­
dzień morderstwa wieczorem w stajni spotkała
się Pieniężna ze swym kochankiem Szczurasz-

kiem. Omówiono szczegółowo plan zbrodni
i podzielono między siebie role. Za pieniądze
Pieniężnej Szczuraszek kupi} rewolwer i sztylet.
Tego samego dnia Pieniężna namówiła swego
męża by razem odwiedzili krewnych zamieszka,
łych w Koźminie. Następnego dnia małżonko­
wie na rowerach wyjechali na drpgę Bożacin—
Kobierno. W odległości kilku kilometrów od
Bożacina z przydrożnych krzaków wyskoczył
nagłe Szczuraszek i z odległości metra strzelił
do Pieniężnego, raniąc go bardzo poważnie w

brsuch,
Trafiony Pieniężny mimo strasznych boleści

rzucił się do ucieczki. W tej chwili Szczura­
szek dogonił go i przewrócił na ziemię bijąc go
kolbą rewolweru po głowie. W międzyczasie
Pieniężna podniecała do dalszych ciosów okrzy­
kami. Nagle oprawca dobył sztyletu i począł
zadawać ślepe a straszliwe ciosy. Śmiertelnie
ranny Pieniężny ostatkiem sił wyrwał się Szcżu-
raszkowi i dowlókł się zpowrotem na drogę.
Szczuraszek podniecany do dalszego zadawania
ciosów przez swą kochankę dopadł jednym
susem Pieniężnego i chwyciwszy wielki kamień
począł okładać nim Pieniężnego.

Potworni mordercy stanęli przed sądem
okręgowym w Ostrowie. Przeprowadzona roz­
prawa wykazała w całej rozciągłości winę
zbrodniczej pary. Po długotrwałej naradzie sąd
ogłosił wyrok mocą którego Szczuraszek został
skazany na karę śmierci przez powieszenie
i utratę praw obywatelskich na zawsze. Pie.
niężna zaś została skazana aa dożywotnie wię­
zienie.

O tego wyroku skazani założyli apelację, któ­
rą rozpatrywał sąd apelacyjny w Poznaniu.
Wyrok sądu w całej rozciągłości zatwierdził
wyrok pierwszej instancji, skazując Szczuraszka
na karę śmierci a Pieniężną na dożywotne wię­
zienie.

Otrzymał świadectwo ubóstwa?
Z Chojnic piszą nam: Właściciel mleczarni

oraz prezes rady nadzorczej niemieckiego
,,Bankverein" Dagobert Wyrsch z Granowa
(pow. Chojnice) uzyskał w tych dniach świa­
dectwo ubóstwa celem prowadzenia procesu są­
dowego.

Wielki pożar w dobrach

ks. Radziwiłłów.

Z Ostrowa donoszą: W Krępie pod Ostro­
we_m, folwarku majętności ks. Radziwiłłów,
dzierżawionym przez p. Edmunda Krupika, spa­
liła się stodoła dominjalna. Spłonęło zboże
i narzędzia rolnicze. Straty oblicza się na 25
tysięcy złotych. Przyczyna wybuchu pożaru nie
została stwierdzona.

Zaczadzeni staruszkowie.
Nieostrożność powodem śmierci dwóch osób.

Z Międzychodu donoszą: W Kamionie, pow.
międzychodzki, wydarzył się wyoadek zacza­
dzenia ulatnłającemi się z pieca gazami, Małżon­
kowie 53-letni stolarz Jan Kowalski i żona jego
68-Iefnia Cecylja po napaleniu w piecu kaflo­
wym położyli się do snu, lecz zapomnieli o

szczeblem zamknięciu pieca. Czad węglowy
ulatniał się w izbie. Krewni Kowalskich po­
biegli im na pomoc, która okazała się już spóź-
nianą. _Gdy weszli do pokoju, zastali Kowal­
skiego już nieżywego, a żonę jego bezprzytom-
ną. Przywołany lekarz stwierdził już zgon sta­
ruszków.

yMCfilOgCT.
Pokłosie gwiazdki dla ubogich. Znane ze

swej dotychczasowej ruchliwej pracy Tow. Pań
św. Wincentego a Paulo, którego przewodni’­
czącą jest rzutka p. Maćkowska, urządziło
dorocznym zwyczajem gwiazdkę dla około 300
ubogich, których obdarzono hojnymi darami,
jakie dzięki staraniom pań i ofiarności miej­
scowego obywatelstwa zdołano przygotować.
Po przemówieniu ks. Rynkowskiego i odśpie­
waniu kilku kolend nastąpiło rozdanie podar­
ków. Wydano ubogim, poza 200 paczek kawy,
200 bochenków chleba, 200 ft. słoniny, 50 ft.
mięsa, 220 kawałków mydła, dużo ciepłej odzie­
ży, kartki na ziemniaki, węgiel i drzewo i dużo

innych przedmiotów, które sprawiły dużo ra^
dości ubogim.
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KALENDARZYK.

Dziś: Agatona p., Wilhelma.
Jutro: Hygina pap.. Honoraty.
Wschód słońca o godzinie 8.08 .

Zachód słońca o godzinie 16.07.

Stan pogody
W dalszym ciągu dość pogodnie i silny

mróz. Umarkowane wiatry z kierunków
wschodnich.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzień
nie od 9 16. w niedziele i święta od 11 -14
Obecnie wystawa doroczna Grupy Plastyków
Pomorskich.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 7-13 stycznia 1933 r.

1) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska
nr. 91, tel. 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska
nr. 5, tel. 204.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39.
tel. 300.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
uł. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wvnożycza
książki również na prowincje.

------- ; ; -------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś przezabawna rewja ,,CHALLENGE

HUMORU" w pełnej humoru i werwy inter­
pretacji obu zespołów. Rewja ta ukaże się
już po raz ostatni.

W piątek ,.NIEWINIĄTKO" Millóckera.
Zmiana repertuaru. Z powodu choroby

dyr. Stomy zapowiedziana na sobotę premie­
rą komedji J. Blizińskiego p. t. ,,ROZBITKI"
zostaje odłożona na czas późniejszy. O ter­
minie doniosą oddzielne komunikaty. W

sobotę zatem wróci na afisz śpietna kome­
dja St. Biedrzyńskiego ,,TEN I TAMTEN"
z aktualnemi zagadnieniami współczesnego-
go życia.

W niedzielę po południu o godz. 16 po
cenach znacznie zniżonych ukaże się ,,NIE­
WINIĄTKO", operetka Millóckera z p. Fon­
tanówną na czele świetnego zespołu pod ba­
tutą kap. Sillicha; wieczorem zaś ,,CZŁO­
WIEK, KTÓRY NIE PIJE" bawić będzie
dowcipem słownym i sytuacyjnym.

W pełnych próbach nBAJADERA", ope­
retka Kalmana.

— Nowy skład bielizny. W dniu wczoraj­
szym nastąpiło otwarcie specjalnego składu
i pracowni bielizny pod firmą ,,Bielizna" przy
ul. Śniadeckich 18. Zwracamy uwagę n,a ogło­
szenie.

JAN KIEPURA
ostatni raz przad wyjazdem

t na dwa lata do Hollywood

ŚPIEWA dla wszystkich słuchaczy

POLSKIEGO RADJA
w operze ,,TOSCA"
w poniedziałek, dn. 14 stycznia o godz. 20.10

n Transmisja na wszystkie stacje Polskiego Radja
z teatru im. Słowackiego w Krakowie.

Po operze koncert aryj i pieśni
w wykonaniu Króla Tenorów.

Jtes%c%e sdkęgysjg jgałoiifć w daniu aparat radjawu!

Silne mrozy trwają nadal.

Na targ do Bydgoszczy przywieziono
wczoraj bardzo mało nabiału i drobiu,
wskutek czego ceny trzymały się mocno.

Pociągi przychodzą z opóźnieniem.
Silne nasilenie promieni słonecznych —

w godzinach południowych — spowodowało
lekka zwyżkę temperatury. Wczoraj oko­
ło 2 po południu termometr wskazywał 11

stopni, dziś rano znowu 17 w śródmieściu
a 23 za miastem,-

Z Torunia telefonują nam, że mróz w

dalszym ciągu trzyma.

Meteorologowie zapowiadała
ze!łeaie mrozu za 2 dni.

Warszawa, 10. 1 . (Tel. wł.). W rannych
godzinach było 17 stopni mrozu. Meteorolo­
gowie przepowiadają, że ,,ocieplenie" nastą,­
pi w ciągu n,ajbliższych dwóch d,ni i tempe­
ratura podniesie się do 10—12 stopni poni­
żej zera.

Na ulicach w dalszym ciągu panuje bar­
dzo mały ruch. Wychodzą jedynie ci, któ­
rzy są do tego zmuszeni koniecznością.
Ruch w tramwajach spadł bardzo znacz­
nie. To samo można powiedzieć o loka­
lach i miejscach rozrywkowych. W kinach

np. frekwencja zmniejszyła się o połowę.
Również sklepy mają zmniejszone obroty.
Miejski zakład oczyszczania miasta przyjmu­
je w dalszym ciągu bezrobotnych do u-

przątania ulic zę śniegu. Pozatem mają
oni za zadanie posypywanie piaskiem ulic
i jezdni wobec panu.jącej gołoledzi.

Wypadków odmrożenia naliczono G82.
Charakterystycznym j_est fakt, że_ odmroże­
niu ulegają przeważnie mężczyźni.

W sieci gazowej zanotowano 50 wypad­
ków zamarznięcia przewodów w różnych
dzteinicach miasta.

Zapotrzebowanie węgla w Warszawie

wzmogło się pięciokrotnie. Mimo to stolicy
na szczęście nie grozi brak opału.

Opieka społeczna uruchomiła kuchnie
połowę, które rozdają w dzielnicach robot­
niczych ciepłą strawę. (r).

Górskie rzeki zamarzły.
Skutkiem panujących mrozów większość

górskich rzek zamarzła. Pod Krikowem sta­
nęła Wisła. Temperatura w Krakowie wy­
nosi dzisiaj minus 18 stopni C, N’a ulicach
miasta umieszczono w różnych punktach
piecyki j koksem.

— Zioła lecznicze podrożały. W aptekach
nastąpiła zwyżka cen ziół leczniczych. Aczkol­
wiek Polska jest jednym z najpoważniejszych
dostawców ziół leczniczych w Europie, w r.

1934 zaszła potrzeba importowania ich z za­
granicy. Zeszłoroczna powódź zniszczyła zu­
pełnie zbiory rumianku, dostarczanego przez
Sandomierskie i Małopo!skę. Rumianek podro­
żałz1,50złna5złzakg.

— Pięciomiesięczny wieczorny kurs handlo­
wy przy Miejskiej Szkole Handlowej rozpoczy­
na się w połowie stycznia. Kurs obejmuje cało­
kształt przedmiotów handlowych ze specjalnem
uwzględnieniem księgowości, ponadto steno­
grafja i pisanie na maszynach. Zgłoszenia przyj­
muje i bliższych wyjaśnień udziela sekretarjat
szkoły, Jagiellońska 11, tel. 16-61.

Sokoł żeński.
Jutro, w piątek, o godz. 4 po poł. odbę­

dzie się w sekretarjacie, ul. Dworcowa 5
posiedzenie zarządu. Ze względu, że to o-

statnie posiedzenie przed walnem zebra
niem obecność wszystkich pożądana. Punk­
tualne przybycie konieczne.

Dziś, czwartek, ćwiczenia drużyny o go­
dzinie 7-mej w sali Konarskiego.

-------- ;; -------

- Narciarze! W piątek 11 bm. odbędzie się
z ramienia komisji sportowej Bydgoskiego Klu­
bu Narciarskiego ogólne zebranie informacyjne
i propagandowe z referatami o technice sprzętu
narciarskiego, technice jazdy i technice tury­
styki. Zebranie odbędzie się w salce restauracji
Berendta, ul. Dworcowa. Początek o godz. 20.
Ustalony będzie również m. in. projekt raidu
w Beskidy Zachodnie oraz wszelkie aktualne
sprawy jak zaprawy zimowej, treningów itp.
Uprasza się wszystkich sportowców - narciarzy,
również niezrzeszonych, o liczny udział,

Rfa!?itó zglaszaiący się nowi abonenci

otnymaią kalendarz książkowy na rok 1935
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Prosimy wszystkim krewnym i znajomym powiedzieć o tem

i nakłonić ich do zaabonowania ,,Dziennika11 na styczeń rb.
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Anemiczne miasto.
(Dokończenie).

Ponieważ element przypływowy jest w

przewadze i przej’ściowy z racji przenośno­
ści urzędniczej lub też z racji względnej
krótkotrwałej rentowno,ści niektórych pla­
cówek fiskalno-handlowych, przeto ,iie tru­
dno o tęsknotę odlotu szlakiem ku ludniej­
szym środowiskom o wyższej skali życio­
wej. To ma ten naturalny skutek, że pro­
wincjonalna Bydgoszcz jest ,,letniskiem" w

karjerze życiowej tego przygniatającego od­
laniu mieszkańców, którymu nie opłaca sję
inwestycja zadomowienia duchowego. Nato­
miast element zasiedziały stanowiący szero­
ki fundament, nie podnosi się wgórę, bo

nikły jest podmuch duchowych wiatrów,
wskutek czego nie ma możności wykazania
swego ,,stylu" bydgoskiego. Miejscowa inte.
llgencja. świadoma Swej cenzury, znajduje
się na emigracji na własnych śmieciach —

nie bez własnej winy. Usunięta z placu,
chodzi wzdłuż ścian domów na chodniku
za szpalerem tłumu rodzimego. W defiladzie

życiowej nie stanęła na froncie; zawiedzio­
na i zgorzkniała zasklepiła się w swej sko­
rupie zawodowej, z której macki wysuwa
tylko wtedy, kiedy już wydrukowane są
kartki wyborcze na krzesła w kapitolu ma­
gistrackim; bywa, że nawet takie szczyty
trudniej zdobyć, aniże.li wierzch kominów
bydgoskich, które łatwiej pokonać majstro­

wi danego fachu. Kiedy takie konkury spo­
łeczne doznały fiaska, rośnie uczucie zbęd­
ności, a potęguje je importowana a propa­
gowana opinja o poznańskiej ,,Minderwertig-
keit", zawdzięczającej odkrycie swego bak­
cylu familijnej kolektywie tych, co to mają
,,piętro wyżej" mieszkanie od strony słońca
z okienkiem na Karpaty lub na brzegi Dnie­
stru. Pomiędzy ,,swoimi" czują się tak jak
dawniej, kiedy obowiązywał paragraf ka­
gańcowy i prawo o wywłaszczeniu.

Powróciło to nastawienie psychiczne z

czasów pruskiej hakaty, kiedy to oglądano
się wkoło siebie, czy wolno głośno mówić,
by nie narazić się na wywłaszczenie... Za
czasów pruskich zdołano tylko Sporadyczne
wywłaszczenie Poznańczyków przeprowa­
dzić, a miało to ten skutek, że z tem zu­
chwalszą odwagą urządzono wykłady na

zebraniach tajnych kółek; dzisiaj int,eligen­
cja zachodnich dzielnic nawet tej Satysfak­
cji niema — bo komu ma wykładać ,,Ko­
ściuszkę" i ,,Konstytucję Trzeciego Maja",
skoro dzisiaj punktem wyjścia polskości są
Oleandry pod Krakowem i marsz jednej
brygady?!

A jednak tubylcza odgórna warstwa byd­
goska ma wielką odpowiedzialność ,,przed
Bogiem i historją". Na niej spoczywa ciężar

utrwalania i pogłębiania polskości od Note­
ci do wybrzeża.

Ni ,,Pod Orłem", ni w ,,Bristolu", ani w

,,Klubie Polskim" ani w ,,Stowarzyszeniu",
nie rozwija się embrjon takiej myśli, która

nadałaby Bydgoszczy wyraźne tchnienie

rdzennej stolicy przymorskiej. Atmosfera
kawiarniana stwarza plotkę płytką, w ,,Klu­
bie Polskim" mila jest gawędka towarzy­
ska, a ,,Stowarzyszenie" dzielnie trzyma
sztandar z dziedziny technicznych zagad­
nień, a i sprawom gospodarczym patrzy z

powagą w twarz. Jest to mało. Jak fala

Brdy, co to czerpie moc Swą z jezior
chojnickich i zbiera wody z pagórków byd­
goskich, okrężnym lukiem z pomocą Wis!y
ópasaja przymorskie zaplecze, fale tubyl­
czego umysłu bydgoskiego winne ożywiać
anteny z Szubina aż do Płocka, a wtedy
morze sięgać będzie aż wgłąb kraju. Umysł
bydgoski nie ma zbytu na obszarach w kie­
runku Poznania. Tam napotka na wysoki
poziom fluktuacji stolicy Przemysława, Zato

rynek umyslowości wzdłuż Noteci nad Bo­
rami tucholskiemi i jeziorami kaszubskiemi
- jest wolny! Zajść sie nim musi garnizon
inteligencji bydgoskiej jako najsilniejsza
załoga umysłu regionalnego a w kategorii
myślenia jako jej bardzo bliska krewna.

Bydgoszcz, zetknąwszy się z uratowane-
mi szczotkami kaszubsko-pobrzeżnej dawno-
ści polskiej, nietylko Spełni misję oświaty
i zacieśnienia węzłów ziemi przymorskiej z

Pzoczypospfi!ifą. ale sama odbronzuje Swo­
’;i nijaką twarz dzisiejszą i stanie się —

pełnokrwistem miastem.
Dr. Jurek.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,,Gastronom;a", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restauracje

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do
rana.

Kabarety

,Oaza", pierwszorzędny kabaret, Pomorska 19.

O. Neuman, Stary Rynek 14. Nowości karnawa­
łowe. Jedwabie, tow. wełniane, bawełniane.
Firany, trykotaże, kołdry. Najtaniej.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­
ska 15, Największy dom tow. Polski Zaclł.

H. Kaszubowski s.zo.p . Diuga 22. Zegarki, biżut.
F. A, Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49.

Nadeszły ostatnie nowości w materiałach
wełnianych, damskich i męskich. Materjały
baweiniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12/14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec­
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio.

Odjazd ppciągpw Z Bydgoszczy:

Toiois ..arsaawat 2.3Z . 6.50 , 805, 9.5z, 13.55, 16.80

18.01, 19.58, 21.26 (tranzy ’owy). 23.18

Tczew-?Oańa(c-Gdynia: 0 40, 3.58, 5,50,7.38.
12,13 . 1313, 17.17, -70.03. 20.10 .

’

Kościerzyna Gdynia: 8.13 . 15.45.
Naklo -Piłai 0.01 . 8.15, 10.49 (!rant.) 14.45, 19.46 .

Unisław -Bratlnica: 4.50. S.!I , 18.45 , 1810 , 21.55
Inowrocław Poznań: 2,21, 3.50, 6.20, 11.45 184Uu

18.10, 20.i. .. ;a,as.
Wągrowiec - 1-eanaA: 5.00 . 10 .32, 13,26, 18.54.
Inowrocław-Karsznice _!!arby Nawa: 231, 194Ą
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Choć hrgzijs !rwo
Ksfałę-Karnawał panuje w Bydgoszczy.

Wywiad z baietmisłrzem naszego teatru panem Janem Fabianem.
Wbrew ogólnym przewidywaniom, kar­

nawał tegoroczny rozpoczął się w Byd­
goszczy hucznie i wesoło, Triumfalny wjazd
,,Księcia-Kamawału" obchodziliśmy "w roz-

gwarze i beztrosce ,,szalonej" nocy sylwe­
strow’ej, w której wszyscy, choć prze"z kilka
godzin, starali śię zapomnieć o kryzysie
oraz troskach i kłopotach dnia codziennego,
Na licznych zabawach, wieczorkach i ba­
lach publiczność dopisała, Obroty jednak
były-naogół znacznie mniejsz!e: Pito mniej

JAN FABIAN,
baletmistrz Teatru Miejskiego w Bydgoszczy.

drogich trunków, tańczono natomiast i ba-
wiono się jak za dawnych, dobrych czasów,

Karnawał . w Bydgoszczy ma Swoją tra­
dycję, a bale, wieczorki tow’arzyskie i dan­
cingi karnawałowe cieszę się u nas ustalo­
ną renomą. Młodzi i starzy zapominają w

tym okresie zabaw i radości o troskach i

codziennych kłopotach. Rok rocznie ,,Ksią-
źę-Kńrnawał" wszechwładnie króluje w na­
szym grodzie nadbrdziańskim, wnosząc na

sale balowe nastrój serdeczny i przyjaciel­
ski, a zarazem budząc wiarę w lepsze jutro.

Jak.już,,wyżej rzekliśmy, w. roku bieżą;­
cym ludzie mniej piją, natomiast więcej
tańczą. Ale co tańczą, albo raczej — ca

tańczyć?! Oto temat wywiadu, udzielonego
czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego" przez
popularnego baletmistrza naszego teatru, p,
Jana Fabiana,

Rozmowa odbyw’a się w hallu teatral­
nym, podczas próby z najnowszej premjery
muzycznej naszej sceny, którą będzie modna
niegdyś operetka ,,Bajadera".

P, Fabian zajęty jest właśnie układa­
niem ew’olucyj tanecznych dla solistów,

— Pozwoli redaktor — nawiązuje balet­
mistrz Fabian rozmowę — że najpierw krót­
ko naszkicuję historję tańca towarzyskiego,
a potem dopiero będą mówił o tańcach, które
w tym sezonie królują na salach balowych
stolicy. Taniec towarzyski istniał w formie
pierwotnej już w wiekach średnich. W wie­
ku XIV i XV-tym odbywały się w okresie
karnawału specjalne uroczystości taneczne.
Tańczono wtedy powoli i poważnie, gdyż
zwyczajne ów’czesne nie pozwalały kobie­
cie dobrze urodzonej na żywe tempo. Cięż­
kie suknie i długie treny hamow’ały zresztą
swobodę ruchów. Zaproszeniem do tańca
był pocałunek, w dobie renesansu popu­
larne były tańce umiarkowane, pełne gracji
i sw’obody. Modne były t, zw. wolty, ku­
ranty, galardy i pawany. Damy tańczyły
w szatach uroczystych, mężczyźni w pła­
szczu, kapeluszu i zawsze przy szpadzie.
Wielką rolę odgrywał ukłon, rewerans. ’U­
kłon taki był już właściwie tańcem. Tańce
w dobie renesansu, a Szczególnie ,,pawa,na",
odznaczały się konwencjonalną sztywnością.
Była to wystylizowana przechadzka, otwie­
rająca zwykle uroczystości taneczne, Po
pierwszych próbach tańca towarzyskiego
sięgnięto do wzorów ludowych. Już w XIV
wieku niektóre tańce były transpozycją plą­
sów wieśniaczych.

— Au nas w Polsce?
- U nas taniec od dawiendawna odgry­

w’a dużą rolę w dwóch zasadniczych odmia­
nach: polonezie i mazurze. Polonez istniał

już za Władysława IV. Już wtedy polonez
miał przewagę nad importowanym z zagra­
nicy menuetem j allemandem. Podczas gdv
te ostatnie były wykw’intne i wy’muszone,
polonez odznaczał śię zamaszystością, fan­
tazją i większą swobodą. Od menueta star­
szy jsst gawot, Gawot jest tańcem wybitnie
ludow’ym, pełnym wesołych kręgów. Póź­
niej gawot zbliżył się do menueta, od któ­
rego różnił sie tylko szybszem tempem. Pod
koniec XVIII wieku zamiłowanie do tańca
w Polsce przeniknęło do warstw mieszczan
”kich. Kontredans otwiera epokę tańca de­
mokratycznego. Kontred;:ns przerobił się

Później w kadryla i Ianciera. Najmodniej­
szym jednak tańcem w wieku XIX jest
walc. W tym okresie też tańczono polkę
czeską i gaiopadę.

— A dziś?
- Współczesna nam epoka ujaw’niła

wpływy amerykańsko-murzyńskie, których
pi’erwszym zwiastunem był ,,cakeyalk" i

steep. Później następowały black-bottony,
charlestony, rumby i t. p., które przeszły
w szybkiem tempie triumfalnie przez całą
Europę, jednak w równie szybkiem tempie
zgasła ich popularność. W obecnym karna­
wale na salach balowych znowu króluje nie­
zwyciężony walc wiedeński. Ciągle też tań­
czy się jeszcze różne odmiany tanga, walc
angielski, fox-trotta i siow-foxa. Najnow­
szą kreacją taneczną,, importowana, z zagra­
nicy, jes.t taniec pod nazw’ą ,,karioka". Jest
to muzyka na 4/i taktu o zmiennym i trud­
nym rytmie. Taniec, ten propagow’any jest na­
wet w filmie ,,Karioka" z Dolores del Rio,
wyświetlanym ostatnio na ekranach stali-

cy. Jednak do tej pory nie zdobył sobie
wielu zw’olenników’, gdyż oprócz sceny ma­
ło .jest publiczności znany i, być może, że

przejdzie bez echa, jak zresztą przeszło bez
większego wrażenia dużo poprzednich krea­
cyj tanecznych, importowanych z kongresu
tanecznego, który odbył się w Paryżu. Po­
zatem w obecnym karnawale, poza wymie-
nionemi już tańcami zagranicznemi, tań­
czyć będziemy wszystkie nasze, tak piękae
tańce narodowe, które, niestety, w ostatnich
latach traktowane były po macoszemu. Mam

jednak nadzieję, że, w tym karna,wale praw­
dziwą ozdobą każdego balu, każdej zabawy
i każdego wieczorku tanecznego będą wła­
śnie nasze tańce narodowe, a przedewszyst­
kiem nasz tradycyjny polonez i siarczysty
mazur — kończy p. Fabian aktualny wy­
wiad.

Bawiąc się - musimy pamiętać
o nędzy bezrobotnych.

Stoimy dopiero u progu karnaw’ału. I
mimowoii nasuw’a się pytanie, czy dziś, w

okresie powszechnego kryzysu i ogólnego
zubożenia społeczeństwa, sezon karnawało­
wy w Bydgoszczy dorówna dawnym świet­
nym tradycjom. ,Na temat ten snujemy cie­
kawe rozważania z gospodarzem jednej z

najw’iększych Sal Zabawowych w śródmie­
ściu.

’
- Jak wygląda,ją w obecnym sezonie in­

teresy karnawałowe?
- Sytuacja jest bardzo ciężka. _Wszy­

scy chcemy się zabawie i zapomnieć o co­
dziennych kłopotach, niestety jednak — pod
każdym względem baluje u nas kryzys. A

Efektowny fragment baletowy,
w’ wykonaniu primabaleriny naszej sceny
Eugenji Popielewskiej i baletrn. Fabiana.

co zatem idzie: ogólny brak gotówki. Pie­
niędzy nie mają dziś zarówno starzy obyw’a­
tele, jak również młodzież, dla której prze­
dewszystkiem przeznaczony jest okres kar­
nawału,

— A więc perspektywy bardzo smutne .

— Niezupełnie. Ludzie w karnawale
bawili się, bawią i bawić będą. Jednak w

tym roku już w skromniejszych ramach. W
miejsce dawniejszych szlachetnych winnych
trunków, teraz powodzenie ma wyłącznie
nasza ,,czysta monopolowa", a jilż w najlep­
szym razie szlachetne koniaczki krajow’e.
Ma to jednak tę dobrą stronę, że na wesoło
popieramy przemysł krajowy­

__ Czy dużo już u papa’ zgłoszono im­
prez karnawałowych?

— Jak narazie, nie mogę narzekać. Od
samego Sylwestra zajęte mam wszystkie so­
boty i niedziele, a nawet ni,ektóre dnie w

tygodniu. Stowarzyszenia, różne .organiza­
cje i związki urządzają tradycyjne wieczor­
ki i zabawy karnawałowe, które w tym ro­
ku, w bardzo wielu wypadkach, muszą za­
stąpić zbyt kosztowne bale. Zresztą w im­
prezach tych łączy się przyjemne z poży-
tecznem. Miasto uzyskuje pew’ne Sumy -: -z

podatków’, a Czerwony Krzyż i fundusz bez­
robocia ustawowo przepisane procenty od
biletów wstępu. Niew’ąt,pliwie uzyskane w

ten sposób pieniądze w ,dużym stopniu przy­
czynią się do złagodzenia nędzy naszych
bezrobotnych.

- Pan jest optymistą!
— Tacy my jesteśmy wszyscy. Wierzy­

my, że będzie lepiej, że lepiej być musi, i
ufni czekamy na lepszą dla nas wszystkich
przyszłość.

,,Bal Prasy° atrakcją
karnawału 1935 w Bydgoszczy

Kończąc reportaż karnawałowy, trudno
nie wspomnieć o jedynym naprawdę wiel­
kim, reprezentacyjnym balu, którym zgodnie
z tradycją będzie

,,BAL PRASY",

urządzony pod protektoratem Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich, Bal odbędzie się
9-go lutego we wszystkich salach Hotelu
,,Pod Orłem". O szczegółach doniosą jeszcze
specjalne komunikaty, komitetu organiza­
cyjnego.

JÓZEF KRUSZONA.

Złoty Wiek" sekciarstwa
Badacze Pisma św. kolportują w Bydgoszczy pisma

zohydzające religją katolicką.
Jakaś tajemnicza spółka wydaw’nicza,

mająca swą siedzibę w Lodzi, drukuje dwu­
tygodnik pod nazw’ą ,,Zloty Wiek" i kolpor­
tuje go także w Bydgoszczy, za pośrednic­
twem swoich agentów’, którzy należą do

sekty t. zw. Badaczy Pisma świętego. Acz­
kolwiek pismo to w prospektach maso.wo

rozrzuconych zapowiedziało, że pracuje je­
dynie z miłości ku Bogu i ludzkości, każdy
numer pełen iest nienawiści do Kościoła Ka­
tolickiego. Np. w numerze z dnia 1 stycz­
nia 1935 ,,Złoty Wiek" opisując Hiszpanię —

zarzuca paniestwu, że ono to do ostatnich
czasów ,,przytłaczało ten kraj niby trapiąca
zmora" i że ,,katolicyzm jest równoznaczny
z ciemnotą i zacofaniem".

W innym’artykule pod tytułem ,,O prze­
śladowaniu chrześcijan" - autor pozwala
sobie na insynuacje dotąd nigdzie w Polsce
nie spotykaną, twierdzi bow’iem, że...

prześladowania chrześcijan były prawie
zawsze powodowane przez rzymskich
kapłanów, przez rzemieślników wm

biających bożki i święte obrazy oraz

Przez handlarzy temi dewocjonaliami,
poniew’aż w działalności wyznaw’ców

Chrystusa widzieli przybliżającą się u-

tratę źródła dochodów i sposobu utrzy­
mania...

Z lubością też przytacza ów numer ,,Wie­
ku Złotego" cale ustępy z broszury znanego
bezbożnika, prof. Ułaszyna, i podaje różne,
bałamutne, pozbaw’ione sensu, gdyż dowol­
nie w--yrwane z całości - ujemne zdania oj­
ców Kościoła św. o kobietach, pozwalaiac
sobie ną sad zbyt śmiały, jakoby właśnie
duchowieństwo przyc,zyniło się cło zdemo­
ralizowana płci żeńskiej!

Tego już stanow’czo zawiele! Uważny
czytelnik mimowoii odnosi wrażenie, że pod
maską Badaczy Pisma św. kryją się bolsze­
wicy — bezbożnicy.

Nowy polski kodeks karny w artykule
173 wyraźnie powiada, że kto publicznie lży
lub wyszydza uznane prawnie wyznanie
lub zw’iązek religijny, jego dogmaty, wierze­
nia lub obrzędy, podlega karze więzienia
do lat 3.

Wnioski nasuwają się same.

Bądź jak bądź sekciarze w Polsce nie

mogą narzeka,ć, — nastał dla nich istotnie

złoty wiek. Ale i on się skończy!

Cenne dary dla Bibliofehl iieistei
a to od Kornela Makuszyńskiego, red. Brunona Koro-

tyńskiego i Juljana Tuwima.

Znakomity pisarz, Kornel Makuszyński,
z :okazji, zapoznania się z Księgą Pamiątko­
wą ,,Na Dziesięciolecie Bibljoteki Miejskiej
w Bydgoszczy" zainteresował się żywo na

szą instytucją i ofiarował jej sześć własnych
rękopisów, m. in.. rękopis ,,Człowieka znale­
zionego w nocy", ,,Listów ze Lwowa" i in.
Ponadto w zbiorach Bibljoteki Miejskiej
znalazły się dzięki autorowi ,.Bezgrzesznych
lat" cenne nabytki: cztery autografy i jeden
rękopis Kasprowicza, oraz autoportret Kas­
prow’icza (rysunek piórem), dw’a autografy
słynnego malarza Fałata, karykatura w wy­
konaniu Sichulskiego i fotografia jego_ z

dedykacją, karykatura Kostrzfiwskiego, list
Sienkiewicza do prof. Gluzińśkicgo — a ,da­
lej autografy: Rostworowskiego, Reymon­
ta, Solskiego, Boy!a Żeleńskiego, Perzyńskie-
go,. Krzywoszewśkiego,. znanego karykatu­
rzysty Ma,ckiew’icza i in, Pozatem złożył
Makuszyński w darze 27 fotografij z dedy­
kacjami różnych znakmitości polskich, tu­
dzież ,,Sędziów" Wyspiańskiego w prźekła
dzie japońskim i książkę znanego niemiec­
kiego pisarza Piotra Altenbe’rga z serdecz­
ną dedykacją dla Makuszyńskiego.

Red. Brunon Korotyński z Warszaw’y 0-
fiarował Bibljotece naszej autograf Sienkie­
wicza, bardzo znamiennej treści, i 10 bro­
szur. Red. Korofyńskiemu instytucja nasza

zawdzięcza powstanie zbioru Sienkiewi­
czowskiego, składającego się z koresponden­

cji autora ,,Quo Vadis".

Znany poeta Juljan Tuwim złożył do
zbiorów Bibljoteki rękopis w’łasny.

Wszystkim ofiarodawcom składa Dyrek­
cja Bibljoteki na tem miejscu najserdecz­
niejsze podziękow’anie.

Działalność oddziału żeńskiego przy Sokole V.

Roczne walne zebranie oddziału żeńskiego
p,rzy gnieżdzie V-tym odbyło się przy licznym
udziale członkiń i zarządu gniazda. Na prze­
wodniczącego zebrania powołano prezesa Mę-
czyóskiego do pióra sekretarkę O. W . S. Pio­
trowską, na ławników drh. Sienkiewiczową
i Radzimińskiego.

Członkiń bezy oddział 30, ze,brań plenar­
nych odbyło się 8, zarządu 7, walne 1 i uroczy­
stościowe jedno. Odczytów wygłoszono 6.

. Drużyna brała udział w występach publicz­
nych podczas ziotu okręgowego i jubileuszowe­
go w, Poznaniu. Rozgrywała mecz w siatkówkę
z drużyną żeńską w Chojnicach i klubem ,,Leo"
oraz w rozgrywce ping-pong o m,istrzostwo m.

Bydgoszczy. Drużyna ćwicząca brała udział w

lustracjach okręgowej i dzielnicowej w Gru­
dziądzu, wysiano delegację na 10-lecie oddzia­
łu kolarskiego gniazda V-go i 25-lecie przyna­
leżności do, organizacji sokolej przew’odniczą­

cej O. W. S drh. red. Teskowej. Brano udział
w wystawie robót ręcznych Sokoła żeńskiego
i kweście ulicznej na rzecz sokolstwa. Dochód
w roku sprawozdawczym wynosił 233,53 zł, roz­
chód 192,80 zł. saldo na rok bieżący 40,73 zł,
Książki i kwity są w należytym porządku, co

stwierdziła rewńzorka kasy drh. Chrobakowa,
która też wniosła o absolutorjum - dla całego
zarządu.

Zarząd wybrano w następującym składzie:
drh. Ratajczakowa - przewodnicząca, drh. Erne-
stowa . zast., Bączkowska - sekretarka, Krzem-
kowska - zast., Skutecka

_ skarbniczka, Rataj-
czakówna - naczelniczka, Gładkowska - zast.
i Orczykowska do pomocy tej ostatniej.

Podczas wolnych głosów składano życzenia;
m. in. drh Sienkiewiczową im. okręgu V, a Pio­
trowska im. O. W, S, z tera, aby druchny u-

częszczały na ćwiczenia Sokoła żeńskiego

r

P.B.K
Tradycyjny Bal

odbędzie się

12 stycznia 1935
w sali malinowej

,,Pod tfrłem"

Roczne walne zebranie

Żeńskiego Tow. Gimn. Sokół w Bydgoszczy.
odbędzie się w środę, dnia 16 bm. o godzi­
nie 7.30 w sekretariacie, ul. Dworcow-a 5
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Komunikaty zarządu.
3. Przyjęcie członkiń.
4. Ukonstytuowanie się prezydjum.
5. Odczytanie protokółu z ostatniego ze­

brania.
6. Sprawozdania zarządu:

a) sekretarki,
b) naczelniczki,
c) skarbniczki i poszczególnych sekcyj,
d) komisji rewizyjnej.

7. Dyskusja nad spraw’ozdaniami.
8. Uzupełnienie zarządu.
9. Udzielenie zarządowi absolutorjum.

10. Wybór komisji rewizyjnej, sądu ho­
norowego i delegatek na Zjazd Dziel­
nicy i Okręgu.

11. Zatwierdzenie budżetu na rok 1935.
13. Wnioski i wolne glosy.
14. Zakończenie.
Wnioski na w’alne zebranie należy skła­

dać pisemnie 5 dni przed walnem zebra­
niem na ręco sekretarki.

Wszystkie członkinie biorą obow’iązkowo
udział w w’alnem zebrani!).



Sensacyjny proces przeciwko JflOf(j(Jj’ęy
dsiedfica ŁśiaaMBcr^iaa.

Nowe interesujące szczegóły wielkiego procesu.

W wielkim sensacyjnym procesie prze­
ciwko mordercy dziecka Lindbergha naj­
większe bodaj wrażenie dotychczas wywo­
łały na sali zeznania nieszczęśliwego ojca
uprowadzonego i zamordowanego dziecka
pułkownika Lindbergha,

Ojciec dziecka oskarża

mordercę.
O pierwszych jego zeznaniach donosi­

liśmy w numerze wczorajszym. W dalszym
ciągu zezna.ń lotnik Lindbergh zeznał, że

stojąc z doktorem Condonem na cmenta­
rzu, kiedy oddawał mu 50.000 dolarów, za

które miał otrzymać dziecko, słyszał dokła­
dnie głos z za parkanu cmentarnego:

— Rzuć pan to tutaj, panie doktorami

Pułk. Lindbergh z całą stanowczością
twierdził iż był to głos Hanptmanna. Po­
znał go Szczególnie po silnym akcencie nie­
mieckim,

Gdy pu!k. Lindbergh opow’iadał jak przy­
niesiono mu koszulkę dziecka na znak, iż

znajduje się ono w ręku .,ktdnaperów", do­
magających się okupu, obecne na sali ko.
biety zaczynają szlochać — jak wiadomo
bowiem, dziecko już w’ówczas nie żyło.

Dalsi świadkowie obciążają.
Zeznania świadków rów’nież mocno ob­

ciążają Hauptmanna. Przedewszystkiem o-

skarżył Hauptmanna 87-łetni starz;ec Aman-
dus Hochmuth, który chwiejnym, niepew­
nym krokiem przystąpił do ławy św’iadków
i drżącym głosem oświadczył:

Owego pamiętnego dnia, w którym por­
wano synka pil. Lindbergha, gdy stałem na

werandzie mego demu, przy zbiegu szosy
i drogi, wiodące) do posiadłości Lindbergha,
nadjechało jakieś ciemno-zielone auto. Gdy
samochód oddalony był o jakiś 8—10 m. i
skierował się na drogę, wiodącą do posia­
dłości Lindbergha, z okna samochodu wy­
chylił się jego kierowca i popatrzył na mnie
takim w’zrokiem, jakby nagle zobaczył upio­
ra... Zauważyłem również w oknie samo­
chodu część drabiny.

W momencie nieswykłej emocji
żarówki zgasły na sali

sądowej.
Gdy po oświadczeniu tem prokurator

zapytał świadka Hochmutha. czy ów czło­
wiek, którego widział ongiś w samochodzie,
znajduje się na sali sądowej, starzec odpo­
wiedział zdecydowanym głosem ,,tak" i drżą­
cą ręką wskazał na siedzącego na ławie o-

skarżonych Hauptmanna. W tym sąmym
momencie dziwnym zbiegiem okoliczności

zgasło kilka żarówek w sali sądowej. Świa­
dek Hochmuth chwiejnym krokiem podszedł
do stołu obrońców, poczem zbliżywszy się
do ławy oskarżonych, położył rękę na ra­
mieniu Hauptmanna.

Piastunka w ogniu
krzyżowych pytań,

W dalszym ciągu przesłuchano ponownie
piastunkę dziecka Lindbergha, Betty Gow,
którą w ogniu krzyżowych pytań zeznała,
iż wprawdzie okno pokoju, w którym prze­
bywał Synek Lindbergha, było zamknięte

to jednak drewniane okiennice okna były
tylko uchylone. Betty Gow oświadczyła da­
lej, iż w ów pamiętny wieczór po raz pier­
wszy zauważyła, że rygiel okiennicy okna,
przez które rzekomo weszli zbrodniarze, był
zepsuty, a zatem okiennica nie mogła być
zamknięta. Tego rodzaju drobnych napra-
wek w domu — mówiła Betty Gow — doko­
nywał zwyczajnie zmarły niedawno służący
Lindberghów Ollie Whateley.

W ciągu dalszych zeznań przyznała się
Betty Gow, że przyjacielowi swemu, nor­
weskiemu marynarzowi, Henrykowi John­
son, a możliwe, że i innym osobom, udzie­
lała ona infonnacyj o zwyczajach, panują­
cych w domu, o wyjazdach i przyjazdach

małżonków Lindberghów i t. d. W pamięt­
ny wieczór o godz, 20.30 Betty Gow prowa­
dziła rozmowę telefoniczną ze swym przyja­
cielem Johnsonem, który później, podczas
trwania śledztwa’w sprawie zniknięcia ma­
łego Lindbergha, został jako nieprawnie
przebywający w Ameryce cudzoz.iemiec, o-

desłany do Norwegji.
Pod koniec rozprawy Betty Gow, w obec­

ności pułk. Lindbergha, utrzymywała, że

pies pilota, którego karmił stale i którym
zajmował sję zmarły służąc’ Whateley,
szczekał zawsze na obcych ludzi, nie szcze­
kał zaś nigdy na Wliateley’a, ani na jego
żonę. W nocy, w której porwano synka
Lindbergha, pies zupełnie nie szczeka!.

Kamienie
żółciowe

powstają na t!e złego funkcjonowania

wątroby. Zioła ,,Cholekinaza" H. Niemo-

jewskiego pobudzają wątrobę do prawic

dłowego działania, zapobiegają kamicy,

żółciowej, Żądajcie bezpłatnych brosztir

i w’yjaśnień. Labor. Fizjol.-Chem. Choin-

kinaza H. Niemojewskiego, Warszawa,

Nowy Świat 5 oraz apteki i składy ap­
teczne.

Za tolidarnosć strajkowa nie wolno

redukował pracowników.
Warszawa, 10. 1 . (Tel. wł.) Sąd Naj­

wyższy wydał zasadnicze orzeczenie w

sprawie współodpowiedzialności za

strajk. Orzeczenie to sprzeciwia się re­
dukcji pracowników za solidarność straf

kową. (C. 11 R. W . 973/33).

Sąd Najwyższy uznał, że powstrzy­
mywanie się od pracy pracownika, za­
trudnionego na podstawie umow’y indy­
widualnej w czasie trwania strajku pra­
cowników, podlegających umowie zbio­

rowej, nie jest prawnym powodem do

rozwiązania stosunku służbowego, (r)

Pomarańcze zdrożały.
Sprawka żydowska.

W Gdyni miała się wczoraj odbyć

sprzedaż na aukcji owocowej około 7.000

skrzynek pomarańcz hiszpańskich. Ze­

branie aukcyjne było liczne. Lecz ze

względu na zbyt wysoką cenę, niczem

nie uzasadnioną, t. j . 54 zł za skrzynkę

łącznie z cłem nie doszła do skutku. Jest
rzeczą bezsporną, że godziwa cena, po

której winny być nabywane pomarańcze
wahać się winna od 33-48 zł łącznie z

cłem za skrzynką.
Cena pomarańcz na aukcji w Londy­

nie w’aha się od 6—8 szylingów za

skrzynkę. Po przeliczeniu na złote wy­
nosi to od 7—10 zł.

Przyszły wojewoda pozn?Aski!
Sanacyjny ,,Dziennik Poznański", który

niedawno umieścił znamienny artykuł pre­
zesa B. B. W. R, dr. ,Teszkego o konieczno­
ści powołania na stanowisko wojewody po­
znańskiego — Wielkopolanina, notuje od

czasu do czasu pogłoski o charakterze ba-
łonów próbnych z nazwiskiem przyszłego
wojewody. Ostatnio ,,Dziennik Poznański"

przyniósł fotografję dotychczasowego woje­
wody tarnopolskiego płk. MaruSzewskiego
wraz z twierdzeniem, że jego nominacja do
Poznania jest już przesądzona i zadecydo­
wana,

Wiadomości tej nie potwierdza żadnas-

gencja urzędowa czy półurzędowa.. ani wo­
góle prasa warszawska. W każdym razie

najbliższe dni przyniosą rozstrzygnięcie tej
sprawy.

Wybuch w gazówni lwowskiej.
Lwów, 10. 1 . (PAT). Przy zbiorniku

gazowni miejskiej wydarzył się tragiczŁ

ny wypadek. Mianowicie we wczesnych
godzinach rannych przyjechał samocho­
dem inż. Scheikart z gazowni miejskiej
w towarzystwie montera i szofera.

Wszyscy trzej udali się do rozdzielni,

gdzie przystąpił do nawadniania gazu,

W pewnej chwili z niew’iadomej przy­
czyny nastą,pił w’ybuch. Płomienie obję­
ły inżyniera i montera. Nadbiegła po­
moc, której udało się uratować nieszczę­
śliwych. Inż Scheikart odniósł bardzo

ciężkie poparzenia. W stanie groźnym
przewieziono do szpitala- Monter i szo­
fer są lżej poszwankowani.

Ta!na gorzelnia w łaźni.

Wilno, 10. 1 . (PAT). W łaźni Jana

Wojciechowskiego, mieszkańca wsi Bag-

dziuny, pow. brasławskiego, policja wy­
kryła kompletną tajną gorzelnię. W

chwili wkroczenia policji Wojciechowski
wystrzelił w jej kierunku, poczem

zbiegł. Zatrzymano na miejscu w’spól­
nika Wojciechow’skiego - Aleksandra

Brażewicza oraz sko!nfiskowano urzą­
dzenie gorzelni. Wojciechowskiego za­

trzymano w dw’a dni później i przekaza­
no go do dyspozycji władz sądowych.

STATM II WIADOMOŚCI!
0 wygodny przejazd dla młodzieży.

Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) Minister­
stwo komunikacji wydało poszczegól­
nym dyrekcjom kolejowym zarządzenie,

aby młodzieży szkolnej, wracającej w

dniach 12-15 bm. z kolonji i kursów zi­

mowych, zapewniono możliwie wygodny

przejazd, (r)

Proces przeciw braciom Ott.

Wiedeń, 10. 1. (PAT). Jutro rozpoczy­
na się sensacyjny proces polityczny
przeciwko dwom przywódcom narodo-

wo-socjalistycznym, braciom Ott, któ­
rzy w czasie powstania dnia 25 lipca
zamierzali porwać prezydenta austrjae-
klego podczas jego wywczasów letnich

w Karyntji i domagać się od niego, aby
zmusi! rząd Dollfussa do ustąpienia.

Obaj oskarżeni narodowi socjaliści zo­
stali jednak aresztow,ani nim doszło do

wykonania tego planu.

Dyrektor elektrowni łódzkiej
zmarł w pociągu na udar serca.

Warszawa, 10. 1 . (Tel. wł.) W nocy

z 8 na 9 bm. zmarł nagle w pociągu pod

Norymbergą, naczelny dyrektor elek­
trowni w Łodzi prof. Ulmann, obywatel

księstwa Lichtenstein, który w Polsce

legitymował się paszportem nansenow

skim. Pozostawił on testament, w któ

rym w’yraził życzenie, aby zwłoki jego

spalone były w krematorjum w Norym­
berdze. Los zdarzył, że właśnie pod No­

rymbergą zaskoczyła go śmierć w chwili

gdy z Brukseli wracał do Łodzi, (r)

Skruszony bandyta Wyrembek

pojednał się z Bogiem i żałuje swoich

czynów,
Poznań, 10. 1 . Postrzelony w czasie o-

bławy bandyta i morderca policjanta
Marjan Wyrembek przebywa w szpila
In miejskim. Umieszczono go w pokoju
którego okna są silnie okratow’ane. W

przyległym pokoiku dyżuruje stale po­
sterunek policyjny, składający się z

trzech osób. Przestępca jest silnie strze­
żony. Lekarze obawiają się, żeby ran

ny nie rozchorował się na zapalenie

płuc. Na prośbę Wyrembka dopuszcza
no da niego matkę i siostrą. Pogodziw­
szy się z Bogiem przez wyspowiadanie i

przyjęcie Komunji św. Wyrembek o-

kazał w rozmowie z matką skruchę i ża­
łował swych czynów.

— Wiem, że popełniłem straszny czyn
— mówił ranny — i mu?zę ponieść za

niego karę. Spotka mnie zasłużona

śmierć.

PazdrowlBnlB hitlerouishie

w lohalu wyborczym w Saarze unieważnia oddany glos.
Saarbrucken, 10. 1 . (PAT.) Głosowa­

nie tych kategoryj urzędników, którym
ze względów służbowych trudno będzie

głosować 13 stycznia, zakończone zosta­
ło w dniu dzisiejszym. Liczba głosują­
cych w dalszym ciągu nie była bardzo

duża. Większość zainteresowanych woli

mimo wszystko głosować 13 stycznia,
Ruchome biura wyborcze kontynuowA

ły zbieranie głosów w szpitalach i wię­
zieniach.

Jak donosi prasa, w jednym z okrę­
gów wyborczych 5 głosów z pośród ogól­
nej liczby 32 zostało uniewaźnienych,
gdyż głosujący dali wyraz swym poglą­
dom politycznym w lokalu wyborczym

Hitlerowskie pozdrowienie przez pod­
niesienie ręki nważane jest za manife­
stację poglądów politycznych i powodu­
je utratę prawa głosu. Pewna starsza

kobieta, którą przetransportowano do

lokalu wyborczego, miała oświadczyć, że

nrodziła się Niemką 1 Niemką, chce um

rżeć. Jej głos został również unieważ­
niony.

Prasa frontu niemieckiego podnosi z

tego powodu alarm i apeluje do wybor­
ców, aby w dniu 13 stycznia powstrzy­
mali się od wszelkich manifestaeyj w lo­
kalach wyborczych. Jednocześnie doma­
ga się ona cofnięcia zakazu pozdrawia­
nia się w lokalu wyborczym przez pod­
niesienie ręki, oświadczając, że dla ogó­
łu ludności niemieckiej stało się ono

przyzwyczajeniem.

Minister Beck Drze mówi

po powrocie z Genewy.
Warszawa, 10. l, (Tel, wł.) W prasie sa

nacyjnei pojawiła się wiadomość, że mini­
ster Beck upoważnił prezesa sejmowej ko­
misji spraw zag,ranicznych księcia Radzi
willa do zakomunikowania członkom korni

sji, iż gotów jest złożyć odpowiednie oświad­
czenie o położeniu zewnętrzno-politycznem
Polski po swoim powrocie z Genewy. Posie­
dzenie komisji ma się odbyć w końcu bie­
żącego miesiąca.

E3j

(Zamiast recenzji z Krakowkiej Szopki
Politycznej).

Z tą Szopką to była prawdziwa szopka.
A więc najpierw czekaliśmy cierpliwie

1 dość d!ugo. Czekaliśmy — to znaczy tych
kilkadziesiąt osób, zwabionych reklamą i

wymową afiszów, zdobnych w pułkowni-
kowskie emblematy. Przyszliśmy mimo
mrozu — jak to u nas w zwyczaju — punk­
tualnie o ósmej, aby zaspokoić ciekawość,
albo tylko spełnić sprawozdawczy obowią­
zek. Właściwie to niewiadomo było, czego
się spodziewać. Szopka Krakow’ska ,— tra­
dycja piękna i dużo obiecująca, ale z dru­
giej strony nazw’iska jej spraw’ców nie mó­
wiły nic. Nic złego wpraw’dzie, ale i nic

dobrego.
Czekaliśmy tedy i po godzinie doczeka­

liśmy się. Dużą drew’nianą deskę w kącie
malinowej sali ,,Pod Orłem" pomalowano
wreszcie na kolor brudno-hrązowy, młotki

przestały stukać, jedne światła pogaszono,
inne zapalono, no i zabrzmiały dźwięki u-

W’6rturv. Jeśli przyjąć zasadę, że dobrze

gra ten, kto gra głośno, to zakonspirowany
pianista grał aż za dobrze. Był to akom­
paniament dla innego tajemniczego wyko­
naw’cy, który śpiewał za podskakujące, z

temperamentem kukiełki - kuplety, śpie­
wak nie miał głosu, ale miał co innego, bo
fatalną dykcję. Na tem znowu dobrze wy­
szedł autor tekstów, bo niewiele z nich, mo­

żna było zrozumieć. Ale z tego, cośmy
słyszeli, można z czystem sumieniem

stwierdzić, że te, jakoby krakowskie, pro­
dukc.ie, nikomu w Bydgoszczy zaimpono­
wać nie zdołały.

Pewmie, że napisać i wykonać dobrą
Szopkę nie jest rzeczą łatwą. Bo nie wy­
starczy sama umiejętność pisania i wier­
szowania — do szopki potrzeba przede­
wszystkiem dowcipu. I to dowcipu w pier­
wszorzędnym i lekkostrawnym ga,tunku.
Tymczasem ,.Szopka Krakowska" jest z

dowcipu niemal chemicznie wyprana. I to

zarówno w części ogólno-politycznej, ja,k i
w dorobionej do celów handlowych części
lokalnej.

Całe szczęście, że same kukiełki były zu­
pełnie zabawne i ciekaw’e w’ ujęciu plastyez-
nem.

Pozatem drugą strona dodatnia było to,
że, cały program trwał krótko. Niespełna
40 minut. I to już razem z przerwą.

W rezultacie było nietylko zimno, ale
i nudno. Klaskano tylko raz, kiedy w re­
frenie kupletu fikcyjnego ,,Astrologa" pow­
tarzały się słow’a:

Abrakadabra —

Ktoś kogoś nabrał!
Nieliczna publiczność w’iedziała dobrze,

kto kogo nabrał...
’k

Nauka moralna: Wypraw’y zamiejsco­
wych eksploatatorów’ na Bydgoszcz nie ma­
ją sensu. Z tem nabieraniem to się’ na

dłuższą metę nigdy nie udaje. Czy to nie

lepiej w inny sposób zarabiać na życię?
W każdym razie Bydgoszcz na teren ta­

kich występów się nie nadaje. Żegnamy o-

zięble. (bak).
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IMEJKHA TABELA WYGRANYCH ŁOTERJI PAMSIWOWEI.

Piąty dzień ciągnienia.

I ciągnienie
Główne wygrane

Po 10.000 zł. — 1737 83220.
Po 5.000 zł. — 3750 7066 19221

161426 163157.
Po 2.000 zł, - 1444 11788 19695

31699 38991 49693 64501 7044S
79043 95166 97366 100667 120413
132422 139584 140389 144479 148584
155032 157556 162688 166481 167369
174128.

Po 1.000 zł.-’!o’i 8505 14875 22264
21385 24337 25533 29234 31723 33306
55288 60121 61652 63337 66231 79794
45228 52198 54796 52567 53337 55377
59270 79727 87042 91227 100178
103280 101873 105123 109123 128182
128601 126120 126256 130812 131911
133301 136195 136130 142083 146741
146010 152889 154107 156045 156192
168881 176724 177716.

Wygrane po 200 zł.
’ 137 244 571 624 81 759 877 931
1145 93 284 379 550 95 793 935
2240 481 756 858 3438 527 56 4061
62 213 717 875 922 5014 131 295 96
529 66 82 642 96 6138 517 767 811
7021 142 340 488 719 21 887 96 971
8000 527 621 856 9497 692 10014
226 37 387 576 11185 753 954 77
12398 557 907 57 13113 276 380 70
14390 546 643 807 89 15786 876
16125 228 56 717 867 919 17629 707
979 84 18002 60 241 556 971 19004
49 126 229 68 373 736.

20011 195 441 507 21234 443
22149 474 23154 545 54 788 24052
243 95 345 82 703 18 921 25512 652
74 835 26147 225 378 608 21 732 86
804 31 27145 904 8 25 28022 486
763 970 29039 324 37 30314 27 71
77 745 59 830 35 36 31162 281 343
678 32019 397 457 630 796 808 97
940 99 33022 96 301 41 625 37 779
34016 35012 342 403 504 25 624 93
843 70 36048 208 469 963 37041 143
210 380 419 20 27 643 805 82 38263
301 33 647 39185 220 403 891 40646
71 805 84 909 41101 64 510 786 969
42180 473 81 556 43266 78 784 814
902 44059 178 265 904.

45030 330 609 814 67 973 46128 40
505 89 611 47091 219 86 87 641 911
48811 25 969 49099 ISO 393 439 616
21 765 868 76 963 50195 358 88 910
. 54 91 51067 517 780 867 73 52015 44
221 578 692 973 53320 429 700 54483
554 858 919 55235 47 437 83 637
56024 296 512 668 57257 67 359 722
69 910 58113 250 527 699 716 54
819 59000 786 907 8 11 66.

60156 655 749 61031 273 475 545
Cl 648 860 62275 759 864 63000 364
627 758 816 64570 624 53 700 876
981 65006 54 63 31 402 943 66012
431 40 622 67228 37 766 851 68085
90 126 212 608 885 69178 273 311 f5
840 85 929.

70023 128 266 697 969 71158 78
915 72059 100 268 323 562 654 73258
850 68 70 908 37 74182 468 544 601
602 75005 232 376 507 93 689 724
77 933 70 76204 579 892 938 49
77017 216 422 32 39 78032 48 435
49 57 675 849 79387 426 909 72.

80462 642 723 81271 84 454 687
755 70 82053 122 232 564 768 849
83063 109 94 260 374 556 90 933 76
84128 201 361 600 728 85170 380 461
506 630 997 86290 489 520 764 65
964 87475 88048 192 541 686 792
849 902 89139 60 243 765 886.

90140 41 863 969 91135 260 83 314
864 70 92316 493 94 931 93002 23S 408
878 987 95377 428 53 593 686 853 949
96100 223 505 10 32 750 52 60 97201
96 520 65 678 832 72 98136 43 457
99696.

100094 229 388 564 949 101095 741
102143 324 89 613 83 103249 330 58
426 529 612 916 74 104510 701 12 81
105269 388 439 91 569 851 908 28
106030 998 107044 59 74 418 752 76
108226 425 74 608 41 109251 345 515
604

110243 425 111655 85 112 407 501
731 113032 157 339 639 758 114294
870 960 115029 301 70 83 116453 780
8382341891175129168171440
118007 575 707 32 48 952 71 888
119092 501 42 727,

120119 61 275 508 680 762 834
121130 229 322 35 460 509 85 796 991
122016 65 121 26 265 417 581 637
123001 59 129 288 463 541 607 711 97
924 124296 410 83 626 125438 52 708
126135 255 533 712 127271 378 777 93
853 910 128053 117 275 95 467 753
129229.

130072 113 54 66 232 61 376 592
131068 410 695 132114 243 905 133075

91 454 677 840 66 134175 237 321 593.
135022 252 90 469 664 867 136041

202 432 65 606 52 72 840 92 942 137134
38 356 138044 158 470 579 623 139080
94 208 82 315 76 532 8S0.

140063 198 398 483 940 141016 105
200 27 515 945 73 142188 229 615 724
816 143232 443 678 724 70 144277 310
36 828 62 145040 74 307 675 723 30
146040 160 837 147489 693 841 148432"
56 34 615 819 149023 26 467 710.

150196 231 70 722 809 151813
152039 140 762 92 921 153201 22 93
334 67 536 685 857 919 74 154053 105
312 427 155259 300 33 487 606 740
929 156111 365 550 72 766 67 157020
128 88 478 586 158002 49 260 625
35 732 82 920 159252 647 925 89.

160159 90 280 348 447 83 651 726
923 161020 495 868 162087 362 876
967 163121 23 70 209 25 401 49 55
553 628 91 780 164637 39 61 883
165037 107 445 896 166110 48 79 458
62 72 865 923 167014 151 74 261 333
673 722 840 88 90 168352 539 638 754
169153 223 588 896.

170066 268 84 483 541 613 24 97
967 171494 889 172132 340 92 693 858
173150 259 391 414 73 174063 363 68
431 CO 636 47 802 175117 264 414 618
948 176205 530 711 42 871 81 912
177010 39 79 232 702 823 71 178001
4598129475866141779757874
179102 30 434 796 872 950.

II ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

390 473 522 815 1142 400 512 662
738 834 2025 61 141 640 3053 278 345
593 645 809 4086 203 594 629 58 913
5461 6280 566 627 823 7571 753 863
64 8029 322 410 50 579 620 983 9122
476 870 10667 11227 605 742 814
12036 113 510 89 668 786 93S 64 13006
107 756 963 14127 425 55 68 89 58?
822 15270 457 567 770 S96 941 16261
346 427 574 778 884 957 17215 305 22
477 577 621 809 18096 10 14 260 412
742 873 19055 319 653 757 S46 961.

20379 462 587 753 21018 613 39 58
939 22015 440 878 23057 112 337 418
522 814 982 24363 596 60 7802 25212
642 61 701 876 80 90 948 26080 257
372 525 743 27362 73 86 535 755 954
28206 63 91 428 589 657 29175 500 27
62 90 896 30189 362 428 601 17 701
19 800 904 31114 544 849 32126 401
559 649 64 78 33266 404 558 666 80^
963 34206 78 84 330 582 637 81 747
61 808 911 14 35186 229 95 402 38
786 835 36084 371 78 416 505 65 691
986 37100 270 335 493 737 822 027
38045 294 576 639 936 39067 74 124
98 347 662 782 40111 33 235 371 50J
41047 73 77 135 74 264 714 61 861
74 42159 334 444 612 724 43202 80
313 445 530 737 44139 410 89 598 637
85 832 45079 86 162 407 584 636 837
46019 35 110 11 467 907 24 54 4700?
41 431 655 74 803 32 48083 458 10
72 627 42 49273 99 526 830 43 905,

50008 88 945 55 51172 79 241 800
904 5 52321 438 45 737 814 82 53282
363 54070 280 510 66 760 71 55012 147
50 213 86 424 510 76 843 941 56146
217 142 410 543 602 833 47 57044 108
205 632 79 919 58821 59250 605 715
833 901.

60540 863 989 61136 230 4l0 819
62542 80 63375 481 688 71 759 60 821
52 64210 607 23 27 71 65148 342 452
683 66000 67003 564 68057 226 95 379
96 610 32 932 69036 37 400 58 570
915.

70150 302 478 735 952 71019 165
209 372 429 520 94 726 31 859 73221
37 489 566 673 865 73072 189 358 513
74102 201 490 609 746 83 808 75156
501 603 799 844 76122 276 434 82 790
917 77255 82 855 78184 301 605 823
53 950 68 79171 373 721 33 4l 816

80097 224 326 567 604 82 731 81194
584 901 61 77 82037 761 83108 48 240
655 65 725 880 915 84261 304 476 91
882 85099 192 221 417 771 86039 204
407 35 83 61! 938 90 87087 154 258
324 437 538 891 965 88160 844 89470
771,

’

90200 82 540 673 819 008 91180 363
448 76 502 91 9)7 25 °2087 263 318
465 93179 98 381 983 94127 41 523 53
816 95663 804 96090 451 529 703 47
987 97206 54 95 408 632 82 738 98102
2859251439635736418404764
99104 233 613 831 62 954

100007 118 79 217 503 61 626 28

711 952 101027 71 102239 656 103041
389 646 800 84 912 104137 237 74 81
551 105041 357 556 680 750 866 993
106153 238 87 572 624 76 809 107382
98 735 947 108057 94 364 800 947
109224 49 426 526 63 610 812.

110022 599 993 111458 733 112112
401 892 113040 135 436 616 24 51
98 838 51 114150 449 570 621 923
115164 274 570 658 970 79 116094
209 515 31 827 117423 98 761 69
118113 389 416 84 609 12 987 119057
309 616 798 986.

120021 442 675 784 984 121245 329
74 588 95 651 81 122845 46 85 12óoll
16 332 447 540 676 933 40 124011 54
167 565 610 824 125216 569 71
126016 127032 209 803 99 913 128066
154 325 496 570 754 983 129056 152
73 874.

130278 363 449 98 695 737 873
131037 727 57 964 132410 528 892
133335 89 465 560 607 717 74 988 96
134097 354 62 759 905 96 135006 85
451 136116 207 86 919 137165 417
23 569 76 138080 202 592 639 139463
558 694 704 854 954 86.

140027 221 416 141384 142201 448
500 013 770 825 9111 143241 76 304
683 91 747 900 86 144162 794 871 914
145000 78 123 296 572 90 97 963 95
146358 681. 961 147084 178 243 386
485 560 148184 444 718 149459 673
739 79 80.4 914 72.

150483 960 151226 511 682 703
927 152020 98 182 208 63 419 21 54
48 841 153006 193 300 407 769
154014 817 88 155048 199 228 453
156017 194 211 90 320 75 448 714
800 157065 260 317 711 31 833 43
917 158153 201 58 394 159055 78 546
687 755 160013 297 869 901 17
161505 94 606 712 94 162195 201 86
365 681 163652 903 27 164203 83 557
600 63 890 165041 42 443 512 87
166074 88 313 47 713 857 930 167446
58 731 885 168056 471 511 649 96
168852 962 169302 703 898 900.

170313 692 777 828 171913 59
172243 742 819 97 173060 655 174076
85 198 500 656 175789 176027 200 58
177117 209 379 502 61.6 51 791
178217 77 386 417 22 524 179007 448

III ciągnienie
Wygrane po 2.00 zł.

315 604 41 961 1028 205 52 672
929 20157 79 261 898 903 46 50 3004
109 929 4290 313 524 674 5097 267
82 361 563 620 763 885 6113 78 416
562 84 903 31 7180 217 578 795 8244
670 9376 555 985 10114 398 11293 351
501 12059 285 644 13479 533 76 773
14068 288 507 835 15341 82 469 693
762 831 16040 721 17032 371 414 94
763 78 82 18025 664 716 934 19063
161 515 99 872.

20086 185 395 563 684 890 930 78
21280 334 519 22289 356 610 72 75
734 853 23139 80 547 59 634 58 792
24010 170 360 368 444 729 59 S39
25095 450 970 26642 27088 182 235
901 28095 213 29 47 498 722 43 855
29107 233 524 45 52 676 30098 105
574 606 739 968 31154 278 763 958
S2246 329 498 643 822 918 33731
34083 87 337 774 802 7 35 35262 532
620 758 68 872 932 67 36121 613 86
749 90 826 918 37255 698 727 969
38161 653 99 39219 40 466 40063 380
422 580 674 41607 30 61 725 811 29
52 54 42014 108 262 366 557 949 72
43656 875 44066 135 391 459 710 870
45255 508 13 72 87 891 46068 70 136
237 402 858 935 47127 43 48098 103
31 262 398 472 769 809 935 49210 40
059 972.

50988 51013 203 580 92 619 52118
237 85 720 84 53132 279 501 18 641
54248 452 650 92 792 918 55195 579
710 89 867 97 921 80 56021 248 87 324
51 656 86 725 855 81 57082 235 794
58242 334 50 507 37 59411 20 504 636
710 813 74.

60419 672 61009 Il7 374 520 859
976 92 62177 220 588 612 73 892 63119
214 778 936 64234 70 489 613 766
65109 623 924 66003 30 587 903 73
67484 775 904 68009 17 253 375 446
566 769 843 69106 45 47 411 23.

70022 366 87 537 640 49 71452 86
515 26 634 92 728 72110 47 709 80 916
73032 188 239 494 74282 355 520 663
872750037282175985172363058
731 76205 395 97 602 33 88 982 77005
133 434 658 877 99 78159 70 563 71
793354387072767

80460 573 625 81185 99 588 616
890 972 82027 443 530 83291 302 59
67 760 76 801 994 84052 293 588 792

835 43 945 85002 93 145 402 597 700
838 86078 358 642 52 914 87187 298
911618807394203649473636
89227 353 502 26 78 641 884.

90227 368 516 50 67 704 97 91331
554 672 69 771 855 92113 542 622
930 93110 51 261 98 800 41 988 94344
403 4 555 849 95016 516 951 96007
281 331 99 565 96 644 863 97403 77
922 98078 140 653 811 975 99001 111
78269309405659561497715.

100010 501 101099 347 96 429 503
652 928 102024 340 829 103684
104386 569 105096 147 230 353 494
513 76 106194 254 330 91 98 571 643
824 79 987 107516 95 637 72 913
108014 271 402 41 651 706 27 109776
801 927 110061 301 23 61 499 917
111106 276 564 602 91 829 112221
302 574 651 860 113003 30 826
114148 432 639 756 115105 66 349
937 42 116045 343 900 117141 226
942 85 118068 422 553 631 51 86 846
962 119333 470 588 89 679.

120185 310 505 89 635 82 765 868
121094 496 648 74 728 122317 43 459
123036 313 516 615 81 124116 623
125166 612 77 78 861 920 126081 252
390 822 619 5 127245 64 448 128125
539 47 684 767 877 923 30 129002
99 102 70 821.

130031 46 81 236 518 89 746 53
131072 330 7 737 822 998 132055 189
236 853 931 133140 87 285 420 501
628 977 134173 243 74 410 81 643 855
933 135522 712 59 892 136212 49 323
618 50 82 796 950 81 137051 443
138076 15 468 533 661 905 9 139319

958.
140043 134 69 358 "59 525 93 791

141169 379 96 449 66 142097 205 94
395 433 33 55 143296 525 645 57 70
397 950 85 144121 97 332 33 454 77
530 971 145350 410 82 772 834 95
146199 206 411 32 555 712 73 147067

211 325 39 721 31 44 824 148311 431
621 782 91 149215 524

150075 307 151062 348 593 152128
218 386 532 654 69 716 153199 331 79
546 680 724 864 154342 492 772 877
990 155059 90 95 356 669 847 41 59
979 156013 247 157036 131 930 158094
912 159011 166 433 61 674 787.

160081 427 715 161163 740 162148
63 239 552 60 779 163027 239 2329
799 832 164171 316 21 731 165351 72
404 528 970 89 166237 520 87 676 912
167003 308 35 75 451 703 873 984
168000 463 83 93 564 694 732 72
169449 507 27 613 73 701 967

170115 630 80 171181 172169 72 84
388 95 768 878 173023 260 309 61 457
541 651 91 756 174060 197 450 525
175034 413 513 783 952 98 176011 142
73 218 613 734 876 177004 348 538
J15 61 178019 205 447 80 578 92 609
179240 306 483 531 39 814 34.

IV ctągn’en?e
Główne wygrane

10.000 zł. - 44276.
Po 5.000 zł. - 5 106 17797 39715

90591 155738.
Po 2.000 zł. - 22903 30881 35962

55977 54892 6291.8 77795 94496
96526 114684 118543 148266 149228
156658 159196.

Po 1.000 zł. — 3037 9835 15553
19894 25228 28253 33044 35461 43522
44235 45023 48362 49356 51854
50368 50320 54553 55452 61955
60138 63893 62468 66242 66026
74946 77050 77633 78461 82545
85977 87577 99559 106804 105640
109773 117397 119966 120706 121664
123284 126348 126386 128851 127199
130614 130450 136410 135351 144066
148072 152404 171194.

Wygrane po 200 zł.

234 87 771 90 1129 357 404 72 749
882 2019 189 491 519 828 46 3185 242
596 604 62 4718 5071 94 376 621 34
87 731 69 6053 323 410 88 842 988
7166 322 704 72 725 802 8146 50 309
14 516 75 600 906 9293 540 615 36
708 800 10215 404 588 633 746 810
946 11234 614 858 931 12010 209 542
791 822 13125 742 52 832 958 140S2
732 15036 592 Sil 16398 893 17197
314 452 518 76 18341 679 818 35 943
19299 585 989.

20115 266 86 548 652 53 895 952
21209 48 97 699 700 44 880 22039 85
193 439 23359 651 780 24054 75 673

25619 801 26756 27160 338 707 807
469428008251405342949825923
29033 70 476 78 929 89 30005 54 346
484 620 730 84 983 31017 193 476 564
80 32309 489 33298 444 513 80 94 721
961 34056 155 86 214 44 323 55 97
483 557 728 35017 113 344 430 512
622 81 36128 37111 14 340 774 817
38018 192 297 308 62 736 98 39094
222 42 436 930 47 40248 357 436 930
17 40248 357 511 928 31 41140 49 293
16 312 42187 308 43444 535 751 92
948 44366 431 70 675 82 783 869 938
45107 51 361 440 569 726 823 56 66
46079 124 210 386 521 640 820 47266
336 96 403 573 715 48608 34 64 865
49086 245 440 614 570,

50115 424 70 599 694 754 51019 190
467 734 979 52707 53007 312 415 636
775 853 54355 621 835 953 55058 88
471 540 863 56191 259 309 83 497 794
96 89 57057 110 119 150 414 658 827
850 58198 275 460 88 547 739 772 802
902 59028 171 335 542 656 740 777
60128 432 598 742 61083 254 363 379
406 899 62047 408 735 887 63943 192
316 44? 649 752 964 64244 26 533 840
65197 98 324 530 66026 242 342 617
8.32 67099 270 397 673 84 702 8 999
7 68022 269 361 621 716 69142 57 263
374 478 562 675 70527 75 71004 118
262 303 42 573 928 55 72007 101 19
56 2S3 87 311 526 975 73222 70 389
408 83 705 28 74255 606 740 99 75013
222 525 904,
76318 500 93 921 77040 200 307 fi 97
408 47 978 91 78441 874 034 79035
2354384356442506659094689
769 950 80338 57 69 530 844 81481
82563 837 83293 308 697 850 946 84095
105 331. 469 85004 8 219 313 69 420
80 751 86413 516 660 77 87255 62 601
88056 349 405 28 589 89081 244 316
78737829355890000627731617
424 91479 527 825 92268 479 650 59
715 970 93100 409 568 79 763 827 50
63 913 43 94481 586 95314 483 54!
608956818759609600777261338
604 755 841 956 97017 79 463 98029
829 75 99172 305.

100071 263 410 528 781 835 78
047 74 101000 129 58 102519 103062
254 400 581 84 637 104053 96 132
429 00 789 813 72 92 975 105220 86
538 622 61 949 98 1061333 S37 602
706 819 929 107175 314 51 93 422 873
900 99 108042 427 630 50 99 828
109038 95 398 623 30 990.

110229 568 748 931 11017 84 298
427 563 863 911 112128 304 437 61
535 113175 327 35 595 722 950
114956 74 77 365 422 543 696 115339
526 600 908 116458 514 91 650 70 86
754 117224 28 425 541 731 931 118134
72 226 555 63 119123 216 461 717.

120201 531 894 121063 193 99 843
92 122170 280 668 715 884 123218 43
390 806 37 984 99 124019 75 472 640
811 971 125487 769 126360 459 763
987 127835 128188 285 380 485 744
48 893 902 15 63 129086 358 441 622
39 71 727.

130076 624 70 131093 2S9 473 527
68 712 847 925 132090 149 83 229 81
625 33 133096 134 214 497 950 90
134741 88J- 135143 60 136175 77 292
910 80 187137 224 360 485 624 66
807 27 83 138115 79 285 314 402 61
139003 243 322 412 61 500 76 644 85.

PROGRAM RADIOFONICZNY.
PIĄTEK, 11 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna.
12,10: Koncert zespołu Arkadi Flato. 12,45:
,,Roboty włóczkowe”, pogadanka dla kobiet.
13,00: Dziennik południowy. 13,05: Dalszy
ciąg koncertu. 15,30: Wiadomości o ekspor­
cie polskim. 15,35: Przegląd giełdowy. -15,45:
,,Stary Wiedeń” w wyk. orkiestry kameral­
nej pod dyr. Adama Hermana. (Tr. z Kra­
kowa). 16,45: Audycja dla chorych, (Tr. ze

Lwowa). 17,15: J. Brahms: Sonata fortep.
f-moll op. 5 w wyk, Józefa Wagnera. 17,50:
Przegląd wydawnictw. 18,00: Nowiny leśne.
18,15: Muzyka jazzowa (płyty). 18,45: ,,Go­
spodarstwo łowieckie zimą", odczyt. 19,00:
Recital śpiewaczy Wandy Wermióskiej.
19,20: Pogadanka aktualna, 19,30; Muzyka

140210 11 414 650 141221 142176
332 676 143091 251 86 321 52 97 677
870 169 44068 254 93 500 679 819
145453 524 684 818 98 983 146394
572 864 942 147012 143 665 888 148308
466 501 92 837 88 149343 476 610 17
757 867 086.

150370 492 7S8 43 151009 81 156
62 433 551 609 62 938.

152143 98 242 389 513 894 153619
702 154025 476 155183 87 210 156342
433 500 673 811 990 157391 759 74
158112 13 261 408 36 159000 285
502 85 690 897 160263 344 831
161463 68 87 770 162220 791 163017
1452122030246400887001494
819 38 164185 303 598 989 78 165008
134 37 379 483 984 166383 438 621
92 167493 823 92 931 71 168002 170
287 596 699 769 938 72 169014 140
51 88 245 560 90 606 760 832 935.

170338 509 45 77 171106 9 33 218
713 825 999 172020 182 378 173123
679 703 19 59 174094 165 323 535 66
936 175173 79 382 907 176078 141
322 513 777 177178 810 50 178081
124 365 80 454 662 812 78 179290
442 56 504 90 893.

zł 10.000 na nr. 2548
Zł 5.000 na nr. 139347
zł 5.000 na nr. 5106
zł 5.000 na nr. 7066

w pierwszych dniach ciągnienia klasy lV-tej
padło w szczęśliwej kolekturze

Uśmiech Fortuny, Bydgoszcz, Pomorska 1.

Oddział w Toruniu, Żeglarska 31.

salonowa (p}yty). 19,50: Wiadomości sporto­
we. 20,00: Jak spędzić święto? 20,05: Po­
gadankę muzyczną wygłosi prof. St. Niewia­
domski. 20,15: Koncert symfoniczny z fil-

harmonji warszawskiej. W przerwie dziennik

wieczorny oraz ,,Jak pracujemy w Polsce".

22,30: Recytacje poezyj, 22,40: Koncert re­
klamowy. 23,05: Muzyka taneczna z dancin­
gu ,,Paradis".

Z ZAGRANICY dziś słuchamy o godz. 17,00:
Kopenhaga. Pieśni Griega. Budapeszt I. Mu­
zyka lekka. 18,00: Sztutgart. Koncert wo­
kalny. 19.00: Monachjum. Muzyka dęta. Pra­
ga. Muzyka lekka. Budapeszt I. Dawna mu­
zyka, 20,00: Kopenhaga. ,,Flet czarodziej­
ski", opera Mozarta. Bukareszt. Koncert

symf. Praga. Muzyka salonowa. 21,00: Pra­
ga. Koncert z udz. Prokofiewa. Beromuen-
ster. Utwory Mozarta. 22,00: Kopenhaga.
Recital skrzypcowy. Lipsk. Koncert symf.
Budapeszt I. Koncert symf. 23 00: Ham­
burg. Koncert wieczorny. Kopenhaga, Mu­
zyka taneczna. 24,00; Frankfurt. Kabaret

nocny.

WIELKIE WYGRANE
padają slaie w sz,częśliwej kolekturze

KABPTTAŁA
Bydgoszcz Jagieliońska 2, Gdynia, 10 Lutego 5

Ciągnienie IV. klasy trwa do 23 bm.

Losy IV. klasy są jeszcze do nabycia. (149

Dwaj złodzieje uhęci na gorgcym

uczynku kradzieży?
(kj) Policja aresztowała wczoraj dwóch no­

torycznych złodziei, grasujących ostatnio na te.

renie Bydgoszczy. Są to niejaki Wiktor Woź­
niak i Bronisław Lajs, przytrzymani na gorą­
cym uczynku kradzieży, dokonanej przy ul.

Szczecińskiej 10, na szkodę Sianisiawy Prusz-

czyńskicj. Złodziei przekazano do dyspozycji
prokuratora.



Uroczyste otwarcie

radiostacji toruńskiej
odbędzie się we wtorek, 15 bm,

Toroń, 10. 1. (Teł. wł.). Uroczystości ot­
warcia rozgłośni toruńskiej Polskiego Ra­
dja odbędą się we wtorek, 15 hm. Program
przewiduje między godz. 20 a 20-50 następu­
jący porządek uroczystości, który transmi­
towany będzie na wszystkie rad.iostacje
Polski: przemówienia przedstawicieli Rzą­
du. Polskiego Radja i społeczeństwa pomor­
skiego, wystąpienia chórów toruńskich, któ­
re zaproduku.ią pieśni miejscowe, okolicz­
nościowe przemówienie w gwarze kaszub­
skiej i odczyt dyrektora technicznego Pol­
skiego Radja p, Hellera p. t, ,,Budowa To­
runia",

W godzinach porannych rozgłośnia war­
szaw’ską z ’okazji otwarcia rozgłośni toruń­
skiej nada na wszystkie radiostacje polskie
piosenki kaszubskie polskiej kapsli ludowej,
Również w godzinach porannych na inten­
c.ję pomyślnej pracy rozgłośni tor,niskiej
w bazylic,e św, .Tana odprawiona zostanie

uroczysta msza św. Aktu poświęcenia do­
kona osobiście ks. biskup dr. Okoniewski.

Śmiałe włamanie w DSbrczu

pod Bydgoszczą.
Pod osłoną nocy złodzieje wykradli ze stodoły

48 centnarów żyta.
(kj) Do policji powiatowej wpłynął w tych

dniach meldunek rolnika Konrada Wieluńskiego
z Dobrcza (powiat bydgoski), donoszący o zu-

chwałem włamaniu, dokonanem do jego za­
grody.

Mianowicie złodzieje pod osłoną nocy pod­
jechali dwoma wozami pod stodołę, znajdującą
się tuż óbok domu mieszkalnego i po wyważę-
niti drzwi przemocą, załadowali 48 centnaro­
wych worków żyta, przygotowanego dnia po­
przedniego dla kupca.

Dochodzenia policyjne nuż wczoraj doprowa­
dziły do ujęcia śmiałych złodziei, którymi oka­
zali sią niejaki Feliks Andrzejewski, syn jego
Marian oraz Adam Tabaczyński.

Złodziejską trójkę przytrzymano podczas
targa w Koronowie, gdzie starali się oni lup
swój spieniężyć. Na szczęście udało się jeszcze
skradzione żyto skonfiskować i zwrócić je pra­
cowitemu właścicielowi. Złodziei ujęto i prze­
transportowano do Bydgoszczy do dyspozycji
władz sądowych.

Karnet balowy.
Wszystkich wielbicieli tańca zaprasza na

niedzielę o godzinie 5 po południu do sali ma­
linowej hotelu ,,Pod Orłem" Tow. Przyjaciół
Sztuk Pięknych.

Poza różnemi atrakcjami szczęśliwsi z pośród
publiczności zdobę’dą artystyczne obrazy, (310

PROGRAM W KINACH NADESŁANY:
ADRIA. Dziś i jutro ładny, miły i melodyj­

ny film ,,Julika" z Gittą A!par i Frohlichem.
Wystawa, piękne t!o wsi węgierskiej, balet i in­
tere.sująca . akcja. Nadprogram.

APOLLO (ul. Krasińskiego 23) wyświetla
dziś jeszcze, lecz nieodwołalnie po raz ostatni
film p. t, ,,Prawda o miłości". Poza tem nad­
program. Początek o 5.

BAŁTYK. Dziś ,,Jeźdźcy z Rio Grandę"
i ,,Lew pó!łnocy",

KRISTAL. Dziś po raz ostatni prawdziwe
arcydzieło dzisiejszej kinematografii z dziedzi­
ny muzycznej p. t. ,,Melodje cygańskie", wpa­
dające mile w ucho i utrwalające się w pamię­
ć; na zawsze. Nadprogram bardzo ciekawy.

MARYSIEŃKA dziś powtarza wczorajszą
premjerę p. t. ,,Jarzmo miłości", wyjątkowo
ciekawy film ze względu na

_

treść i grę arty­
stów, Drugim filmem jest ,,Miss F!ora" z Anny
Ondrą, ulubienicą wszystkich. Dyrekcja zape­
wnia, że sala będzie dobrze ogrzana.

REWJA daje doborowy program. Na ekra­
nie znakomity film sensacyjny ze stepów
dzikiego Zachodu p. t. ,,Poskromicie!" z Ken

Meyna:rdero. Na scenie rewja w 12 obrazach
p, f, ,,Brawo rewja!", która zdobyła przebojem
publiczność.

Przy drzwiach zamkniętych.
Domorosły znschor sHazany za niedozwolone zabiegi

na półtora roku więzienia.

Przed trybunałem sądu okręgowego w Byd­
goszczy odbyły się onegdaj dwie rozprawy przy
wykluczeniu jawności. Na ławie oskarżonych
zasiadł 41-letni Ignacy Koperski, domorosły
znachor, zamieszkały w Nakle, oskarżony o nie­
dozwolone spędzenie płodu. Równocześnie za­
siadła na lawie oskarżonych m!oda kobieta
Stanisława K. z Nąk!a, która poddała się nie­
dozwolonemu zabiegowi przerwania ciąży.

Sąd skazał znachora na półtora roku bez­
względnego więzienia, a młodą kobietę na je­

den rok więzienia z zawieszeniem wykonania
kary na przeciąg 3 lał.

Druga rozprawa przy drzwiach zamkniętych
tocz,yła się przeciwko 27-letniemu mechaniko­
wi Janowi Pelcowi z Barcina. Oskarżony dopu­
ścił się gwałtu na 9- i 11-letnich dziewczynkach.
Prokurator Ga!uba wniósł dla zwyrodniałeś o

5 lat więzienia. Trybunał pod przewodnictwem
sędziego okręgowego Arndta wydał wyrok, ska­
zujący Pelca na" półtora roku bezwzględnego
więzienia,

Samowola nie popłaca!
,,Sprytray” parobek w wiezieniu.

(kj) W niewytłumaczonych okolicznościach
zginęły rolnikowi Janowi Gastpmskiemu z Lu­
biewa (pow. Świec!e) dwie krowy i świnią.

Prawdopodobnie zostały one wykradzione
w nocy z zam,kniętego chlewa, który udało się
otworzyć nieznanemu sprawcy przy pomocy
wytrycha.

Doęhodzertia policyjne -w krótkim czasie u-

staliły, że zaszedł wypadek kradzieży, dokona­
ne) przez byłego parobka Gastotnsk;ego, niej.
Kazimierza Wolskiego.

Krowy i świnię skradł on rzekomo jako za­
datek tytułęm zaległej pensji. Oczywiście na

takie postępowanie policja zgodzić się nie mo­
j!a i sprawę skierowała do sądu, który ukąrze
Wolskiego za kary’godną samowolę,

Z walnsso zebrsnla placówki
Hallerczyków.

(n) Dnia 8 styczn:a odbyło się doroczne
walne zebranie członków placówki bydgoskiej
Związku Hallerczyków. Ustępujący zarząd, któ­
ry w dowód zaufania został ponownie wybra­
ny, zdał sprawozdanie z całorocznej działalno­
ści, która była — mimo przeszkód — owocna.

Drużyna brała udział w konkursie strzeleckim,
zdobywając odznaczenia i w różnych defila­
dach. Dalej uczestniczyła w zjeździe często­
chowskim i była w Gdyni na powitanie gen.
Hallera, powracającego z Ameryki. W !ecie

zorganizowano wycieczkę familijną do Gorzu-
chowa.

" Placówka bydgoska liczy obecnie 87 człon,
ków. Prezesem jest p. Władysław Nowak.

Hallerczycy mają słuszny żal do komisji war­
szawskiej, przyznającej Krzyże Niepodległości,
że zostali pominięci. Jedna!ć ich to bynajmniej
nie zraża, ponieważ uważają, że praca bezin­
teresowna dla chwały ojczyzny była zaszczyt-
niejsza od tej, którą sobie teraz każą wynagra­
dzać różne łaziki a la Heufeld lub niejaki Łu-
kaszkłęwicz w Ameryce, który był płatnym a-

gentem poselstwa austriackiego w Waszyngto­
nie, za co siedział w więzieniu amęrykąńskiem,
a nie ,,za- Piłsudskiego", jak teraz opowiada.

Jednomyślnie uchwalopp zarządowi placów,
ki wyrazy wdzięczności za jego’ pełną poświę­
cenia pracę.

Walrte zebranie uchwaliło zamówić nabożeń­
stwo w dniu II maja w rocznicę bitwy ka­
niowskiej i wystawić na Wielkanoc straż ho­
norową przy grobie Zbawiciela w kościele
Księży Misjonarzy.

Na budowę pomnika i uporządkowanie cmen­
tarza poległych we Francji zebrano w ub. roku
w placówce 160 złotych.

Prezes Chorągwi Pomorskiej red. Pałaszew-
ski obwieścił zebranym, że dzięki objazdowi
gen. Józefa Hallera po Ameryce zdołano na

fundusz zapomogowy dla inwalidów tamtejszych
zebrać przeszło 70 tysięcy dolarów.

Szofer zaczadził się gazem

spalinowym,
W wczorajszą środę po południu wyda­

rzył się niezwykł.y wypadek zaczadzenia ga­
zem spalinowym na ul. Zygmunta A,]gusta.
Szofer Leon !wieki, zam. przy ul. Zygmun­
ta AguSfa 14 pragnąc gruntownie przeczy­
ścić samochód wsunął się pod auto. Wsku­
tek ulatniającego się gazu spalinowego u-

legł tak silnemu zatruciu, żę momental­
nie stracił przytomność. Szoferzy taksówek

widząc nieprzytomnego kolegę odwieźli go
do lecznicy miejskiej. Po udzieleniu pierw­
sze.j pomocy lekarskie,j odstawiono szofera
do domu,

Skutki gołoledzi.
Wczora.j w południc poślizgnęła się skut­

kiem gołoledzi na chodniku przed domem
na ul. Marsz. Focha 34 żona elektrotechni­
ka 27-letnia Helena Trzcińska, zam. przy
Zbożowym Rynku nr. 6 . Upadla ona tak

nieszczęśliwie, iż złamała sobie lewe pod­
udzie. Karetką pogotowia ratunkowego
przewieziono nieszczęśliwą kobietę do Lecz­
nicy Mie,jskiej. Powyższy nieszczęśliwy wy­
padek niech będzie przestrogą dla właści­
cieli domów, ażeby w czasie panującej goło­
ledzi posypywać chodniki piaskiem lub po­
piołem.

Bezczelny złodziei skradł
biżuterie z szafki reklamowej.

Onegdaj wieczorem około godz. 6 odznacza­
jący się niezwykłym tupetem złodziejskim nie­
znany włamywacz wydusił mimo wielkiego ru­
chu ulicznego pękniętą szybę szafki reklamowej
znanej bydgoskiej firmy jubilerskiej p. Henryka
Kaszubowskiego przy ul. D?ugiej i zabrał z szaf­
ki znajdu(jące się tam cenne łańcuszki, broszki
i naszyjniki. Zanim przechodnie zauważyli kra­
dzież, śmiaiv i bezczelny złodziej ulotnił się,
Stratę oblicza jubiler na 200 złotych. Zawia­
domiona policja podobno już jest na tropie zło­
dzieja.
Ź ggyclo gowffira?ggstwr.

Czwartek, 10 stycznia,
Godz. 18 00: Zw. Weteranów Powstań Nar. R .

P, z r. 1914-19 koło kolejarzy Bydgoszcz.
Zebranie p!enąrne w Domu Czeladzi, uiica

Zygmunta Augus,ta.
Godz. 19,00: Sokół V, sekcja żeńska. Ćwiczenia

w Sali gitnn. przy ul. Konarskiego.
— Tow. śpiewu św. Wojciecha. Zebranie zarzą­

du. O godz, 20 zebran:.e plenarne w sali Do­
mu Katolickiego przy Farze.

— K. S. .,Brda". Schadzka wszystkich sekcyj w

lokalu klubowym.
Godz. 19,30: Sekcja uczniów kupieckich. Ob­

chód gwiazdkowy w głównej sali Resursy
Kupieckiej. Prosimy o liczny udział.

— Sokół V. Roczne walne zebranie w lokalu
p. Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska 1.

— Związek Pracowników Umysłowych z sekcją
uczenie handlowych i uczniów kupieckich.
Wieczorek gwiazdkowy w Resursie Kupiec­
kiej.

Godz. 20,00: Koło Absolwentów Publ. Szkoły
Zawód- Dokształcającej nr. 1 . Lekcja tańca
w szkole przy ul. Konarskiego.

DRUGI DZIEŃ ZIMOWYCH ZAWODÓW
KONNYCH W ZAKOPANEM.

W drugim dniu VI zimowych zaw(o­
dów konnych w Zakopanem odbył się
konkurs skoków o nagrodę Małopolskie­
go Klubu Jazdy. Pierwsze miejsce zają,ł
por. Rojcewicz z 25 p. uł. na Tulipanie.
Drugie i trzecie miejsce podzielili por.
ZeleW’ski z 8 p. uł. na Zgrabnym i p.
Strzeszewski ?z Warszawy na Domino.

Czwartym był por. Dąbski-Nehrlicb z 7

d. a. k, na Przybyszu.
W konkursie dla pań i panów (jeźdź­

ców cyw:ilnych): l) p. Strzeszewski na

Domino, 2) również p, Strzeszewski na

Rysiu, 3) p. Gniazdowski z Warszawy na

Kaprysie.
Na zakończenie zawodów odbył się

bieg naprzelaj. Bieg wygrał por. Tura-

szwili z 6 p, a, !. na Anicie przed inż.
Pomeranckim na Izolanie i por. Zalew­
skim na Serenadzie.

STANISŁAW MARUSARZ
MISTRZEM RABKI.

We wtorek i środę odbyły się w Rab­
ce okręgowe zawody narciarskie o pu-
har zarządu uzdrowiska, Pierwsze

miejsce w biegu złożonym, mistrzostwo,
i puhar uzdrowiska zdobył Stanisław
Marusarz (SNPTT), drugim był Dawidek

(Strzelec), trzecim Mrowca (Sokół Zako­
pane).

W konkursie skoków pierw’sze miej­
sce zajął Marusarz Stanisław’, osiągając
najdłuższy skok, stanowiący rekord
skoczni — 40 m, drugie miejsce zajął
Bochenek (Wisła Zakopane) _przed An­
drzejem Marusarzem (SNPTT) i Kolesa-
rem (Wisła Zakopane).

POLSCY HOKEIŚCI
BIORĄ UDZIAŁ W MISTRZOSTWACH

ŚWIATA W QAVOS.
Zarząd Polskiego. Związku . Hokeja T.o

dowego zdecydow’ał definitywnie wysłać na­

szą reprezentację na hokejowe mistrzostwa
świata w Davos, rozpoczynające się w dnia
19 bm.

Skład zespołu reprezentacyjnego nie iest

jeszcze ostatecznie ustalony. W każdym ra­
zie wiadomo, że do reprezentac.ji wejdą na­
pewno nast. gracze:

bramkarze — Rtogewski i Przeździecki,
obrona: Sokołowski i LudwiCzak,
atak: Marchewczyk, Wolkowski, Kowal-

ski (atak Cracóvii) i Zieliński z Poznania.

Cały skład skompletowany będzie osta­
tecznie najpóźniej jutro, w piątek.

SPOTKANIE BOKSERSKIE
W TORUNIU,

W dniu 13 bm., o godz. 12 w sali kina
Mars odbędą się zawody bokserskie

między niemiecką drużyną Sport-Club a

W. K. S, ,,Gryfu".
TENNISIŚCI POLSCY NA RIVIERZE.

Zarząd Poł. Związku Lawn-Tenniso-

wego postanowi} wysłać na Riwierę nast.

naszych zawodników:

Tloczyńskiego, Targowskiego, Hebdę i
Witimana.

Wyjazd tennisistów naszych nastąpił­
by około 20 lutego br.

_ Związek Urzędników Kolejowych kolo L Ze­
branie plenarne w lokalu zarządu okręgom
wego przy ul. Dworcowej.

Piątek, 11 stycznia,
Godz. 19.30: O, P. N. ,,Gwiazda". Zebranie zai

rządu. W sobotę 12 bm. o godz. 20 roczne

walne zebranie.
’k

Uwaga, knrsiści Bydgoskiego Klubu Mando-
liaistów. Dzisiejsze lekcje kursu wypadają. Od­
będą się w’ piątek z oddziałem I w Domu Cze-’
ładzi o godz. 18 i 20.

Kat. Stów. Kobiet ,.Jutrzenka". Uprasza się
członkinie o oddanie książek składkowych do
rewizji, a zarazem uiścić zalegle składki u

skarbniczki p Ptaszyńskiej. ul. Różanna 16.
Tow. Oświatowo-Rełigijne pod wezw. św.

Ignacego, Roczne walne zebranie w niedzielę,
13 bm. o godz 14 w sali p. Kowalskiego fdawn,
Kleinert). Przy’pomina się o zabraniu książe­
czek składkowych.

Placówka II Związku Powstańców i Woja­
ków O. K. VUI. Roczne walne zebranie dnia
12 bm. o godz. 20 w sali p. Żelaznego, ul. Jana
Kazimierza, róg Wały Jagiellońskie.

_ Związek Pań Domu rozpoczyna nowy rok
towarzyską herbatką w czwartek, 10 bm, o go­
dzinie 17 w lokalu Stów. Techników Polskich
przy ul. Cieszkowskiego 4, połączoną z kursem
robótek ręcznych, prowadzonym przez fachową
kierowniczkę, a także bridżem. Oprócz tego
w czwartki czynne są świeżo otwarte sekcje:
1. gospodarczo-kulinarna, udzielająca porad
i przepisów niezbędnych w gospodarstwie do-
mowem i 2. sekcja dziecka pod kierownictwem,
dyplomowanej higienistki z bezpłalnemi pora­
dami z dziedziny djetetyki dziecięcej, jak rów­
nież wypożycza’nia krojów, wzorów bielizny
i sukienek dla dzieci, a także wskazówki i wzo­
ry do zabawek własnej roboty. Sekretarjat
i biblioteka czynne jak dotąd we wtorki od
11-12 i czwartki od 16—17.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.

KOŁO SZWEDEROWO.
W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 7,15

wiecz. odbędzie się w lokalu p, Koło­
dzieja (ul. Ugory) roczne walne zebranie.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Walne zebranie Chrz. Związku Pracowni­

ków Miejskich odbędzie się w piątek, dn:a 11
bm. o godz. 7 wieczorem w hotelu Lengning.

Zarząd.
=k

Walne zebranie Chrzęść. Związku Pracow­
ników Miejskich odbędzie się w piątek, dn.
11 bm. o godz. 7 wieczorem w hotelu Leng-
ning.

Sprawy bardzo ważne; obecność wszyst­
kich członków konieczna. Zarząd.

Koronowo.
Walne zebranie filji Chrześcijańskiego Zjed­

noczenia Zawodowego w Koronowie odbędzie
się w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 2 po poł.
w lokalu p. Gollnikowej w Koronowie. Refe­
rent przybędzie z Bydgoszczy.

Zarząd.

Cieliła zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 9 stycznia 1935 r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto 265 ton - - - zł 15,50 15,25- 15,50
9

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa -

. zł
Pszenica stan.d . . .. . zł 15,50— 16,25

Usposob. spokojne
-Jęczm. brow. zł 21,50- 22,00
Jęczm. jednolity -- - zł 18.75- 19,25
Jęcżm. zbiorowy .--

- zł 17,75— 18,25
Usposob. stalsze

Owies 60 ton - - - - zl 15,75 15,50- 15,75
,,

- zł

Usposob. spokojne

Mąka żyt. 55% wł. worka zł 22,50— 28,25
Mąka żyt. 65% wł. worka zl 21,00- 22,2-5
Siąka żyt. 55—70% wł w. zł 16,50- 17,25
M. żyt. razów. 95,)/0 wł. w. zł 18,00— 18,25
M. żyt pośl. 70J/o wł. w. zł 14,25- 15,00

Usposob. spokojne
Mąka psz. IA.wł.wzl 23,25- 30,25
Mąka psz. IB. wł. w.zł 26,50— 27,50
Mąka psz. IG, wł. w.zł 25,50— 26,50
Mąkapsż. ID. wł.w. zł 24,50— 25,50
Mąka psz. IE. wł. w.zi 23,50- 24,50
Mąka psz. IIA. wi. w.z) 21,50— 23,00
Mąka psz. IiB. wł.W’,zł 2i,00— 22,50
Mąka psz. IID, wł. w.zł 20,50- 21,00
Mąka psz. IIF. wł. w.zł 16,00- 16,50
Mąka psz. III A. wł. w, zł 14,00— 15.00

Mąka psz. IIIB. wł. w zł 12,25- 12,75
Siąka psz. razowa wł. w . zł 17,00— lS,OO

Usposob. spokojne
Bank Polski płacił w dniu 10. 1 . 1935 r,

dolary amerykańskie 5,24
funty szterlingów 28,BO
franki szwajcarskie 171,03
franki francuskie 34,84
guldeny gdańskie 172,3?
liry włoskie 45,1
tiGi’nnt’ ’h,/-i! on rf a IzJn ^^7



Nieskomplikowany i niedrogi wyna­
lazek Piof. D-ra Stejskal pozwala każ­
dej kobiecie osiągnąć wygląd znacznie
młodszy niż ten, na jaki wskazuje jej
właściwy wiek. Po przekonaniu się,
ie zmarszczki są spowodowane przez
Zanik w skórze cennego składnika,
nazwanego ,,Biocel’em", ten wybitny
naukowiec z Uniwersytetu Wiedeńskie­
go, wynalazł sposób przywrócenia mło
dości tkankom. Prawdziwy ,,B.oceł",
otrzymywany Z młodych zwierząt, jest
obecnie zawarty wyłącznie w znakomi­
tym paryskim Kremie Tokalon, koloru
różowego. Gdy się go stosuje wieczo­
rem, zostaje on wchłonięty podczas
S””, wvirła4za’-c zmarszczki i nadaiac

skórze jędrną delikatność. Zwiotczałe
mięśnie twarzy są ściągnięte i worki
pod oczyma znikają. Rano zaś należy
używać, przed upudrowaniem się, Kre­
mu Tokalon koloru białego (nie tłuste­
go). Ma on właściwości wybielające,
wzmacniające i ściągające skórę; zwal­
cza rozszerzone pory i wągry. Ta pie­
lęgnacja zapomocą ,,Bliźniąt upiększa­
jących" — wieczór i rano — gwarantu­
je nadanie świeżego, młodzieńczego
piękna cerze Pani, w przeciwnym zaś
razie pieniądze zostają zwrócone. Na­
bywając dziś jeszcze Krem Tokalon,
może Pani przekonać się odrazu o je­
go działaniu.

OSSFiiSESZCSEfiiaE.

W postęr)owaniu upadłościowem nad majątkiem firmy
,,Bydgoska Fabiyka Uibtań41 Tow. Akc w Bydgoszczy
ma nastąp ć podział końcowy. Masa posiada do dyspo­
zycji kwotę 5857 zł, z której należy uwzględnić wierzy­
telności kat. II. w kwocie 2 94 zł 65 gr, kat III. w kwo­
cie11zl56griwkat.VI.wkwocie12094zł54gr.

Spis uwzględnić się mających wierzytelności wyło­
żono do wglądu stron w sekretariacie Sądu Grodzkiego
w Bydgoszczy pokój nr. 15. (45U

Bydgoszcz, Kołłątaja 2, dnia 8 stycznia 1935 r.

Adam Dywor, zarządca upadłości.

22250

Każdą ł!oić ait

kapusty k’szonej

i uprasza o oferty z podaniem cen

Kaź?mierz BCujawski

Bydgoszcz, Kordeck ego 34

Deski
sosnowe obrzynane, 16

m/m, suche, długie, sze­
rokie, bardzo ładne, 60

groszy m2, 36 zł. m3, każ­
dej ilości oddaje Wa!ler,
"Wełniany Rynek 11 — 6
Telefon 121. (419

K^a
Dom

masywny z zabudowaniem
gospodarczem w dużej
wiosce tanio sprzedam
Nadaje się dla każdego
rzemieślnika. Cena 3.500
Paweł Kłoniecki, Osie
(l omorzei. (415

g Kawa M!a
i!i]ui zubw)al

Oom
TII piętrowy położony w

centrum sprzedam tanio.
Bliższych informacyj u-

dzieli Szczepański, Choj­
nice, Wysoka i5. (343

Parcele
przy Sokolej, piękne po­
łożenie. Wiadomości Cho­
łoniewskiego 43 a. (19298

Ogrodnictwo
4’/2 morgi, domek, 5 po­
koi, stajnia, dobra ziemia,
nrzy tramwaju,korzystnie.
Oferty do filji Dz Bydg.
pod ,Ogrodnictwo”. (F107

Dom
sprzedam. Żwirki Wigu­
ry 50. (440

Rzeźnictwo
kompletne urządzenie za­
pędem elektrycznym z po­
wodu choroby sprzedam.
Oferty ,,Sprzedaż” Dzien­
nik Bydgoski, Toruń. (434

Piec
żelazny szarm towy sprze­
dam. Jezierski,Grunwaldz-
ka 187. (420

Maszyną
rzeźnicką ręczną sprze­
dam. Jezierski,Grunwaldz­
ka 187. (423

Gabinet
męski orzechowy,
ska 31.

Slą-
(F302

Sprzedam
urządzenie składowe
oszklone, konwie do mle­
ka. Grunwaldzka" 187, Ba-
bacz. (422

Salon
fryzjerski damsko - męski
z urządzeniem, centrum

miasta, zaraz sprzedam
Zgłoszenia Inowrocław,
Solankowa 3. (437

Piec
gazowy sprzedam. Kwia­
towa 17—6. (F305

Skóry
na kożuchy. Podwale 3.
Dąbrowski. (427

Platforma
tanio na sprzedaż. Sape­
rów 28. (P 298

Krowę (418
i kozę, dobre dójki sprze­
dam. Szamarzewskiego 14.

Szybą
wystawową 3 mm. 164X156
sprzedam tanio. Oferty
Dziennik ,Szyba’. (417

Frak (F309
na średnią figurę sprze­
dam. Matejki 10, in. 5.

lypia!ką
jadalkę. kuchnię sprze-
dam. Lipowa 12. (F3 3

Kuchnią
białą sprzedam. Nakiel-
ska 45-5. (F3o7

WestJslką
Toruń-sprzedam tanio.

ska 13, skład. (439

Koc
nowy, futrze, dwie osoby
sprzedam. Długa 14, skład

kapeluszy. (430

re=n

Pianmn
krzyżowe kupię. Oferty ,z

podaniem cery uprasza
Zabel, Toruń, Kazimierza
Jagiellończyka 8. . (436

KZHZa

Udzielam
!ekcyj na fortepianie, 5
zł miesięcznie. Filja ,Ta­
nio’. (FJ96

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau­
czenia się, przygotowuję
do konserwatorium. Mie­
sięcznie 10 zł,, dwie godzi­
ny tygodniowo Fortepian
wolny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Przychodzę także
w dom. Przygotowuję
przez rok do iionśerwa-

torjum. Dla dorosłych kurs

3-miesięczny. Hetmańska
nr. 5, wejście na prawo,
mieszkanie 5. ,21186

Do mej
restauracji i kawiarni po­
trzebuję od 15 bm. dziel­
ną gospodyni - kuchi rkę
samodzielną, obeznaną z

wypiekiem ciast. Zgłosze­
nia z odpisem świadectw
i podaniem warunków
nrzyjmuje "Władysław
Chełstowski, Świecie nad

Wisłą, (425

Poszukują
dobrego, samodzielnego
szofera-meehanika, który
włada językiem polskim
i niemieckim i posiada
własny samochód ciężaro­
wy żl/2-3 tonowy na sta­
łą posadę z dobrym do
chodem. Oferty pod ,,Sa­
mochód” do administra­
cji. (447

Samodzielna

książkowa z dobrym cha­
rakterem p’sina do hurtowni
kolonialnej od 15 bm. po­
trzebna. Odpis ostatniego
świadectwa oraz podanie
pensji przy wolnem utrzy­
maniu pod .,B C. 200". (43

Orkiestra (435
kwartet iub kwintet, ze

spół pierwszorzędny po­
trzebny od 1 lutego. Wa­
runki i fotograf,ię zespołu
skierow’ać: Dwór Artusa,
Toruń pod ,Tel, 19-6 .”.

Kucharka
potrzebna. Gdańska 36,
mieszk. 3. (F3i7

Biurową
początkującą, z ukończoną
szkołą handlową poszukuje
się. Zgłaszać się w czwartek
na ul. św. Floriana 22,1. ptr.
w godz od 4—6 po poł. (30!

Potrzebną
praktykantka biurowa pi-
sząca na maszynie. Rusz­
kowski, Grodzka 21. (Fol5

Prasowaczka
potrzebna. Pralnia, Kar­
na 3. (441

Fryzjerką (433
dobrą siłę poszukuję za­
raz lub później. Oferty
Dziennik Bydgoski,Toruń.

Potrzebna
służąca zaraz. Ul, Długa
17, mieszk. 3 . (443

S;u;,!’SR
potrzebna gotowaniem.
Skład, Długa 3. (444

Piekarz-sukiernik
z kartą rzemieślniczą po­
trzebny. Oferty pod ,Sa­
modzielny" do filji Dzien­
nika. (F300

Posługaczka
potrzebna. Sienkiewicza
1-7, godz. 3-6. (F308

Orkiestra
kwartet ze śpiewem, sa­
motni, potrzebna od 15.1 .

i9j5. oraz bufetowa, zna­
jąca się na aparacie do
kawy ,Espress”. Oferty
z podaniem warunków
oraz fotografją nadsyłać
Grand Hotel Tczew. (432

POSŁUJĄ

Wychowawczyń i
wykształcenie, muzyka,
pomoc w n u’e. Oferty
Dziennik ,Poszukuje’. (327

Pomocniki
handlowy przyjmie na­
tychmiast posadę w skła­
dzie delikatesów i po­
krewne. Posiada dobre

kwalifikacje, przyczem
pracował także w restau­
racji i jako podróżujący.
Przeszłość nienaganna,
uczciwy, pracowity oraz

uprzejmy dla klienteli.

Zgłoszenia pod ,M. O.”
Dziennik Bydgoski. (416

Krawcowa
szyje po domach, szybko,
tanio. Długa 59. (429

Szukam
posady woźnego, posłań­
ca, portjera lub t. p . Mo­
gę złożyć kai Cji 250 zł,
książeczką P. K. O. Poś­
rednicy w’ykluczeni, ad­
res; J. Kosiak, Krotoszyn
(w’ieś) poczta Barcin. (445

Ogrodnik
żonaty, lat 27, poszukuje
stałej posady od 1.4 35 z

dobiemi świai ec wami,
zna także dobrze obsługę
pałacow’ą. B. Hoffmann,
Wólka, poczta Wólka,
pow. Września. (446

Krawcowa
szyje poza dom. Hermana

Frankego 19-7 . (428

Ceną w tej rubryce 1 wiesz 50 gr.

1 I 2 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13/1.

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 14, m, 3. (442

POS2VSSUjĄ JKgS

Zamieszkam
utrzymaniem u inteligent­
nych. Oferty filja Dzien­
nika ,Ciepły’. (F299

1 pokojowe:
kuchnia. Flisacka 3.

2 poko owe:

na biuro. Mostowa 9, I.

3 pokojowe:
kuchnia. Toruńska 26.

4 pokojowe:
w’szelkie wygody. Chro­
brego 19 4, od 14-16 godz.

Mieszkanie (382
4 pokojowe z wszelkiemi
wygodami zaraz do wy­
najęcia. Grunwal zka 77.

Mieszkanie
7-pokojowe nadające się
na biuro i mieszkanie

(ewtl. mieszkanie i biura
oddzielnie) do wynajęcia
od i lutego. Mowy Rynek
róg Melchjora Wierzbic­
kiego. (55

Poszukują
4 pokojowego mieszkania
z łazienką na I lub II p.
Oferty pod ,Solidny’ filja
Dziennika. (F295

Do czego baloniki się przydały.

3 pokoje (F311
łazienką poszukuję. Ofer­
ty filja ",,Pewny płatnik”.

Bezdz etni. (451
Pokój z kuchnią, wygo­
dami poszukuje zaraz,

czynsz podług ugody pła­
cę zgóry. ZgłósżeniaDzien-
nik Bydgoski ,Zaraz".

Skład (421
nadający się na każdą
branżę wydzierżawię. Je­
zierski, Grunw/aldzka 167.

Skład
do wynajęcia. Śniadec­
kich 42. iFz97

Słoneczny (424
Aleje Mickiewicza 1, m. 6.

Tanio (Fil3
pokój. Mazowiecka 27-8.

Pokój
utrzymaniem, także przyj­
mę dzieci na stancję. Pe­
ters, ma 12, I. piętro. (F312

Zaginął
pies bernardyn, łaty sza­
rawe, wabi się Azor, śre­
dni w’zrost, tydzień przed
Bożem Narodzeniem.
Zwrócić za wynagro ze­
n!em : Tresura psów, Byd­
goszcz. (F314

Odprasowanie
reperację i przeróbki gar­
deroby damskiej i męskie,j
uskutecznia się tanio i do­
brze. Pierwszorzędne wy­
konanie miarow’e. Chrobre­
go7,m.3. (13474

Baczność!

Młyn motorowy 40 P. S .

gazowo - ssący. poszukuje
wspónika od 3—6 900 zł
lub dzierżawcę od 6-8.000
zł, ewentl. kupca na młyn
i około 31 mórg pszennego
gruntu. Młyn masywny, z

automatyeznem urządze­
niem. o przemiale 120 ctr.

na dobę. Potrzebny kierow­
nik z kaucją 300-500 zł do
motoru gazowego. Franci­
szek Kazubowski, młyn mo­
torowy, Twarda Góra, pow.
Świecie (Pomorze). (448

Kawaler
posiadający dobry interes,
szuka wspólniczkę/!—6000
gotówki. ,Małżeństwo nie

wykluczone’ filja Dzien­
nika. (F304

Ceny ogłoszeń! 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. z- milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °l, zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone w’śród drobnych, 50°/o drożej jak w zw’ykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25°/t dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20?/n drożej.
Za terminow’e umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz.— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


